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Środę oświadczenie, W którym O pisu jąc sy tu a jc ę  w sto licy  Indo

całkowicie popiera apel prezy 
denta Sukarno do narodu, aby 
stanąć ponad wszystkimi wew 
nętrznyml rozbieżnościami.

Według agencji Reutera w 
oświadczeniu wydanym przez 
Biuro Polityczne Komitetu 
Centralnego, KP Indonezji wzy 
wa wszystkich członków i sym 
patyków partii, aby poparli 
apel prezydenta w sprawie jed 
ności. Oświadczenie stwierdza, 
że „ruch 30 września” był spra 
wą wewnętrzną armii, toteż 
Partia Komunistyczna nie za­
mierza się do niego mieszać.

Oświadczenie podaje także, 
iż nazwiska członków partii 
wymienione na liście człon­
ków rebelianckiego rządu u- 
mieszczone zostały bez ich wie 
dzy.

* • •
NOWY JORK, PAP.

UPI donosi z Kuala Lumpur 
powołując się na informacje 
radia Malajzji, że podczas za­
ciętych walk toczących się w 
rejonie Djokjakarty zginęło co 
najmniej 70 żołnierzy wojsk 
rządowych a 60 uznano za za­
ginionych. Według innych do­
niesień straty rebeliantów w 
ludziach są bardzo wysokie. 
Agencja nadmienia, że brak ja 
kichkolwiek doniesień na te­
mat walk na środkowej Jawie 
w audycjach radia Djakarta.

nezji ag en c ja  stw ie rd za , że cho ­
ciaż o b o w iązu je  tam  jeszcze go­
dzina po licy jna  to w m ieście pa­
n u je  n o rm aln y  ru ch . P ra k ty czn ie  
n iem al całkow icie  zn iesiona zo­
s ta ła  rów nież k o n tro la  pojazdów , 
b ardzo  ścisła Jeszcze p o p rzed n ie ­
go dn ia , na drodze z D ja k a r ty  do 
B ogor. Z u lic m iasta  zn ik ły  dzia ­
ła  przeciw lo tn icze . Z ab lokow any  
je s t jed y n ie  do jazd  do pałacu  Su­
k a rn o , M ardeka , do g łów nych kw a 
te r  arm ii i dow ództw a garn izonu  
w ojskow ego w D jakarcie*

LONDYN, PAP.

Radio Djakarta nadało wczo 
raj ostrzeżenie skierowane do 
wszystkich żołnierzy i ofice 
rów indonezyjskich sił lotni­
czych, którzy w ub. tygodniu 
stanęli po stronie rebeliantów, 
aby poddali się w ciągu 72 go­
dzin, gdyż w przeciwnym wy­
padku poniosą odpowiednie 
konsekwencje.

Według innych doniesień na 
pływających z Djakarty, wokół 
Djokjakarty (Jawa środkowa) 
nadal toczyć się mają walki 
między jednostkami armii in­
donezyjskiej, a grupami rebe 
liantów. Z niepotwierdzonych 
informacji wynika, że do starć 
dochodzi również w miejsco­
wości Cherbion (80 km na 
wschód od stolicy).

„Łuna 7

NA KSIĘŻYCU?
S z c z e g ó łó w  n a  r a z ! e  b r a k

Radziecka stacja automatyczna „Łuna-7” 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
osiągnęła Księżyc w czwartek około godziny 
23.08 czasu warszawskiego, jednakże jeszcze 
w 2 godziny później brak było wiadomości o 
szczegółach zakończenia tego eksperymentu.

Obserwatorium radioastronomiczne w Jo- 
drell Bank (W. Brytania), które odbierało 
sygnały z wehikułu od godziny 20.40, zako­
munikowało, że z analizy sygnałów wynika, 
iż o godzinie 21.58 włączyły się silniki hamu­
jące stacji. W 6 minut później sygnały za­
milkły, ale po 16 minutach znowu się poja­
wiły, wyraźne i silne. W ciągu owych 6 mi-
----—————. nut, gdy odbierano sygnały,

prędkość wehikułu zmalała w 
przybliżeniu o 1 km/sek. As­
tronomowie e  Jodrell Bank 
mogli to obliczyć, ponieważ 
zmiana prędkości obiektu po­
ciąga za sobą określoną po­
zorną zmianę częstotliwości 
jego sygnałów radiowych.

Późnym wieczorem dyrek­
tor Jodrell Bank, prof. Ber­
nard Lovell, zakomunikował, 
że sygnały „Łuny-7” zamilkły 
ponownie o 23.08, to jest do­
kładnie wtedy, gdy według 
wcześniejszej zapowiedzi
TASS stacja miała spotkać się 
z Księżycem. Lovell dodał, że 
nie potrafi powiedzieć, czy 
stacja lądowała miękko, czy 
też rozbiła się o powierzch­
nię Księżyca.
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parlament ludzi pracy
Olę osiemdziesiąt lat temu, w Warszawie, w której zbiera 
Poą, ;lś kongres największej światowej organizacji ludzi pracy, 

"Waty pierwsze organizacja robotnicze. Lata, które mi- 
"obotni ty"*1 wydarzeń, wypełnione są walką polskiej klasy 
')r°xvarfCzê 0 wyzwolenie narodowe I postęp społeczny, walką 
* tvJ?Zon4 wespół z ludźmi pracy całego świata. To. że dzisiaj 
Vl <L/! właśnie mieście i w tym właśnie kraju odbywa się 
'erna ,lat°wy Kongres Związków Zawodowych, świadczy o in- 
® jP_„,0nalistycznym charakterze polskiego ruchu robotniczego,
'tlłle ' ' • • - -------z-‘ ! ~
Osti

' 1

bbędzynarodowych powiązaniach w przeszłości i w dniu 
O.J zym-

»0Uk?tn‘e dwadzieścia lat stanowi wyjątkowy okres w historii 
f * światowego ruchu robotniczego. Polskiego — gdyż 

*'"CifM° ?^res Polski Ludowej, a więc wywalczonego po dzie- 
"kt-p, , ach państwa ludzi pracy, światowego — gdyż jest to 

istnienia i działalności Światowe) Federacji Związków 
°wych, zajmującej wyjątkową pozycje w historii ruchu 

pakowego.
^ ZwStanie SFZZ odbyło się w szczególnych okolicznościach 
*"8zv ?c'pstwa nad faszyzmem. Jedność narodów w walce anty- 
V As*°wskiej stała się bodźcem do przezwyciężenia rozbicia 
lyi\, ’lat°wym ruchu związkowym. Przezwyciężono je w Pa- 
t>roki na I Światowym Kongresie Związków Zawodowych, który 

jamowa} powstanie ŚFZZ. Obejmowała ona wówczas pra- 
^ystkie wielkie centrale związkowe i można było przy- 

- ‘Zae, iż międzynarodowa jedność związkowa będzie się

Prezes Rady Ministrórj 
Józef Cyrankiewicz przy­
jął w dniu 6. X. 1065 r. 
przebywającego w Polsce 
ministra Komunikacji i Go 
spodarki Energetycznej Au 
strii — Otto Probsta.

Na zdjęciu: W czasie spot 
kania.
CAF — fot. Czarnogórski

.Li""niaćbata 7'  ' r?zwiiać-z,rbnej wojny zadały cios światowemu ruchowi zawo-
""UtrąP rozłamowe doprowadziły do wyjścia wielu

zachodnich z SFZZ i do utworzenia nowego międzyna-
IDokończenie. na str. 2)

20 lat „Kuriera 
Szczecińskiego**

SZCZECIN, PAP.
„Kurier Szczeciński” — 

najstarszy dziennik w tym 
mieście — obchodził w 
czwartek 20-lecie istnienia 
Z tej okazji zespół redak­
cyjny „Kuriera”, któremu 
przewodzi red. nacz Jar 
Babiński, w uznaniu zasług 
dla województwa został od 
znaczony pamiątkowa od­
znaką Gryfa Pomorskiego 
Odznakę te wręczono zespo 
łowi na uroczystym koncer 
cie, jaki odbył się z okazji 
jubileuszu w Szczecińskiej 
Filharmonii.

Dalszych szczegółów na ra­
zie brak-.

Kowe incydenty
intlyjsko-
pakistańskie
NOWY JORK, PAP.

Stali przedstawiciele Paki­
stanu i Indii przy ONZ w li­
stach przesianych na ręce prze 
wodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa oskarżają się wza­
jemnie o sprowokowanie no­
wych incydentów na linii’za­
przestania ognia w Kaszmi­
rze i zachodnim Pakistanie.

Reprezentant Indii przyto­
czył 32 wypadki naruszania 
układu przez wojska pakistań 
skie w dniach 1, 2 i 3 paź­
dziernika i stwierdził, że Paki 
».tan usiłuje odzyskać utraco­
ne pozycje w sektorze Lahore.•

Reprezentant Pakistanu os­
karżył Indię o przygotowywa­
nie nowej ofensywy i zapro­
ponował wysłanie komisji 4 
mocarstw w strefę konfliktu 
indyjsko-pakistańskiego d:a 
doprowadzenia do wycofania 
obu wojsk na pozycje wyjś­
ciowe.

3 .. m
Za niecałe 3 miesiące koń­

czymy jeszcze jeden pracowi 
ty etap. Pięć lat uporczywych 
starań o zrealizowanie zamie­
rzeń, które postawiliśmy sobie 
w 1960 roku. Pięć lat walki z 
trudnościami, kłopotami, suk 
cesów i ciągłego postępu. Za 
trzy miesiące w zakładach 
przemysłowych, przedsiębiorst 
wach, w całej gospodarce do­
konamy bilansu tego pracowi­
tego okresu. Będziemy go po­
równywać z poprzednimi la­
tami, sumować bogate doś­
wiadczenia.

Pozostało nam jednak jesz­
cze około 80 dni. Co z nimi 
zrobić, jak je wykorzystać?

80 dni w porównaniu z 5 la 
tami to okres krótki. Nikt nie 
uwierzy w to, że można w 
tym czasie odrobić zaległości, 
wymagające kilkumiesięcznej 
pracy. Ale takiej sytuacji na 
ogół nie spotyka się w naszych 
zakładach. Jest za to sporo 
mniejszych zaniedbań, nie wy 
wiązanie się np. — z uwagi 
na różne przyczyny — z pla­
nów asortymentowych itp. W 
ciągu tych dni można wicie zro

Plenum WK ZSL
Dziś w gmachu WK ZSL roz 

poczyna swoje obrady VIII Ple 
num. W programie m.in. spra 
wozdanie Wojewódzkiego Ko 
mitetu za okres międzyzjazdo- 
wy i przyjęcie projektu mate­
riałów zjazdowych na VII Wo 
jewódzki Zjazd Stronnictwa.

F l a g a  Ś F Z Z |  
n a d  S e j m e m

W SOBOTĘ ROZPOCZYNA 
W WARSZAWIE OBRADY 
ŚWIATOWY KONGRES ZW. 
ZAWODOWYCH.

WARSZAWA, PAP.
7 bm. nad kopułą Sejmu w 

Warszawie załopotała niebies­
ka flaga z emblematem Swiato 
wej Federacji Związków Zawo 
dowych. W czwartek obrado­
wała tu przeszło 100 osobowa 
Rada Generalna SFZZ, a w 
sobotę rozpoczyna pracę VI 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych.

W gmachu Sejmu i przyle­
głych pomieszczeniach Rady 
Państwa ukończono już prace 
przygotowawcze i sprawdza­
nie wszystkich urządzeń, m.in. 
instalacji do tłumaczeń w 20 
językach.

Transparenty z napisami: 
„8—22.X — VI Światowy Kon­
gres Związków Zawodowych”
oraz emblematy SFZZ umiesz­
czono również w wielu punk­
tach stolicy, m.in. na gmachu 
CRZZ, na lotnisku i dworcach 
oraz przed „Grand Hotelem 
gdzie mieszczą się kwatery de 
legatów.

Sepesza J. Broz-Tito 
do Wł. Gomułki

TOW ARZYSZ 
W ŁADYSŁAW  GOM UŁKA 
PIERW SZY  SEK RETA RZ 
KO M ITETU  CENTRALNEGO 
PO L S K IE J ZJEDNO CZO NEJ 
PA R T II ROBO TN ICZEJ

WARSZAWA 
Serdecznie dziękuję Wam 

za życzenia przesłane mi w 
związku z moją chorobą.

Korzystam z okazji, by prze 
kazać Wam moje gorące po­
zdrowienia.

JOZEF BROZ-TITO

Nowy rok sakoSenaa 
p a r t y j n e g o

W dniu 14 bm. nastąpi w 
| naszym województwie inau­
guracja roku szkolenia partyj­
nego. Jak każdego roku ty-

Zakończyły się
r o z m o w y

radziecko -  m alijskie
MOSKWA, PA P.

W sto licy  Zw iązku R adzieckie 
go zakończy ły  się rozm ow y przy ­
w ódców  K PZR i rząd u  radziec ­
kiego z sek re ta rzem  g eo e ra ln y rr 
partii Zw iązek S udańsk i i p rezy ­
d en tem  R epublik i M ali, M odibc 
K eitą  o raz innym i m alijsk lm l rfzia 
laczami partyjnymi i państwowy­
mi.

siące członków partii oraz ak­
tyw organizacji społecznych 
rozpocznie zajęcia szkolenio­
we.

Do 20 bm. zajęcia szkole­
niowe rozpoczną się w każ­
dym powiecie nas ego woje­
wództwa. Będą one miały bar 
dzo uroczysty charakter, po­
nieważ weźmie w nich udział 
kierownictwo powiatowych in 
stancji partyjnych oraz pra­
cownicy wyższych uczelni. W 
związku z nawiązaniem współ 
pracy między komitetami po­
wiatowymi a wyższymi uczel­
niami naszego kraju, szkole­
nie polityczne będzie prowa­
dzone na wyższym poziomie, 
a jego formy będą bardziej

(Dokończenie na stu 2}

bić, aby we*ść w nowy pian 
bez długów i obciążeń.

Ale nawet w zakładach pra­
cujących dobrze, rytmicznie — 
te 3 ostatnie miesiące powinny 
być okresem wzmożonego wy­
siłku i aktywności załogi.

Przed nami nowa pięciolat­
ka znacznie trudniejsza niż po 
przednie. Zwiększą się zada­
nia załóg, zarówno pod wzglę 
dcm ilości dostarczanej produk 
cji jak i jej jakości. Będzie to 
pięciolatka nowoczesności, a 
nowoczesność osiąga się w tru 
dzie i przy pokonywaniu wie­
lu kłopotów. Trzeba się zatem 
już teraz przygotować do przy 
szłych obowiązków i na to na 
leży wykorzystać okres dzie­
lący nas od końca roku.

(Dokończenie na str. 2)

Podziękowanie 
Rady Państwa

Wszystkim, którzy — z po­
wodu zgonu zastępcy prze­
wodniczącego Rady Państwa 
prof. dr. OSKARA LANGE 
— rlożyii i nadesłali wyrazy 
współczucia i żalu, składamy 
tą drogą serdeczne podzięko­
wanie.

Rada Państwa

Spotkanie
A. Gromyki i U Thanta
NOWY JO R K , P A P .

W O rgan izacji N arodów  Z jedno ­
czonych odbyło  się w śro d ę  sp o t­
kan ie  m in is tra  sp raw  zag ran icz ­
nych Z w iązku  R adzieckiego A. 
G ro m y k i z se k re ta rz e m  g en e ra l­
ny m  ONZ U T h an tem .

A. G rom yko sp o tk a ł się  rów nież 
z m in is trem  sp raw  zag ran icznych  
K uby , R. Roa G arc ia . W sp o tk a ­
n iu  ty m  u czestn iczy li rów nież  
szef d e leg ac ji U k ra in y , P . T ro n k o  
oraz  szef d e leg ac ji B ia ło rusi. K. 
K isielów .

O tw arcie
sesji Bankowej

Dzisiaj w Głogowie o godz. 
9.30 rozpoczyna pracę dwu­
dniowa sesja naukowa poświę 
eona wynikom badań architek 
toniczno - archeologicznych 
przeprowadzanych w tym mie 
ście. Referaty zobrazują za­
kres badań jakie były prowa 
dzone tu w ostatnich trzech la 
tach.

Sesja została zorganizowana 
pod patronatem Zarządu Mu­
zeów i Ochrony Zabytków Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki. 
Jej organizatorem jest PWRN, 
Lubuskie Towarzystwo Nauko 
we i Politechnika Wrocław* 
ska.

W pierwszym dniu obrad zo 
staną wygłoszone cztery refe 
raty. (Zet.)

> --------

Prezydent Indii
przybył
do Bukaresztu
BUK ARESZT, P A P .

Na zaproszen ie  p rzew odn iczące ­
go R ady  P ań stw a  Rm rrunlt, r h iv u  
Stoici p rzy b y ł w czw a rtek  do  B u­
k aresz tu  p re z y d e n t Ind ii, H adha- 
k r ish n a n . Na lo tn isk u  gościa in­
dy jsk iego  w ita li Ch. S to ica, p re ­
m ier R um u n ii M aurer, p rzew odn i­
czący W ielkiego Z grom adzenia 
N arodow ego Voitec o raz  in n e  o s j  
b istości.

Nawa demonstracla
Murzynów
NOWY JORK, PAP.

W miejscowości Crawdord- 
ville w amerykańskim stanie 
Georgia odbyła się w środę 
nowa demonstracja Murzynów 
protestujących przeciwko dys­
kryminacji rasowej. Demon­
stranci usiłowali wsiąść do au 
tobusu przeznaczonego tylko 
dla białych dzieci. Policja wy­
jątkowo brutalnie rozpędzi*) 
Murzynów,
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PARLAMENT 
LUDZI PRACY

(D o ic o ń c z e rtie  z e  s t r .  1)

rodowego centrum tzw. Między 
narodowej Konfederacji Wol­
nych Związków Zawodowych.

Ale rozłam nie zatrzymał roz 
woju SFZZ, która jest dziś zna 
cznie większa i potężniejsza niż 
w momencie swego powstania. 
Nie zginęła też bezpowrotnie 
atmosfera jedności panująca na 
historycznym Kongresie w Pa­
ryżu. Lata, z jednej strony, roz 
łamu, z drugiej — solidarnych 
wystąpień .międzynarodowych 
klasy robotniczej pokazały, jak 
wielką wagę posiada jedność ro 
botnicza. Jej odbudowa nie od­
bywa się dziś na drodze posu­
nięć organizacyjnych, lecz dro­
gą wspólnych akcji związkow­
ców z SFZZ, MKWZZ 1 nieza­
leżnych central narodowych. 
Dzieje się tak mimo sprzeci­
wów kierownictwa MKWZZ. 
Jednościowe hasła Federacji są 
magnesem, który przyciąga u- 
wagę robotników wielu krajów 
świata. Świadczy o tym coraz 
liczniejsza liczba obserwato­
rów i gości przybywających na 
kolejne Kongresy, w tej liczbie 
i do Warszawy.

Polski nich związkowy uczest 
niczy w pracach SFZZ od po­
czątku jej istnienia. Związki za 
wodowe, masowa organizacja lu 
dzi pracy, odgrywają w Polsce, 
jak f w innych socjalistycznych 
krajach, wyjątkowo poważną 
rolę. Tam, gdzie władza należy 
do ludzi pracy, tam ponoszą one 
odpowiedzialność nie tylko za 
bezpośrednie Interesy klasy ro­
botniczej, ale i za dzisiejsze o-' 
raz przyszłe losy całego naro­
du. Zbiega sie to z charakterem 
dzialnlnośel całej Federacji, któ 
ra nie ogranicza się jedynie do 
bezpośredniej obrony interesów 
robotniczych. Miarą świadomoś 
ci ludzi pracy jest to, iż swoje 
bezpośrednie interesy łączą oni 
z interesami całej ludzkości, a 
największa międzynarodowa or 
ganizacja robotnicza — SFZZ — 
poczuwa się do współodpowie­
dzialności za węzłowe problemy 
świata.

Federacja stale i konsekwent
hie występuje w obronie poko 
ju przeciw siłom agresji. Jest 
rzecznikiem powszechnego roz­
brojenia, pokojowego rozwiąza 
nla wszystkich problemów mię 
dzyna rodowych oraz współżycia 
i współpracy państw o różnych 
ustrojach. Federacja popiera ak 
tywnie walkę narodowo - wyz­
woleńczą krajów zależnych I 
dążenie krajów wyzwolonych 
do umocnienia swojej niezależ­
ności i likwidacji wyzysk* mo­
nopoli. Jednocześnie Faeieracja 
nie zapomina ani na ełiwilę o 
walce w obronie interesów lu­
dzi pracy, walce przeciw wszel 
kim formom niesprawiedliwości 
społecznej.

Cele i zadania Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych 
są wspólne z celami i zadania­
mi 7-milionowej rzeszy związ­
kowców w naszym kraju. Są bli 
skie 1 drogie całemu społeczeń­
stwu Polski, które Jest żywot­
nie zainteresowane w przyspie­
szeniu postępu gospodarczego i 
społecznego zarówno swej oj-

w o/vz

A p ro b a ta
delerjata ZSRR

-  sprzeciw
przedstawiciela USA
NOWY JO R K , P A P .

K om ite t ONZ do sp ra w  polltycz 
nych  1 prob lem ów  bezpieozeń*tw a 
om aw iał w śro d ę  p o rząd ek  dzien ­
n y  sw ych p rac . P rzed staw ic ie le  
E tiopii, A lgierii 1 G w inei p ropo ­
now ali, ab y  K o m ite t Jako p ierw ­
szy  p u n k t ro zp a trz y ł sp ra w ę  zwo­
łan ia  św ia to w ej k o n fe re n c ji roz ­
b ro jen io w e j.

D elegat USA w y stąp i! przeciw ­
ko tej p rgpozycjł u w aża jąc , że 
należy  rozpocząć o b ra d y  od d y ­
sk u s ji ogó lnej, k tó re j to w arzy ­
szy łyby  n ieo fic ja ln e  k o n su ltac je  
w celu usun ięc ia  różn icy  pog lą ­
dów  w  sp o rn y ch  zagad n ien iach  do  
tyczących  zw ołan ia  tak ie j k o n fe ­
ren c ji.

D elegat ZSRR N. F ted o ren k o  po 
p a rt p ropozycję  p rzedstaw ic ie li 
trzech  p ań s tw  a f ry k a ń sk ic h , iz na 
leży p rzede  w szy stk im  zająć  się 
ro zp a trzen iem  sp raw y  zw ołania  
św ia tow ej k o n fe re n c ji ro zb ro jen io  
w ej. Z aznaczył on, iż K o m ite t po 
w in ien  w  dalszej ko le jn o śc i roz­
p a trzy ć  n a s tę p u ją c e  zag ad n ien ia : 
sp raw ę nierozpow szechm ianla b ro ­
n i n u k le a rn e j, zw ołan ia  k o n fe re n  
cli d la  p odp isan ia  konw en cji, 
w p row adzen ia  zakazu stosow ania  
b ro n i n u k le a rn e j o raz  sp ra w ę  nie 
dopuszczalności in g e ren c ji w  w e­
w n ę trzn e  sp raw y  p ań s tw  1 och ro ­
n ie  ich n iezaw isłośc i l  su w e re n ­
ności.

ezyzny, jak i innych krajów, w 
stałej poprawie sytuacji mate­
rialnej, prawnej i społecznej 
wszystkich ludzi pracy, w za­
chowaniu pokoju i rozwoju 
współpracy międzynarodowej 
— w tym wszystkim o co wal­
czy również SFZZ.

Cele są jasne, a sposoby ich 
osiągnięcia ulegają stałemu dos 
konaleniu na skutek wymiany 
poglądów wewnątrz Federacji, 
w ogniu twórczej dyskusji na 
Światowych Kongresach. Stąd 
też bierze się zainteresowanie, 
jakie budzi w naszym społeczeń 
stwie VI Kongres, rozpoczyna­
jący swe obrady w Warszawie 
i nadzieja, że obrady jego będą 
owocne.

Nowe posiłki
Si

w ojsk  a m e r y k a ń s k ic h

Bombardowania DHW
NOWY JORK, LONDYN, PAP.

Do południowo-wietnamskie 
go portu Vungtao (64 km na 
południowy-wschód od Sajgo- 
nu) przybyła wczoraj reszta 
pierwszej amerykańskiej dy-wi 
zji piechoty (licząca 11 tys. żoł 
nierzy). W Wietnamie połud­
niowym walczy już od pewne­
go czasu pierwsza brygada tej 
dywizji noszącej nazwę „wiel­
ka czerwona dywizja”. Pełna 
jej siła wynosi przeszło 15 tys. 
żołnierzy, tym samym liczeb­
ność wojsk amerykańskich na

Przemówienie delegata Polski
w K o m ite c ie  

S o c ja ln y m  ONZ
NOWY JO R K , PA P.

K o m ite t S ocja lny  XX sesji Zgro 
m adzen ia  O gólnego NZ om aw ia
obecn ie sposoby w prow adzen ia  w 
życie p rz y ję te j w 1863 ro k u  d e k la ­
rac ji o  lik w id ac ji w szelk ich  form  
d y sk ry m in a c ji raso w ej.

W d ebacie  z ab ra ł m. łn . głos 
p rzed staw ic ie l PR L , p rezes Sądu 
N ajw yższego p ro f. d r  Z bigniew  
R esich. W skazał on, że n ie  we 
w szystk ich  państw ach  zasady , na 
k tó ry c h  o p a r ta  Jest d e k la ra c ja , 
zosta ły  w pro w ad zo n e  w Zycie, 
ONZ pow inna czuw ać n ad  realiza 
Cją p rzy ję te !  d e k la ra c ji . D latego 
też deleg ac ja  po lska  p ro p o n u je , 
ab y  Z grom adzen ie  O gólne w ezw a­
ło w szystk ie  pań stw a , k tó re  Jesz­
cze tego n ie uczyn iły , cTo n ie ­
zw łocznego p o in fo rm o w an ia  se ­
k re ta rz a  g en e ra ln eg o  ONZ o śród 
kach , Jak ie  p o d e jm u ją  d la  w yko ­
nan ia  w sp o m n ian e j d e k la ra c ji . 
S p raw ozdan ie  se k re ta rz a  g e n e ra l­
nego pow inno  być ro zp a trzo n e  na  
X X I se s jt Z grom adzen ia  Jako o d ­
d z ie ln y  p u n k t p o rząd k u  d z ien n e ­
go.

W i z y t a

premiera Danii
w ZSRR
MOSKWA, PAP.

W dniu 7 października w go 
dżinach popołudniowych do 
Moskwy przybył z wizytą parę 
mler rządu duńskiego Jens 
Otto Krąg wraz z małżonką 
panią Helle Virkn«c Krąg.

W godzinach wiooeomych 
rząd radziecki wydał w Wiel­
kim Pałacu Krewłowskim 
obiad na cześć premiera J. O. 
Kraga.

Napad na bank

P ro p o zy c ja  po lska  zosta ła  zaak ­
cep to w an a  Jednom yśln ie . P rz y ję ta  
w  te j sp raw ie  rezo lu c ja  w zyw a 
p o n ad to  p ań s tw a , w  k tó ry c h  ma
cfotąd m iejsce d y sk ry m in a c ja  ra ­
sow a, do  szybkiego  podjęc ia  sk u ­
tecznych  śro d k ó w  w  celu  położe­
n ia  je j k re su .

Sejm ik  
miłośn ków przyrody

Z okazji XX rocznicy po­
wrotu Ziem Zachodnich i Pól 
nocnych do Polski i zakończe­
nia „Tygodnia Ochrony Przy 
rody” 10 bm. odbędzie się w 
Zielonej Górze „Sejmik miłoś­
ników przyrody”. Organizato­
rem „Sejmiku” jest Zarząd 
Okręgu Ligi Ochrony Przyro­
dy przy współudziale Woje­
wódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki.

W programie obrad: podsu­
mowanie działalności Ligi 
Ochrony Przyrody w woj. zie­
lonogórskim, odczyty naukowe 
na tematy htotoryczno-przy- 
rodnieze, wręczenie odznak 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go oraz film przyrodniczy pt. 
„Serengeti nie może umrzeć”.

Sejmik obradować będzie w 
sali kina „Newa”. Początek 
obrad o godz. 9.30.

Walery Brumel
w  szp ita lu

NOWY JO R K , P A P ,
W d n iu  S b m . w M ountvSum m it 

w  s ta n ie  In d ia n a  doko n an o  n a ­
pad u  n a  m iejscow y  b a n k . R an . 
dyci p rzeb ran i n a  ezam o  w ta rg ­
nęli de  oddzia łu  b a n k u  za b ie ra ją c  
ze sobą k ilk a  ty s ięc y  do la ró w . 
G m ach b an k u  z n a jd u je  się n ie ­
d a lek o  od m iejsca  zam ieszkan ia 
dw óch zastępców  sz e ry fa . B an d y ­
ci uc iek li pieszo i zn ik n ę li w po­
lach  k u k u ry d z ia n y c h  o tacza jących  
to m iasto . N a ty ch m ias t rozpoczęto 
pościg, w  k tó ry m  w zięli udzia ł u- 
rzęd n lcy  fe d e ra ln i i stan o w i, śmi 
g łow iec i sam o lo t. Je d e n  ze zbie- 
gów  E lton  W in ch este r (la t 25) m a 
e h a jąe  ręk aw iczk ą  w yszedł z pola 
k u k u ry d z y  ośw iadczając , „Jestem  
Już z b y t zm ęczony, ab y  uciekać 
d a le j" .  P sy  p o licy jn e  w y k ry ły  
rów nież  na  d rzew ie  innego  uczest 
n ik a  n a p a d a  nazw isk iem  N ickutas 
P apaseo n sd in o . T rzeci uczestn ik  
n ap ad u  zn ik ł.

liiezwykła przygoda
ch ło p ca
NOWY JO R K , P A P .

W śro d ę  w  p óźnych  godzinach 
w ieczornych  u ra to w a n y  został 15- 
leŁni chłopiec, k tó ry  przez 26 go­
dzin  by ł uw ięziony  przez  b loki 
sk a ln e  w  w ąsk ie j p ieczarze  koło 
M edina w  sta n ie  Ohio. Chłopca 
u ra to w a ło  dw óch  m ężczyzn w y­
ją tk o w o  m ałych i chudych , k tó rzy
przed o sta li się  przez  20-m elrowy 
tu n e l. C hłopiec został w yciągn ię ­
ty p rzy  użyciu  liny .

15-letni „w ięzień”  n ie  m ógł Jeść 
przez cały  czas sw ej „n iew o li” . 
P on iew aż  te m p e ra tu ra  spad la  do 
p a ru  s to p n i pow yżej zera , w tu n e  
lu um ieszczono sp ec ja ln e  g rz e j­
n ik i.

R a tow nicy  e ta le  budzili ch ło p ­
ca. gdyż bez Jego pom ocy  nie 
modo być mewy o uw o ln ien iu .

R ekordzis ta  św ia ta  1 m istrz  o-
U m pijskl w  sk o k u  w rw yż, znako ­
m ity  spo rtow iec  rad z ieck i — W a­
le ry  B ru m el d o zn a ł w w yp ad k u  
m otocyk low ym  S kom plikow anego 
złam ania  p ra w e j nog i i z n a jd u je  
się w  sz p ita lu . Z aw odnik  ten  po 
w ypadku  zosta ł p rzew ieziony  na 
oddział c h iru rg icz n y  m osk iew skie 
go P ogotow ia  R a tunkow ego  i pod 
d a n y  o p erac ji. P rzesz ła  ona  — 
Jak tw ierdza  lek a rze  — pom yśl­
nie. R ek o rd z is tą  św ia ta  m a d o s­
konała  o p iek ę  le k a rsk a , a le  nie 
w iadom o, czy b ęd z ie  d a le j mógt 
up raw iać  sp o rt.

W ypadek  zd arzy ł s ię  na je d n e j
z u lic  m osk iew skich , gdy  B rum el 
w c h a ra k te rz e  pasażera  w racał 
m o tocyk lem  ze  sw ym  k o legą  do 
dom u. Na w irażu  m oto cy k l w pad ł 
w  poślizg : B ru m el u p ad ł a Jego 
p raw a  noga zosta ła  p rzygn ieciona  
przez m aszynę, k tó ra  z łam ała  m u 
dw ie kości goloniow e.

R ozm ow y
w sprawie
niepodległości Rodezji
LONDYN, P A P .

W czw a rtek  w L on d y n ie  k o n ty ­
n uow ane b y ły  rozm ow y p rem iera  
R odezji S m ith a  z członkam i rząd u  
b ry ty jsk ieg o  na  te m a t n iep o d le ­
głości tego  k ra ju . P ań stw a  a f ry ­
k ań sk ie  w chodzące w sk ład  
W spólnoty  B ry ty jsk ie j grpżą, te  
jeSU W. B ry ta n ia  zgodzi się na 
p rzyzn an ie  Rodezji niepodległości 
na zasadach  dotychczasow ego r e ­
ak cy jn eg o  ustaw o d aw stw a  to  o- 
puszczą one szeregi C om m onw ealt- 
hu . P re z y d e n t T anzan ii, N yerere , 
w ygłosił ta k ie  w łaśn ie  p rzem ów ię 
nie tran sm ito w an e  w śro d ę  w ie­
czorem  przez  lo n d y ń sk ą  te lew i­
zję.

W czw a rtek  S m ith  sp o tk a ł się z 
W ilsonem , k tó ry  p rzew odn iczy ł 
rów nież posiedzeniu  b ry ty jsk ieg o  
g ab in e tu . Było to  p ierw sze sp o t­
kan ie  z szefem  rząd u  b ry ty jsk ie ­
go od  czasu p rzy b y c ia  w ponie­
d zia łek  do L on d y n u  p rem ie ra  Ro­
dez ji.

tym terytorium wzrosła do 140 
tys. osób.

Nowa dywizja przybyła bez 
pośrednio ze stanu Kansas. We 
dług oficjalnych informacji u- 
dzielonych dziennikarzom, jest 
ona podzielona na 9 batalio­
nów piechoty, każdy o sile ty­
siąca żołnierzy. Wśród tych je 
dnostek znajduje się m.in. 
szwadron tzw. „kawalerii zmo 
toryzowanej”, batalion służby 
sygnalizacyjnej. Bataliony pie­
choty zorganizowane są w trzy 
brygady, z których jedna prze 
bywa w Wietnamie południo- 
wynrrod początku lata w bazie 
Bień Hoa.

Dywizję wyposażono we wła 
sne samoloty rwiadowcze i 
śmigłowce. Liczby ich nie po­
dano. Do wyposażenia jej nale 
żą także nowoczesne czołgi śre 
dnich rozmiarów „M-48”, samo 
chody pancerne oraz działa ar 
tyleryjskie kalibru 105 mm i 
155 mm.

W Waszyngtonie ogłoszono 
wczoraj komunikat departa­
mentu obrony, w którym po­
twierdzono przeprowadzenie 
nalotów w pobliżu granicy mię 
dzy DRW a ChRL. W czasie 
tego rajdu „zaginął" odrzuto­
wiec amerykański „F-105”. Ko 
munikat ten ogłoszono w zwią 
zku z doniesieniem radia pe­
kińskiego o naruszeniu tery­
torium ChRL w prowincji 
Kwangsi przez 4 samoloty ame 
rykańskie.
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Nie chodzi przy tym o urzą­
dzanie kampanii, prawdziwych 
szturmów, aby za wszelką ce­
nę wykonać przewidzianą ilość 
produkcji. Dziś, oceniając pra 
cę fabryki, tuż za pytaniem, 
ile zrobiła — stawia się rów­
norzędne, następne: czy do­
brze, za jaką cenę, ile wysyła 
na eksport?

Kierownictwa przedsię­
biorstw, wspólnie z organiza­
cjami partyjnymi, samorząda 
ml robotniczymi1, powinny usta 
llć sobie program działania na 
te tygodnie, skoncentrować u- 
wagę na najważniejszych dla 
zakładów problemach pozwa­
lających dobrze wypełnić za­
dania bieżącej pięciolatki i 
przygotować start do następ­
nej.

Mamy już w województwie 
wzory do naśladowania w tym 
zakresie. Pisaliśmy o Zastalu, 
który jako'plcrwszy na Ziemi 
Lubuskiej zakiad zrealizował 
swoje zadania wynikające s 
planu 5-lctnlcgo 1 do końca ro 
ku dostarczy wielkie ilości do 
datkowych wyrobów.

O wykonaniu zadań 5-latkl 
w ostatnich dniach zawiadomił 
nas także samorząd robotniczy 
Zielonogórskich Zakładów Wy 
robów Papierowych w Drez­
denku. To niewielkie, zatrud­
niające 270 osób przedsiębior­
stwo wyprodukuje do końca 
roku dodatkowo wyroiły war 
tości 15 min złotych. Brawo

Inauguracja
„Dni Książki i Prasy Technicznej”
WARSZAWA, PAP.

Otwarciem w czwartek wiel 
kiej wystaiwy wydawniczej na 
Politechnice Warszawskiej —

Po wyborach 
w Brazylii
MEKSYK. PAP.

W Rio de Janeiro odwołano 
w środę wieczorem stan po­
gotowia w jednostkach armii 
brazylijskiej, op/foszony w 
związku z wyborami guberna­
torów, jakie w ub. niedzielę 
odbywały sie w 11 stanach. 
Wyniki głosowania wskazują 
na bezsporne zwycięstwo opo­
zycji aż w 10 stanach, przy 
czym w d^óch kluczowych 
Guanabara i Minas Gerais 
zwycięstwo odnieśli Francisco 
Negrao oraz Israel Pinheiro 
znani ze swych politycznych 
związków z b. prezydentem 
Juscelino Kubitsrhkiem. Wy­
niki wyborów uważane są za 
oczywistą klęskę rządu Mar­
szałka Castello Braneo w ska 
li ogół**krajowe i a równocześ 
nie poważną porażkę lokal­
nych prawicowych kandyda­
tów.

zainaugurowane zostały ob­
chodzone już po raz ósmy w 
kraju tradycyjne „Dni Książki 
i Prasy Technicznej”. Trwać 
one będą do 13 października.

Otwarcia wystawy dokonał 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR przewodniczący Komite 
tu Nauki i Techniki, wicepre­
mier Eugeniusz Szyr.

— Tegoroczne „Dni Książki 
i Prasy Technicznej” — powie 
dział E. Szyr otwierając wy­
stawę — organizowane są pod 
hasłem „Książka i prasa tech­
niczna podstawą nowoczesnoś­
ci i dobrej produkcji przemy­
słowej”.

W minionym 5-leclu nasz 
dorobek wydawniczy przy­
niósł 2433 tytuły książek tech­
nicznych i podręczników dla 
szkolnictwa zawodowego o łą­
cznym nakładzie 19 min egz. 
W tym samym okresie wyda­
no także 1554 pozycje książek 
1 podręczników ekonomicz­
nych w nakładzie 12 min egz.

W nadchodzącej 5-latce -r- 
powiedział wicepremier Szyr 
— wydawnictwa techniczne 
muszą przede wszystkim le­
piej niż dotychczas spełniać 
rolę Inspiratora nowej tech­
niki. Drugim ważnym ich za­
daniem jest pełne zaspokoje­
nie zapotrzebowania na pod­
ręczniki dla średniego i wyż­
szego szkolnictwa zawodowe­
go.

K O M 6 N T ^ K L

W B onn toczy słę obecn ie  p ro ­
ces p rzeciw ko  zachodn io b e rliń sk le  
m u ad w o k a to w i d r M axow i M er- 
tenow ł, o sk a rżo n em u  o zn iesła ­
w ienie. K ogóż to zn iesław ić m iał 
zach o d n io b e rliń sk i m ecenas? O ka­
zu je  się, że n i m nie] n i w ięcej, 
ty lk o  osław ionego byłego  pod se ­
k re ta rz a  s ta n u  w  zachodnio- 
n iem ieck im  u rzędzie  k an c le rsk im  
H ansa G łobke!

"M erten odpow iada p rzed  sądem  
za złożone publiczne  ośw iadczenie, 
w  k tó ry m  o sk a rży ł H ansa G łobke 
(pełn iącego w  o kresie  h tile ro w - 
sk im  fu n k c ję  rad cy  m in is te r ia ln e ­
go w m in is te rs tw ie  sp raw  w ew nę 
trzn y ch  I II  Rzeszy) o to , że w ro­
k u  1943 osobiście p rzyczy n ił się 
do e k s te rm in a c ji  lu d n o śc i ży dow ­

sk ie j J a k  w y n ik a  z zeznań
M erten a , różne osobistości z k ra ­
jów  n e u tra ln y c h  p o d ję ły  w ów czas 
p róbę  u ra to w a n ia  ludnośc i żydów  
skie] w  G rec ji ł a k c ja  ta  zak o ń ­
czy łaby  się sukcesem , g dyby  nie 
o sob ista  In te rw e n c ja  H an sa  G lob- 
ke. M erten  stw ie rd za  m ianow icie , 
że w  ro k u  1943 p rzy b y ł do  A ten 
A dolf E ichm ann  a b y  p o d jąć  od ­
pow iednie  k ro k i n a  , rzecz w ysła ­
n ia  Żydów  g reck ich  do P a le s ty n y , 
zgodnie z po rozu m ien iem  Jakie 
w ładze  h itle ro w sk ie  zaw a rły  z 
p rzed staw ic ie lam i p ew nych  państw  
n e u tra ln y c h . W łaśnie z A ten  — 
ośw iadcza M erten  — E ichm ann  za 
te le fo n o w ał do  G lobkego, ab y  u- 
zyskać od niego in s tru k c je  w  sp ra  
w ie losu  n ieruchom ości 1 m a ią tk u  
pozostaw ionego przez d ep o rto w a ­
ny ch  Ż ydów . W czasie te j rozm o­
wy, G łobke sp rzec iw ił się  k a te g o ­
ryczn ie  w y s ła n iu  Ż ydów  greck ich  
do P a le s ty n y  1 zarządził ek s te rm i 
n a c i-  ludnośc i ży d o w sk ie j.

W obliczu  tych  o sk a rżeń  obrona 
G lobkego s ta ra ła  się udow odnić  
że E ichm ann  w ro k u  1943 n ie  był 
w ogóle w G recji. P ró b y  te  zakon  
czyły się Jed n ak  fiask iem , gdyż 
by ły  obrońca  E ic hm anna R obert 
S erv a tiu s  s tw ie rd z ił p rzed  sądem .

przodownicy! Tera* czek^
na dalsze zakłady, które P1 _ 
terminem wywiążą się 
cie ze swoich zadań. W rubn 
ce, którą dziś rozpoczynaj 
pisać będziemy o wszelkich 
cjatywach w zakresie przed'» 
minowego wykonania za-da** 
dobrego przygotowania 
łóg do następnego plann 5'1
niego. Czekamy na wa**e list!
i uwagi.
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N o w y  rok
szkolenia partyjnego t»ły

ni U

(Dokończenie ze str. ^
odpowiadały zalnteresotf* 
niom słuchaczy. Wykłady P* 
wad zonę bowiem będą Pr*v 
pracowników wyższych ucz* 
ni oraz specjalistów z rćżnf 
dziedzin życia gospodarek 
i politycznego.

W bieżącym roku szkole^ 
wym zwiększona zostanie ** 
filii WUML. Nowe filie
ganizowane zostały w Jk
niu. Nowej Soli i S z p ro ta *  
Poszerzona będzie ri’)V,rr‘ 
sieć studiów politycznych P 
wadzonych przez komitety r  
wiało we PZPR. W tym 
szkoleniowym prowadzone 
będą w Głogowie, Międzŷ  
czu, Gorzowie, S trz e lc a c h  »  
jetiskich i Sulęcinie.

ford*Interesująca, nowa 
szkolenia będą studia z 
kresu ekonomiki przemy 
Dwa punkty tych studio^ 
tworzone zostaną w Zasta 
Polskiej Wełnie. Wykładowy 
mi będą pracownicy nau» 
wyaoeyeh uczclmL ^  j,

Spotkanie pisarzy 
Wschodu i Zacho#
RZYM, PA P .

W czw a rtek  rozpoczął?
R iy m łe  o b ra d y  M lę d ży n jfw ^ ąf j 
W spólnoty  P U arzy  (COMES) 
gan lzac jl z rzeszającej łu d «  
z k ra jó w  eu ro p e jsk ich  
1 Z achodu.

W zjeździć b io rą  udział jj i f )(-
c je  z 29 p ań s tw , w śrlsr ni
gacja  polska z  Ja ro s ław em  1 ej- 
k lew iczem  l J e rz y m  Futr* 
tom . . . .  „jitJ*

i o b rad  Jest roi* i 
1 now ej awariK0” " p

Tematem
ce d aw n ej 1 now ej aw aog“ ‘” ’ fj 
l i te ra tu rz e . Z nak o m ity  P* a*- 
dzleckl W ik tor. Szkłow skl P fljj 
s ta w ił ro lę  ro sy jsk ie ) aw*n^, >
w o kresie  ^ r e w o l u c y j n y

Je a n  F a u l S a r tre  zwróci* y n ,  
apelem  do p isa rzy  europ*J hp 
by n ie  tra c ili z oczu Pr0®, 
Innych części św ia ta : Afryk*' 3. 
i A m eryk i Ł ac iń sk ie j, gdz*e_nanle 
wa aw a n g a rd y  Jest nlPS «’ 
żyw otna , gdyż m usi sie **, -y». 
k sz ta łtow ać now y, w łasny  J’ 
„m uszą zostać w ypow iedzią”'^ n  
we, w łasne  — n ie  narzucone v ^
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ko lo n iza to ró w  1 okupantów  
śli o raz  p o g ląd y " . jął

A w angarda  eu ro p e jsk a  T
w edług S a r t re ’a , charaktc*. ' „jo- 
tu c jo n a ln y , w sp ie ran y  1 
ny  przez w ładze, spolecze 
o ra z  k ry ty k ę . fd

P ie rw szy  dzień  posiedzeń** „|« 
MES zakończy ło  p rżem ó-.jjj, 
p o d se k re ta rza  s ta n u , SahzżmjJ.jo
WAwrr ... -- i . . ___3., «/IOSł*-ł „a.k tó ry  w im ien iu  rządu
p o w ita ł zgrom adzonych  , ^
6111, że w spó lno ta  p isa rzy  s* 
w ażny  pom ost m iędzy  W s c n ^ j  
a Z achodem , w artościow y 
dla p o rozum ien ia  s ię  naród*7"

Jest

iż E ichm ann  w yraźn ie  
z rozum ien ia , że przebyw *- tt(c
czas w  G recji, a  w yp iera ł s*v)0s 
Jedynie po to, a b y  ochron** ,  ? 
kego. F a k t p o b y tu  Eichm*n 
A tenach  p o tw ierdził ró w n |e „ rec)! 
a m b asad o r n iem ieck i w 
d r  G u en te r  A lten b u rg . ^  • 

N a jb a rd z ie j charaktery*** po­
d ia  ca łe j h is to rii Jest fak t ® f #e 
śred n ie j in g e ren c ji w t< *Kiego. 
w yw iadu  zachodnionlem *ec ^ci* 
P rz ed  •— --------*- "'łan*1są*fem w yszło rtłłaDXdn*t7' 
n a  Jaw , że w yw iad  z‘ 
n iem ieck i — d z ia ła jąc  n a J " 7,^-
n ie j na zlecen ie  rząd u  fpjJLó C*
— usiłow ał w p ły n ąć  sb;
A lten b u rg a  Jak  i na Merten > 0  

odw ołali sw e oświadczę*** ‘ I 
co fn ię to  sie w ięc Prz e d J ó  Wf'
p re s ją  ze s tro n y  organów o1c,d- 
w iadu , ab y  ty lk o  ochrom** 
kego. |ś<f;

O becny proces przeciw *0 ąjs! 
tenow l raz  Jeszcze odsłoni* ĵ cl* 
dzia łan ia  zachodniooleń**' (ajs
kół rządzących , k tó re  «*>*„„ 1?  
się przed  n iczym , ab y  c**17 
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UAF —  fo t. R o z m y s ło w łtz

Zespół projektantów pod 
kierownictwem inż. ar- 
chitekta Czesława Świ­
tu tt*  Wojewódzkiej Pracow- 

?* Urbanistycznej opracował 
Perspektywiczny plan zabudo 

rosna' Projektowany roz 
. miasta w latach przyszłej 

następnych pięciolatek wią- 
h, aS Ę ĉ^le z przewidywaną 
n£rWą. w Krośnie fabryki 
Pyr pilśniowych. (Szczegóło- 
Di! ?.,planie zabudowy Krosna 
, 2*««ny w numerze „Gazety" 
W , pca r̂-)- Jakie są dalsze 

krośnieńskiego planu? 
hna koniec września plan za 

aowy miasta przedstawio­
na został przez projektantów 
„r? ,u,dziale kierownika Woje 
Cr dzkiej Pracowni Urbanisty 
u. oraz zastępcy kierowni- 
a* Wydziału Budownictwa i 
prchitektury PWRN, władzom 
rzaieSZkańcom Krasna. Rozgo- 
kuę- nac* n'm ożywiona dys- 
i 'a' Padało wiele wniosków 

,gestii zarówno co do sa- 
, 1 koncepcji planu jak i wie 
lęgl̂ Prąw szczegółowych — lo 
któw"

■ &

fttisP

Jakie będzie
K R O S N O

l^acji poszczególnych obie

„.^adnlcTy spór rozgorzał 
ipkt mal starORo miasta. Pro- 
Cfn„anc* wysunęli bowiem kon 
todw*’ u c z y n i c n i a  z niego oś 
Sou 8 acfrninistraeyjno - usłu- 

ego, wychodząc z założe­

nia, że trudności terenowe po 
drożą koszt budownictwa na 
tym terenie o około 16 proc. 
wobec czego inwestor nie wy 
razi zgody na jego zabudowę. 
Krośnianie są innego zdania. 
Pod adresem autorów planu 
zgłosili postulat umieszczenia 
pewnej liczby domów miesz­
kalnych na starym mieście ar 
gumentując, że w przeciwnym 
wypadku byłaby to dzielnica 
już po godzinie 15 niemal wy­
marła, pusta. W wyniku tej su 
gestii projektanci postanowili 
opracować alternatywny pro­
jekt zagospodarowania stare­
go miasta z uwzględnieniem 
na jego terenie budownictwa 
mieszkaniowego.

Drugą Istotną sprawą, która 
wypłynęła w czasie dyskusji to 
perspektywy zakładu metalo­
wego czynnego obecnie, a zlo 
kaiizowanego na terenie stare 
go miasta. Projekt planu prze­
widuje zahamowanie jego roz­

budowy i utrzymanie go na
tym miejscu tylko do roku 
1980, podezra gdy mieszkańcy 
Krosna bioi^c za podstawę tru 
dności z zatrudnieniem, postu 
lują pozostawienie go na sta­
łe a nawet rozbudowę.

Rezultatem głosów w dys­
kusji nad planem będzie rów 
nież przeniesienie strefy maga 
zynowo-składowej, którą pro­
jektowano zlokalizować nad 
Odrą — do południowej części’ 
miasta w pobliżu linii kolejo­
wej, natomiast tereny nad Od­
rą zarezerwować na ewentual 
ny rozwój komunikacji na Od 
rze i wiążącą się z tym potrze 
bę odbudowy portu.

Krośnianie postulowali rów 
nież, aby ich miasto pozosta­
ło nadal miastem zieleni. Su 
gestia ta jest zgodna z inten­
cji projektantów, którzy wszy 
stkie liczne stoki przeznaczają 
na tereny zielone. m.t.

W yroki, k tó re  kom prom itują.

Godziny nadliczbowe

Bezpośrednie p o łączen ie  kolejow e  
Zielona G óra - G orzów

tk! , zwiElzku z oddaniem do 
sPloatacji mostu na Warcie 

°rzoŵ ie, od 3 bm. mia­
ło trzymało bezpośrednie po 
rj/*n'e kolejowe z Zieloną 
p Na tej linii kursuje 
s, ‘i,f! motorowy — przyspie cza 
Wa?y> .biadający się z dwóch 8.38, 
skl n̂ów' w razie potrzeby 
sz«ad pocifieu może być zwięk 
2 j ay- Trasę z Gorzowa do 

*°nej Góry pociąg poko 
^  3 godziny i 20 minut, 

.odwrotnie w

jest koniecznością zatrzyma­
nia pociągu w Czerwieńsku 
aż 20 min.

Pociąg wyjeżdża z Gorzo­
wa o godz. 6.51, ze Skwierzy 
ny o godz. 7.32, z Międzyrze 

- 7.56 ze Zbąszynka — 
z Sulechowa — 9.15, z 

Czerwieńska — 9.47 i przy­
jeżdża do Zielonej Góry o 
10.11.

Z powrotem odjazd z Zie-

20.34, ze Skwierzyny — 21.01 
i przyjazd do Gorzowa o go­
dzinie 21.35.

Wydaje nam się, że jeśli PKP 
chce na tej trasie konkuro­
wać skutecznie z komunika­
cją PKS, musi przyśpieszyć 
znacznie bieg pociągu i skró­
cić czas przejazdu do maksi 
mum 2,5 lub 3 godzin. Wyda 
je się to zupełnie możliwe bio 
rąc pod uwagę fakt, że po­
ciąg motorowy przyśpieszonylonej Góry o godz. 18.05 z

p,. ---- muc w 3 godz. i 30 Czerwieńska — 18.40, z Sule- do Poznania, pokonuje trasę o
loiłi Dłuższy przebieg z Zie- chowa — 19.03, ze Zbąszyn- 4 km dłuższą w 2 godz. i 40

Górv nmntnwvwnnv Irn —Góry umotowywany ka — 19.35, z Międzyrzecza — minut. (r.)

Wśród sporów wynikających 
pomiędzy pracownikami a kie­
rownictwem przedsiębiorstw do 
częstszych należą te, których po 
wodem są godziny nadliczbowe. 
Są to sprawy z reguły trudne 
do rozstrzygnięcia, ponieważ z 
jednej strony istnieje logiczne 
żądanie zapłaty za dodatkową 
pracę — z drugiej zaś ostra dys 
cyplina finansowa, zabraniają­
ca niefrasobliwego zwiększania 
funduszu płac. Część tych spo­
rów trafia nawet do sądów, cho 
ciąż liczba takich spraw sądo­
wych nie może stanowić wier­
nej ilustracji problemu. Nie mo 
że z bardzo prostego powodu: 
do sądów mianowicie zwracaj, 
się przede wszystkim ludzie zgła 
szający roszczenia e sumy sto­
sunkowo wysokie, a poza tym 
tacy, którzy nie czują się spesze 
ni ingerencją sądu. Większość 
dochodzi swych racji w drodze 
molestowania kierownictwa za­
kładu, odwoływania się do rad 
zakładowych, zażaleń pisanych 
do prasy i radia. Problem ist­
nieje w znacznej skali.
STATYSTYKI ORIENTACYJNE

Dla jego oświetlenia posłuż­
my się statystykami sądowymi. 
W jedńym tylko roku — 1964 
zakończono 372 tego typu spra­
wy. W zasadzie niewiele, ale pa 
miętajmy, że stanowią one tyl­
ko reprezentację. W tym sen­
sie więc szczególnej wymowy 
nabiera fakt, że w 62 proc. wy 
danych wyroków żądania pra­
cowników zostały uwzględnio­
ne, a tylko w 24 proc. — od­
dalone; pozostałe załatwiono po 
lubownie. Proporcja w pełni wy 
mowna. Dlaczego więc sprawy, 
co do których istniało przeko­
nanie, że pracownicy mają ra­
cję, trafiają na wokandę sądo­
wą?

Bardzo poważnym powodem 
były tu względy asekuracji. 
Wyrok sądowy odgrywa w ta­
kich sprawach rolę bezpieczni­
ka dla przyszłych kontroli fi­
nansowych. Oto przykład; przez 
trzy lata magazynier towarów 
masowych pracował w godzi­
nach nadliczbowych, nierzadko 
w niedziele i święta dlatego, że 
towar do magazynu dostarcza­
no w różnych porach dnia. O 
tej sytuacji kierownictwo dos­
konale wiedziało. Na wszelkie 
prośby o zastępcę odpowiadano 
odmownie, tłumacząc się bra­
kami etatowymi. Roszczenia ma 
gazyniera dotyczyły zapłaty za 
blisko 2.000 godzin nadliczbo­
wych. Na zdrowy rozsądek —

sprawa była klarownie jasna. 
Ale w czasie przewodu sądowe­
go przedstawiciel zakładu pra­
cy próbował przekonywać sąd, 
że... nie istniała potrzeba pracy 
poza normalnym wymiarem go­
dzin.

W innym wypadku z roszcze­
niami występuje woźny szkoły, 
któremu jednocześnie polecono 
pełnić funkcję dozorcy. Wiado­
mo, że obowiązki dozorcy szko­
ły pełnić trzeba w czaste, gdy 
nie odbywają się lekcje, to jest 
wówczas, gdy woźny kończy już 
swą pracę. Sprawa tu również 
wydaje się zupełnie oczywista 
i trudno zrozumieć, dlaczego 
musiał ją rozstrzygać sąd.

CO KWESTIONUJE 
ZAKŁAD PRACY?

Jest rzeczą bardzo charaktery 
styczną, że zakłady pracy, sta­
jące przed sądem w osobie 
swych przedstawicieli, prawie z 
reguły kwestionują samą potrze 
bę zatrudnienia w godzinach 
nadliczbowych, natomiast nie 
kwestionują ilości przepracowa­
nych godzin. Przy_bliższym za­
interesowaniu się tą sprawą o- 
kazuje się, że taki przedstawi­
ciel najczęściej nie jest zorien­
towany, ile godzin powód fak­
tycznie przepracował. Z tego wy 
nika, że najważniejszą rzeczą 
jest uzyskanie wyroku skazu­
jącego na zapłacenie. Bo prze­
cież w trakcie przewodu sądo­
wego poszkodowany pracownik 
może udowodnić, że jego praca 
wynikała ze szczególnie pil­
nych potrzeb zakładu. Świado­
mość tego kierownictwo posia­
da, nie fatyguje się więc na­
wet, aby przygotować swą obro 
nę w drodze rzetelnego wyka­
zania, w jakim rozmiarze pra­
ca ta była istotnie niezbędna.
■ Ze statystyk przytoczonych 
wyżej wynika, że roszczenia 
pracowników dotyczą głównie 
uspołecznionych zakładów pra­
cy. Tylko w dwóch wypadkach 
skargi skierowane były pod 
adresem zakładów prywatnych.

Czy z tego można wyciągnąć 
wniosek, że sektor prywatny 
bardziej respektuje prawo do 
pracy? To oczywiście non­
sens. Ale pracodawca prywatny, 
z reguły właściciel małego przed 
siębiorstwa sam osobiście wy­
daje polecenia, za które póź- 
nięj ponosi odpowiedzialność fi­
nansową. Poza tym stara się, 
jak może, uniknąć ingerencji 
sądu. Ma też świadomość, że po 
stępowanie sądowe kosztuje, 
nie chce więc ponosić dodatko­
wych kosztów. Tymczasem u- 
społecznione zakłady pracy, wo­
lą raczej „zapłacić sądowi", niż 
narazić się na konsekwencje za 
nadmierne powiększanie fundu­
szu płac. Wyrok jest wyro­
kiem, stanowi doskonałe alibi, 
przy czym jego koszty mieszczą 
się znakomicie w odpowiednich 
pozycjach budżetu. Ot i cały pa 
radotar zakładom pracy po pro 
stu opłaca się Jeszcze dopłacić 
do roszczeń pracowników, aby 
uzyskać względną bezkarność w 
sprawie daleko dla niej ważniej 
szej.

Oczywiście, że konflikty o tak 
zwane nadgodziny nie zawsze za 
winione są przez kierownictwo 
zakładów pracy. Zdarzają się, i 
to nierzadko, wypadki przemyśl 
nego montowania pozorów wyż­
szej konieczności, dla dodatko­
wego zatrudnienia w godzinach 
nadliczbowych. Ale takie zabie­
gi nietrudno przecież zdekon- 
spirować. Problem roszczeń u- 
zasadnionych natomiast nie po­
winien być przedmiotem rozwa 
żań sądów tylko z racji wzglę­
dów asekuracyjnych. Każda ta­
ka sprawa kosztuje. Poza tym 
każda taka sprawa ma szczegól­
ną wymowę społeczną. Za fak­
tycznie wykonaną pracę dodat­
kową należy się zapłata. Wyrok 
sądowy ma więc w tym kon­
tekście wymowę kompromitu­
jącą- U. Sid.

^ i e c i ę c e  p r o b l e m y j  m a ł e g o  e k r a n u

ts ju* faktem dokonanym, 
ni> le*ńzja podbiła nasze do- 
(izî  Szturfnujo do nowych, ro- 
raj ycn twierdz, zyskuje co- 
i * ‘Cksze grono entuzjastów 
ją n0'l̂ 'y®,5 krytyków. Dyskutu­
ją a'ą dorośli i uwielbiają 
nyrn lfc*> widząc w tym cudów 
'iwoóoi n'e w domu nowe moż- 
dąy a rozrywki, radości i wie 

t6 *° zafascyn°wanie ma- 
< h ekranem naszych najmłod 
2ąst" hicpokoi często rodziców,
M\v ia lekarzy ‘ pedago-
Wro' Na pytanie, jaki ma * a 1 •  •
dza telewizja na młodego wi |  V* A  9 A  7  1
lljjp^starą się odpowiedzieć A t  v  1 V  » f £ u  E t t
•trze- i publikując „zbiór spo **
^■ala”1 spec->alist*w z całego
6yc?CZn'i]my od ocen zdrowot- 
tiy ^Eromna większość leka- 

erdzi, że telewizja nie 
gą ,iCra szkodliwego wpływu 
OąK̂ r°wie dziecka. Oczywiście,
Isbo Pr°Eramu dostosowa
tiy*h °° w'°ku i w określo- 
p02 Eodzinach. Jeżeli rodzice 
spęJlal,aią swym milusińskim 
npL?'a<;, Przed szklanym ekra- 

L,- zne wieczory, to już nie 
dys»L’zi.a> ale brak domowej 
fiię /̂Phhy staje się przyczyną 

U ^Pania i zmęczenia. 
hsrpuP13'116 dzieci, jak twierdzi 
«** "‘atra dr L. Friedman, w 
ŝ s?n-nê  większości łatwo i 
dziP„ e oddzielają normalny co 
żlUri J*y„ świat od telewizyjnej 
diHay‘ Te> które w pełni znaj- 
r0dz' za^0w°lenie w stosunkach 
ją mnych i otoczeniu, traktu- 
dodat°*’rarny jako fantastyczny 
Wyjp, ’ ceniąc sobie znacznie 
Szj-i ‘ zwykła codzienność od 
ôdełf5' iroitaeji. Odwrotnie 

a°dzą do programów dzie­

ci opóźnione w rozwoju, nie­
zrównoważone lub nieszczęśli­
we, gdyż pasjonują się one 
wręcz telewizyjną złudą, szuka­
jąc w niej ucieczki od rzeczy­
wistości i jej zbyt trudnych pro­
blemów.

Zdrowie

A jaki jest wpływ programów 
z dreszczem tych wszystkich 
ulubionych przez naszych naj­
młodszych walk na szpady, 
krwawych pojedynków i wido­
wisk kryminalnych? Tu zdania 
są podzielone, choć większość 
badaczy twierdzi, że normalne 
dziecko reaguje na nie właści­
wie, bez wysnuwania niebez­
piecznych skojarzeń. Oczywiś­
cie, tego typu programy winny 
zawierać konkretne założenia 
dydaktyczne, wyraźnie różnico­
wać dobro i zło, podkreślać po­
zytywy. Chwila strachu i emo­
cji na ogół nie wpływa nieko­
rzystnie na psychikę młodego 
widza. Do tej tezy należy jed­
nak podchodzić indywidualnie, 
gdyż te same pozycje programu 
u różnych dzieci wywoływać 
mogą różne reakcje. Tu pole do 
własnych obserwacji rodziców, 
którzy szybkę powinni interwe 
niować widząc nadmierny lęk 
czy zbyt silne zaangażowanie 
emocjonalne swych pociech.

Wbrew wielu zastrzeżeniom 
nie stwierdzono również ujem­
nego wpływu telewizji na 
wzrok dziecka. Są nawet oku­
liści, którzy tvficrdzą, iż oglą­
danie telewizji jest w pewnym 
sensie dobrą gimnastyką dla 
oczu. Pod warunkiem jednak, 
że ekran umieszczony jest 
mnżej więcej na wysokości oczu 
patrzącego w odległości przy­
najmniej 2 metrów.

Ważnym jest również ilość 
czasu, jaki poświęcają mali wi 
dzowie rozrywkom płynącym ze 
szklanego ekranu. Badania w 
Stanach Zjednoczonych, Anglii 
i Japonii wskazują, że dzieci 
w wieku szkolnym spędzają 
przy telewizorze 12 do 24 go­
dzin tygodniowo. Największymi 
amatorami TV są dwrunasto- i 
trzynastolatki. Później, w mia­
rę narastających zaintereso­
wań, starsze dzieci zdradzają 
domowe kino na rzecz sportu, 
lektury czy spacerów. Tak więc 
w pewnym stopniu młodzież sa 
ma jak gdyby reguluje godzi­
ny bezruchu przy telewizorze, 
podchodząc już z większym 
znawstwem i wyborem do o- 
czekujących ich programów.

Dar.e opublikowane 1 przez 
UNESCO, chuć nie wszystkie 
znajdują odzwierciedlenie w 
naszym kraju, pomogą z pew­
nością w rozproszeniu niejed­
nej obawy czy wątpliwości. A 
zainteresowanie domowego ki­
na i jego wpływ na nasze lato­
rośle zależy przede wszystkim 
od siły woli rodziców, którzy po 
trafią dopilnować tak wyboru 
programó— jak i pory snania.

Olb

W ro k u  1537 na  g ru n ta c h  wsi
S erokom la , kasz te lan  w iślicki 
P io tr  F irle j założył m iasto  J a ­
now iec. Rótf ten p o staw ił tu  
po tem  p o tężny  zam ek  ren esan  
sow y, zniszczony przez Szwe­
dów  w ro k u  1658. Mimo od b u ­
dow y n ie  o dzyskał on n igdy 
Już d aw n ej św ie tności. U padał 
stopn iow o razem  z m iastem , 
k tó re  p raw a m ie jsk ie  strac iło  
w 1869 ro k u . Po p ierw sze j woj 
n ie  św ia tow ej z zam ku  pozo­
s ta ły  Jedynie re sz tk i m urów  
ze ślad am i m alow ideł ścien­

n y c h  i s z tu k a te rii.

Na zd jęc iu ; Rudny zam ku  wi­
dziane  od s tro n y  w si Janow iec  

(woj. lubelsk ie).

CAF — fo t. R osiak

Paik osobliwej flory
Rozległy park miejski w Ro 

wej Żagańskiej uchodzi za oa­
zę osobliwości florystycznych, 
nawet w ocenie wytrawnych 
dendrologów. Na podkreślenie 
zasługuje tu już sama wymyśl 
na kompozycja wielu gatun­
ków drzew i krzewów egzotycz 
nych z rodzimymi. Każda 
część parku reprezentuje inny 
styl z odpowiednio dobranymi 
odmianami drzewostanu.

Wśród wielu interesujących 
ciekawostek, znajdują się mię 
dzy innymi różne gatunki oka 
zalych dębów, piękne tulipa­
nowce, fantastycznie ukształto 
wane zespoły kosodrzewiny, le 
szczyna czerwona a także naj 
prawdziwsza wierzba rodząca 
autentyczne gruszki.

Szczególnym zainteresowa 
niem bywalców 1 turystów cie 
szy się jednak przebogata ko­
lekcja różaneczników, zwa­
nych też rododendronami, któ 
re w okresie kwitnienia od ma 
ja do późnej jesieni, obejmują 
całą gamę kolorów tęczy. Ok­
res ich kwitnienia uregulowany 
jest w ten sposób, że od wios 
ny poczynając, przeciętnie co 
dwa tygodnie, obsypuje się bu 
kietami kwiecia wciąż nowy 
okaz krzewu coraz bardziej in

tensywnej barwy, od białej aż 
po najciemniejszą, niemal czar 
ną włącznie. (zt)

.
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p  rzez 3 dni, w ostatniej de­
kadzie września, bawiła we 

Frankfurcie nad Odrą delega­
cja nauczycieli lubuskich z dy 
rektorem Okręgowego Ośrodka 
Metodycznego — mgr. Józefem 
Głodkiem. Była to. rewizyta. Od 
kilku już lat pedagodzy obu są 
siednich województw granicz­
nych wymieniają swoje do­
świadczenia. Nasza delegacja in 
teresowała się głównie syste­
mem kształcenia i dokształcania 
kadr nauczycielskich w NRD.

CJ5D szkół podstawowych na 
ogólną liczbę 866 wizytowa­

li w minionym roku szkolnym 
inspektorzy szląejpi, nadzór pe 
dagogiczny wydziałów oświaty 
i kultury prezydiów PRN oraz 
kuratorium. Ogólnie stwierdza 
się, że wyniki nauczania i wy­
chowania w tym okresie znacz 
nie się podniosły. Tę samą ten­
dencję obserwuje się w obec­
nym roku szkolnym. Nad tymi 
zagadnieniami a także nad rea­
lizacją budżetu w pierwszym 
półroczu 1965 roku radzili in­
spektorzy szkolni oraz nadzór 
pedagogiczny Kuratorium.

p  od przewodnictwem wieekti 
ratora — Lecha Eirgfellne- 

ra odbyła się w Zielonej Górze 
konferencja przygotowawcza dla 
koordynatorów zajęć pozalek­
cyjnych w szkolnictwie zawo­
dowym województwa. Uczest­
nicy zapoznali się z nowymi for 
mami pracy w tej dziedzinie, a 
także z planem imprez na rok 
szkolny 1965/66, związanych z ob 
chodami Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.
J )  omy Dziecka w Gorzowie,

Kożuchowie, Sławie Śląs­
kiej, Świebodzinie i Wschowie 
obchodzić będą w przyszłym ro 
ku dziesięciolecie istnienia. Od­
będą się tam zjazdy wychowań 
ków tych domów. (j»s.)



KULTURA ROLNA
w opłotkach nia I ochrony roślin. Umiejęt­

ność stosowania nawozów 
wciąż jeszcze pozostawia wie­
le do tyczenia i w związku ze 

Intensyfikacja produkcji roi r*y p ta n a  szczególny u c i s k  polo- zwiększającymi się stale przy­
ty l i  n a  g ro m ad y  k o n c e n tru ją c a  działami nie można pozwolić
,PT  t/u,ktoror°Jn;!aszyn*wy ł,‘“ na ich marnotrawstwo, ne środk i p ro d u k c ji o raz  posia­
d a jące  rozszerzone p ro g ram y  roz- Tff oparciu O dotychczasową 
w oju . W e w szystk ich  ty ch  m iejsce  -„.-ktyke iesienno - zimowe 
w ościach szko len ie  p row adzone Je ', .
będzie now ym  sy stem em , w po- szkolenie rolnicze rozpocznie 
zostałych  g ro m ad ach  z koniecz- się w trzeciej dekadzie listo- 
ności obow iązyw ać będą (o rm y  pada i potrwa do połowy mar 
tra d y c y jn e . ca. Z<jawać by się mogło, Że

w b r . w iększy  nacisk  p o io te n y  odległa to jeszcze data i że spra 
ną już w wieloletniej praktyce zostan ie  n a  jak o ść  zajęć , co zna- wą tą nie ma sensu zawra- 
formą pogłębiania i rozwija- I*2'0, sw ój w y raz  w zm niejszen iu  Ca(c sobje głowy. Otóż, jest ina 
nia kultury rolnej są masowo "e0nicOWych'ap̂ rew"dujen^ięĈ ‘'dS czeJ- Czasu Pozostało niewie 
prowadzone, jesienno-zimowe toku 1970 wgz, . , tk ie  spośród  ms le, a roboty' sporo. Na opra- 
szkolenia. W warunkach nasze wsi o b ję ty ch  zostan ie  szko len iem  cowanie czekają harmonogra- 
go województwa, gdzie poważ trzy le tn im , w p ro b lem a ty ce  tego- my szkolenia dla poszczegól­
ny odsetek właścicieli gospo- zaJ<;f p rzew aża ją  zagad- nych GRN. Nie mogą one być
darstw nie posiada dostateez- ,ze B 0 ianow^eT^rodukcJ,” kopią ubiegłorocznych I odkła 
nych kwalifikacji, przed szko

nej zależy nie tylko od ilości 
środków kierowanych na wieś. 
Czynnikiem mającym istotne 
znaczenie w podnoszeniu to- 
warowoścl tego działu gospo­
darki jest poziom zawodowe­
go przygotowania wszystkich 
rolników — producentów.

Najwłaściwszą i wypróbowa

danie ich sporządzenia na ter 
min późniejszy niż 15 bm. mo 
globy się „przepisaniem” za­
kurzonych egzemplarzy zakoń 
czyć. Musi starczyć czasu na 
przedyskutowanie harmonogra

szc, a m ianow icie: p ro d u k c ja  to­
w arow a zbóż łączn ie  % k o n tra k -  

leniem tym większe Stawia się ta c ją , p ro d u k c ja  pasa we w la- 
zadania. Będą one mogły być *nym g ospodars tw ie  o raz now e 
spełnione jednakże wówczas e^Pjoatącji ciągników i
tylko, kiedy wszyscy odpowie- danill k’6lek ro i„iczych.
dzialn! za przygotowanie i pro . £___ __________ ______ _
wadzenie zajęć w sposób naj- Opracowanie zasadniczego m6w przez służbę agro i zo 
właściwszy dotrą do odbiorcy szkieletu szkoleniowej próbie- otechniczną oraz specjalistów, 
wiedzy, kiedy audytorium sta matyki ze zwróceniem uwagi zaangażowanych jako wykła- 
nowić będą ludzie dobrowolnie na niektóre tylko sprawy nie dowcy, wytypowanie lokali, po 
i ze zrozumienia potrzeby szko oznacza jednak jego zubożę- wołanie ludzi odpowiedzial- 
lenia zebrani w wiejskich świe n*a- Wręcz przeciwnie, zespo- nych za organizację szkolenia 
tlicach i salach .szkolnych. ł? koordynacyjne mogą i po- itp.

De niedawna szkolenie pro- ^Lntny. 
wadzone było w sposób mało 
zorganizowany. W roku ubie- poszczególnym rejonom wsi,
głym^przyją!*Jsię' novvySystem “^ u ^ S y '  Wydaje Tiętc^y masowej oświaty rolniczej — ■ słuc.naczy- wydaje się oczy
szkolenie trzyletnie. I jakkol wiste, że np. w powiatach ce

Jesienno - zimowe szkolenie 
jest ważnym elementem w zes 
pole czynników mających 
wpływ na Intensyfikację pro-

wiek je dnoroczne doś wiadc7 e- chu^ cych większymi roz- dukcji rolnej 1 dlatego musi 
nia są' niewystarczające do wy w ,se^  być P^ygotowane i przepro-
clągnięcia możliwie najwłaści to". e .S°sP?d.ark* indywidual- wadzone sumiennie i staran-
wszych wniosków co do dal­
szej pracy, to jednak opinie

nej nie należy przeoczyć pew nie. 
nych zagadnień z tego zakresu. 

Sprawą dotychczas nieroz-rOlników z mieiscowośc! pdzie r 1" " ’ uuiycnczas nieroz- 
szlTlenie to p S z o n o *  na wią7'aną' aczkolwiek bardzo is-

A. ŁUSIAK

Przedsiębiorstw* mellora 
cyjne posługują się dużą 
iloicią sprzętu pochodzące­
go z importu. Jego napra­
wą zajmują się cztery spe­
cjalistyczne zakłady to kra 
ju. Jeden z nich znajduje 
się w Międzyrzeczu. Na 
zdjęciu z prgwej — angiel 
ska koparka drenarska ty­
pu „Howard",

Str. J
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Pogoda sprzyja wsi. Dzięki cemu tlę stale wyposażeń**
na ogół dobrym warunkom gospodarstw chłopskich 1 
atmosferycznym, polepszają- w maszyny oraz poprawiają

cej się organizacji pracy, r®1'
-------------------- 1---------------  nictwo lubuskie nadrabia *'

grotechnlczne opóźnienia WJ*

m

m m

nikłe, jak wiadomo z P®'"'0' 
du kalendarzowego przesuni?" 
cia zbiorów zbóż.

Orientacyjnie należaloW 
przyjąć, że państwowe gosp®* 
darstwa rolne obsiały już P°* 
nad 90 proc. powierzchni PrZ* 
znaczonej pod żyto i w oko>® 
70 proc. stanowisk przyg°‘°" 
wanych pod pszenicę. 
Główny wysiłek załóg koneen 
truje się obecnie na kopani* 
ziemniaków. Bieżący i P®2?' 
szły tydzień uważa się z* 
szczytowe nasilenie tych P®*0, 
W niektórych rejonach PG*|'
om w wykopkach pomaga m*®

dobrym poziomie, potwierdza- “u"
ft. Sl™ ?0LL°*l™ aA ° .ki.eru.!l- Chodzi w tymwypadkTowiąku. Jest sprawą dość oczywi- . . . .  . , .cła -ło nrl  t czenie do tematyki szkolenio-
3-lkmegT lrogramu ikolenio Z j

mentów ySJttórTch'Tfiminowa* lenie 2 2akresu P^dukcfi ówo° 
nimi wypadnie zająć sic obec cow°-warzywnej, inwentors- 
nie DoynaIcześcieją powtorzl- kiejć drobiarskiej itp. Wiado-

leży^nIe"zawsze Trafnr^wybór ^ztnłdloTię u “ tak w h7- 
L tro ^ lk ó w ^ u p  «koiSiS TkreTów" snlfaTis*
« l T S Cwshi zhvtSmatodzTra tycnlych' ale stosowane meio' 
ranieTwa^l przez p a to w e  ^ ^ T d  1 
zespoły koordynacyjne na do- pTe do lopbu l oi^zjfwyka-
or m UTeYvf^anTei%Ieieć°rhrż «S ć j .U a m f poputaPXZS;yir^ deZIwszvstk im^naratT achoT*tvnnt»/vrh HanAr̂ n de wszystkim aparat fachowy

BŁnaRsszi » *$€xs4gr€bntonnBi
Zielonogórska spółdzielczość zniknęły już „spelunki” i popu Powstaną zatem dalsze za 

samopomocowa z każdym ro- larne knajpy „pod batem”. kłady gastronomiczne w Lago 
kiem, staje się coraz operaty w- Wizytujących zaskoczy! du wie, Lubniewicach, Strzelcach,
niejszą instytucją handlową, ży wkład spółdzielczości zao- Dobiegrliewie, przy przeloto- 
Trudno sobie wyobrazić współ patrzenia 1 zbytu na • terenie wych trasach komunikacyj- 
czesną wieś bez jej istnienia. Ziemi Lubuskiej w moderniza nych oraz w zasięgu miedzio- 

Dziś przypatrzmy się małe- zakładów, rozbudowę, wy- wego zagłębia. Jednym słowem 
mu, acz istotnemu wycinkowi posażenie, estetyczny wygląd 1 jeszcze nieco cierpliwości, a 
działalności tego pionu — usłu nowoczesny wystrój. Ten kie- docelowy program WZGS kom 
gom gastronomicznym i han- runek zaaprobowano jako siu pleksowego zagospodarowania

typowych dla danego środowls ^zystklch związków branżo- 
ka, wreszcie niepełne, w prze-
elwieństwie do szkolenia lek- I r 4wci/łoMA n>anii*A«inni« ogrodniczej 1 mloczzirsKicj*torskłego, zrealizowanie Iloś­
ciowego i tematycznego progra 
mu smolenia.

SzKoJenlem w ro k n  M ełącym  fib 
ję te  zo s tan ą  w  zasadzie  w szyst­
kie w sie  w w ojew ództw ie . A uto-

ogrodnlczej 1 mleczarskiej 
Tematem, który obowiązko 

wo powinien się znaleźć w pro 
gramach powiatowych, to pro 
blematyka z zakresu nawożę-

l€'

PK ZESTgPSTW O  USIŁOW -NK 
TEZ JE ST  PRZESTĘPSTW EM —

f i i e i ą e y  r e k  nie n a leży  de  n ro -
J-J d z a in 1d za jn y cb , Jeżeli chodzi o n ie­

k tó re  ow oce i w arzyw a. P rzew i­
d u jąc  tru d n o śc i w o k res ie  jes ie n ­
nym  ludzie  w y k o rzy sty w a li już  

'  na  początku  la ta  każdą  o k az ję  de 
n ag ro m ad zen ia  „w itam in  w sło i­
k ach ”  na  a k re s  zim y. N iek iedy  
n ie  w y sta rcz a ły  zb io ry  z w łasnego  
og rodu  i kon ieczne  by le  d o k o n a ­
n ie zakupów  u sąsiadów  lub  zna­
jom ych.

Jru d n o śc i 1 nabyciem  ow oców  
m iał rów nież  pew ien  m ieszkan iec 
naszege w o jew ództw a . Z k łopo­
tów  w ybaw i! go zn a jo m y  iu lo rm u  
jąc , że w pob lisk ie j w si m ożna na 
być po n isk ie j cenie  porzeczki. 
W kró tce  X. u d a ł się do tego ro l­
n ik a , uzgodnił z n im  w a ru n k i na 
bycia  porzeczek i u sta lił te rm in  
ich o d b io ru . O koliczność, że na ­
byw ca sam  m usia ł z ryw ać porze ­
czki nie s ta n o w iła  żadnego  pro ­
b lem u , bow iem  X. m ógł zaanga­
żow ać do ty ch  czynności sw oje 
dzieci.

Po k ilk u  d n iach , w  najb liższą  
niedzielę , ca ła  ek ip a  u d a ła  się de 
o g rodu  i w szyscy zryw ali porzeoz 
k i. W ze rw an iu  zap lan o w a n e j iloś 
ci p rzeszkodził im  je d n a k  deszcz 
i d la teg o  uzgodnili z gospoda­
rzem , że zgłoszą się po resz tę  w 
k tó ry ś  dzień  roboczy . U m ow y do 
trzy m an o . P on iew aż w łaściciel o . 
g ro d u  sp ieszy ł się do p ra c y  w po 
lu  u sta lo n o , ile  w p rzy b liżen iu  ze­
rw ą  porzeczek. S p rz ed a jący  ow oc 
o trzy m a! p ien iądze, k u p u ją c y  n a ­
to m ias t z ab ra ł się do p racy ...

Z ry w a jąc y  porzeczki początkow o 
p o ch ło n ię ty  by t ty lk o  tą  p racą , 
a le  w k ró tce  zaczął p rze jaw iać  jesz 
eze in n e  za in te re so w an ia . N ie bez 
znaczen ia  b y l fak t, że jego  z m a­
jący m  10 la t  synepn pozostaw ione 
w og rodzie  sam ych . Tym  co ta k  
siln ie  p rzyciągało  w zrok  1 stan o ­
w iło p okusę , było  s ta d #  sp a ce ru ­

jący ch  n a  pod w ó rza  k aczek .
X . sam  n ie  odw aży ł się zrea lizo ­
w ać sw ojego  „okolicznościow ego 
p la n u ” w iec zw rócił się do syna  
ze stew am i: „P rz y d a ło b y  się z ła ­
pać  je d n ą  kaczuszkę , b y łb y  tan i 
i sm aczny  o b iad ” . S y n ek  posłusz­
n y  n aw e t, ta k  „ d e lik a tn ie ”  w y ra ­
żon e j w ell o jca  zab ra ł się w Jego 
obecności d o  dzieła  1 po k ró tk ie j 
pogoni, u ją ł  kaczkę . K iedy  niósł 
ją  w um ów ione m iejsce został jed  
n a k  zau w ażony  przez dzieci w łaś . 
e iciela. k tó re  zaczęły  k rzyczeć, że 
k ra d n ą  kaczk i, co usłyszeli też 
in n i ludzie  i dzięk i tem u  kaczka 
w róciła  de s ta d a , a d la  a m a to ra  
n ic  ty lk o  porzeczek, zaczęły  aię 
k ło p o ty .

W łaściciel o g rodu  i k aczek  zde­
n e rw o w ał się , że zaw iedziono je ­
go z au fan ie  i to  spow odow ało , iż 
n ab y w ca  porzeczek  pod zarzu tem  
podżegan ia do k rad z ieży  kaczki 
w k ró tce  s ta n ą ł p rzed  sądem . Na 
ro zp ra w ie  n ie  przeczy! oczyw i­
sty m  fak to m , a le  podniósł, że k ra  
dzież n ie zosta ła  d o k o n an a , bo 
dziecko w ty m  w iek u  n ie  odpo ­
w iada  k a rn ie , po w*ó*e kaczko 
zosta ła  w ypuszczona o raz , że w y­
ra ź n ie  sy n a  „do  teg o ” n ie  n a k ła ­
n ia ł. T ak ich  poglądów  sąd nie po­
dzielił, sko ro  k a ra ln e  je s t nie ty l­
ko d o k o n an e  p rzestępstw o , lecz 
ta k ż e  u s iło w an ie  (przedsięw zięcie 
dz ia łan ia  sk ie ro w an eg o  bezpośred  
n ie  ku  u rzeczy w is tn ien iu  zam iaru  
p opełn ien ia  p rzestęp s tw a , cnociaż 
p rzestęp s tw a  n ie  doko n y w a się). 
W  ty m  p rzy p ad k u  zrob iono  prze ­
cież w szystko , ab y  kaczk ę  u k raść  
i ty lk o  in te rw e n c ja  osób trzecieb  
s ta n ę ła  tem u  na  przeszkodzie .

N ie m a  w in y  m . in ., g ry  sp raw ­
ca w chwili, czynu  n ie  ukeńezy l 
13 la t  i z tego pow odu nie by l od 
pow iedzia iny  (m ożna ew en tu a ln ie  
sto sow ać środk i w ychow aw cze), 
a le  n ie zw aln ia  to z odpow iedzia l­
ności tego, k to  do k rad z ieży  pod­
żega! ta k ą  osobę. Sposoby  podże­
gan ia  m ogą być  różn e  (p ropozy ­
c ja , nam ow a, p ro śb a , g roźba), by­
le  ty lk o  w yw ołało  w  in n e j oso­
bie w olę sp e łn ien ia  czynu  prze ­
stępczego. Podżegacz odpow iada 
w g ran icach  sw ego zam iaru  bez 
w zględu na  to , czy podżegan ie  od 
n iosło zam ierzony  sk u te k  czy n ie.

Z  ty ch  przyczyn  o skarżonem u 
w ym ierzono  za podżegan ie  do k ra  
dzieży  k a rę  siedm iu  m iesięcy  wię 
zien ia , p rzy  czym  z pow odu w iciu 
okoliczności łagodzących  w y k o n a ­
n ie  te j  k a ry  sąd w aru n k o w o  za­
w iesił na  tr z y  la ta .

PA RA G RA F

dlowym. Te bowiem sprawy szny * wzorcowy, 
stały przed tygodniem na po­
rządku dwudniowych obrad 
wyjazdowego posiedzenia Ko­
misji Zaopatrzenia Ludności
cns.

Komisji, w skład której 
wchodzili m.in. wiceprezes za 
rządu CRS T. Miciak, dyr. Biu 
ra Organizacji i Techniki Gas 
tronomii CRS S. Kita, sekre­
tarz Rady S. Godlewski, prze­
wodniczył znawca zagadnienia, 
prof. Kazimierz Boczar ze Szko 
ly Głównej Planowania i Sta­
tystyki. Z osiągnięciami wiej

miejscowości turystyczno-wcza 
sowych zostanie, ku zadowolę-- 
niu ludzi poznających nasze 
województwo 1 w lubuskich 
ośrodkach odpoczywających w 
pełni zrealizowany.

Komisja Rady CRS szczegół 
nie bacznie przyglądała się 
działalności Domów Towaro­
wych. Stwarzają one jak wia­
domo możliwości pełnego zao 
patrzenia ludności wiejskiej w 
podstawowe środki produkcji 
w jednym obiekcie. Takich 
placówek mamy już 7. 
W przyszłym roku duży Rol-___  ̂ .....................o s ta tn ic h  la ta c h  nasz WZGS _____ __ _____ ___ _____ |

śkiej gastronomii naszego re  ̂ zamyk“ ą‘ ńiczy*""Dt^T T^arowy 'Vo-
gionu mieli okazję zapoznać oue kwotą 14 m in  z ło ty ch . T ym  etanie wybudowany w Gorzo- 
się także zaproszeni przedsta n iem n ie j p roces unow ocześn ien i*  wie, w 67 r., o ile zostaną za- 
wiciele WZGS siedmiu woje- ^ ^ c ^ k ^ e ^ . * ^ M  Owionę niezbędne formalnoś 
WÓdztW. n y  bow iem  s ta n  sieci ty ch  p lscó  d  lokalizacyjne, W stolicy WO

Podsumowanie dorobku po- w .e k  .o ra I , lch  w yposażen ie  tech - jewództwa. W terminie nieco 
przedzone zostało zwiedzeniem mieyśćoŵ ściach ̂ upowjada^żą Późniejszym podobne mają o- 
kilkunastu zakładów. Goście, cym  i p e rsp ek ty w ic^n y m  w ym o- trzymać Wschowa, Szprotawa, 
nim wydali opinię, zajrzeli *<>"? m ieszkańców  w oje- Międzyrzecz i Słubice,
n r ^ r d t e m  d o  bnrów ffOSDÓd i w6d7l,wa‘ .o d p o w ia d a  tak że , * w  b r. WZGS w łasnym i ek ipam i, 
1 V ~ .y rsrKłrwbi* Tj^niry? uw agl chociażb y  na  a tra k c y jn o ść  m a jck 22, w y b u d u je  ponad 120 no- restauracji W Cybince, Rzepi- naszego w o jew ództw a , w ym ogom  Wych ob iek tó w  h an d low ych  H ie­
nie, Ośnie, Sulęcinie, Lubniewl w czasow iczów  i tu ry s tó w , k tó rzy  r0 w nictw o tego p ionu  baczną u w i

£<*• TS T l T e ŁK e eicaBcyhtorniu, Głogowie, Nosocicach, zaczy n a ją  co raz  g rem ia ln ie j odwie n, TOstala d i^ g to ś ć  z gospodar- 
Wschowie, Szlichtyngowej i dzać* suwa do punktM v zao p a trzen ia .
Sławie. Zrobiły na nich wraże poważnie ‘z^nU^rozJmd^ane Zielonogórski rekonesans wy 
nie jak najkorzystniejsze. Wy zap lecze h an d io w o -g astro n o m iczn e  padł więc pomyślnie. Zasługa

dzież szkolna i wojsko. Pr̂ e" 
j widuje się, że w południ®" 
‘wych inspektoratach w®Je" . 
wództwa ziemniaki zosta®* 
sprzątnięte do 25, a w P°z0‘ 
stałych do końca bm. SP°" 
ilość gospodarstw państw®" 
wych przystąpiła do wyk®P" 
ków buraków.

Po całkowitym wywinzan!? 
się z dostaw zbóż nasienny®" 
i odstawieniu dla państwa 
nad 32 tys, ton zbóż konsufflP" 
cyjnych, PGR na nasilony 
kres potowych prac jcsleO" 
nych przerwały omloty. Wf1 
wią jc w połowie listopad*-

Tymczasem, jak się dowi* 
dujemy w Wydziale Skup 
Prez. WRN zadowalająco *9 r 
alizowane obowiązkowe dos* 
wy zboża dla państwa z g°slv 
darki indywidualnej. Aktu*‘" 
ny wskaźnik wykonania d®" 
staw oblicza się na 78 ProC_' 
wymiaru rocznego. Do 
go wykonania dostaw zbliż*** 
się rolnicy z powiatów: n°̂ '_ 
solskiego, szprotawski®"®1 
krośnieńskiego, żagańskiej ’ 
świebodzińskiego i glogowsk1 
go.

Kierownik Wydziału SkuP* 
f?t. Piechowiak przypuszc2* 
że mimo nasilenia robót P®*°
wych do końca październik 
wieś lubuska powinna w Pe,n) 
wywiązać się ze zbożowej ®a' 
icżności wobec państwa.

stawili więc ocenę bardzo wy w miej.cóyiyjistech wypoczynko- w tym aakóg, Hwroymictwa,nv> 1 „„„„.Śin, -NTi„ wych w rejoiiJTCii. które dzięki ge-soką i pomyślną. Nie znaczy "logom zdobyły now^wuność ,«  WZGC, red nartern-esych i ko­
to, że ze wsi zielonogórskiej podarcẑ mitetów wiejskich.

' e ć w ih  y tfta m ęo
....O

p r a w i e  w  k a ż d e j w iosce w oje- pow ego zes taw u "  sp raw  porów - 
*■ w ództw a m am y kółko ro ln i-  u y w aln y ch , w edług  k tó ry ch  moż- 

cze, w nim  sporo  m echan izacji na by  rob ić  sp raw ied liw e  oceny 
I jeszcze w ięcej d o b ry ch  chęci p racy  w szystk ich  kółek , pow iedz 
działaczy, z k tó ry c h  k a żd y  chciał- rny w pow iecie, za rząd  każdego 
by móc się pochw alić  przed  in - tak iego  k ó łk a  ro ln iczego, w k tó- 
nym i, że w łaśn ie  „nasze  kółko ry m  w ogóle coś się dzieje , prze- 
je s t na jlep sze’’. Ba, a le  ja k ie  to ściga się w p rzech w ałk ach  co do 
w łaściw ie sp raw y  m a ją  się sk ła - „lepszości”  sw o je j p racy  w porów  
dać na  ta k ą  m u ro w an ą  opin ę, nan iu  z w ynlkairti sąsiadów , 
że kó łko  je s t  d obre , żc p racu je
n a jle p ie j w  grom adzie czy w po- M yślę, że te  n a tu ra ln e  dążen ie  
w iecie? działaczy  do doskonałości w kół-

N ie zauw ażyłem  a b y  sam orządo  kow ej robocie, trz e b a  by  w resz- 
w cy z k ó łek  o rien to w a li się, ja - cie u jąć  w jak ie ś  ra m y  o rg an i-  sk o ńczy łby  sie ok res
k ie  w łaściw ie m iern ik i m ają  
ta k ie j ocen ie  znaczen ie  n a jw ięk ­
sze. Czy ilość m aszyn  i sposób 
ich w y k o rzy stan ia  d la  dobra ro l­
n ików  ca łe j w iosk i, czy  tem po

P o trz eb ę  zo rgan izow an ia  Jakie­
goś o fic ja lnego  w spółzaw odnictw a 
mi**dzykólkowego podpow iada sam  
te r e n ./

D ow iedziałem  się np ., t e  zarzad
k61ka ro ln iczego w k rośn ień sk im  
M aszew ie „w ypow iedz ia ł”  o fic ja l­
nie i na  p iśm ie w spółzaw odnic­
tw o kó łkom  sąsiedn im . N a raz ie , 
m a ono do tyczyć ty lk o  p rac  Po­
low ych, tak ich  ja k  koszen ie , o rk a , 
siew y. K toś to  z pew nością  po­
tem  p o d su m u je , k to ś o rzekn ie  
„ k to  w y g ra ł”  i na  te j  je d n o ra ­
zow ej p rób ie  d o b re j ro b o ty  sp ra ­
wa m oże się zakończyć. M nie zaś 
w y d a je  się, że te  In ic ja ty w ę  Ma­
szew a trz e b a  by  w y k o rzy stać  sze­
roko  1 to  n ie ty lk o  w pow iecie 
k ro śn ień sk im . Je ś lib y  pZ K R -y  
chcia ły  się za te  sp raw y  zab rać , w 
a tm o sfe rze  tak iego  w spółzaw od­
n ic tw a, u d a ło b y  się postaw ić k ó ł­
kow ą robo tę  n a  poziom ie w yż­
szym  niż je s t on często obecnie. 
N ie je s t  też  bez znaczen ia , że 

sam ozw ań-

ek\v 
z won

ły s in ę
Egi atrr
Różniły « 
?aSa2yn6'
do a rzt

Punku
srLi2bo*en^Idżloinfilo_
j^unek1
bta Sl<5 ze> zynó 
7  mnio<

Ncsne 5 Pleraz" 2’»
tiej;lstaweói

?y*y i

Pozyskiwanie
kadr

Kadry wszędzie odgiT****
istotną rolę. Zdaje sobie *

zacy jn e , k tó re  pozw oliły  by — co czych”  p rzodow ników , tak ich  co
ja k iś  czas — dokonyw ać przez lu ­
dzi z zew n ą trz  a  w ięc o b iek ty w ­
nych , ja k ie jś  rz e te ln e j oceny  rz e ­
czyw istego do ro b k u  poszczegól-

p rac  po low ych podczas ko le jn y ch  nych kó łek . K ońcow y w e rd y k t od»ogiem.

to lu b ią  się  p rzech w alać  jed n ą  
n aw e t b ardzo  u d a n ą  a k c ją  a  n ie 
chcą dostrzeg ać  tu z in a  innych  
w ażnych sp ta w  leżących  w kó łku

kam p an ii ro ln iczych , ren to w n o ść , d aw ałb y  zaw sze w yróżn ionym  
w ydajn o ść  z h e k ta ra , ilość i ja - powód do u zasadn ionej d um y z 
kość byd ła  w ch lew ach  i cM)o*i- p rzodow nictw a a  co n a jw ażn ie j- 
sk ich  obórk ach , poziom  leą jh rry  s*e w p ro w ad za łb y  m iędzy  kół- 
ro ln e j w  w iosce czy m oże lipesz- katn i zdrow ą ry w alizac ję , bo ta k  
cie f re k w e n c ja  na  zeb ran iach  i z rę k ą  na  se rcu , k tó ż  b y  nie 
często tliw ość ich  odbywania"? I chciał żeby  w łaśn ie  jego  kó łko  ZAW ODNICTW A 
poniew aż — ja k  pow iadam  *— staw ian o  w szem  i w obec ja k o  KOWEGO.
W Z KU n ie  u sta lił do tychczas ..ty - w zór g o dny  n aś lad o w an ia .

Je śli działacze kó łkow i, no  i 
p rzede  w szystk im  sam i członko ­
wie kó łek  ro ln iczych  p rzy jm ą m o­
ją  p ropozycję , gotów  jes tem  z aw ­
sze trzy m ać  kciuk i ZA POWO- 
DZENTF MTBUSKIEGÓ W SPÓE- 

M IĘDZYKÓŁ-

go sprawę spółdzielczość **« 
slca. Caynl więc wysiłki, *^ 
pozyskiwać wciąż nowe tf'*’ 
py ludzi dla bardzo różno®® 
nej działalności tego pi01511; 
Tylko w tym roku placów 
podległe WZGS zatrudniły 2®" 
absolwentów szkół średni® 1 
zasadniczych i szkolenia Pr^  
warsztatowego na wstępu 
staż pracy.

W roku bieżącym zarz* 2 
GS i PZGS ufundowały

***aśch*
^Sminn

ą ^ CZan*gy*zlo§,
n? a h wm< 

t
l ̂ ńinow 

^ ta e h

406
obi,

**

środków własnych styp®0'[di*
dla 68 uczniów średnich * 
sadniczych szkól, zawodowy® _ 
Większość tych stypen®** 
przeznaczono dla uczni® 
Technikum Ekonomiczne#0'

Synk6ę,i
i '“̂ rn
i!

techników rolniczych i Zas',ad"

C&

W ASZ GRZEGORZ

niczej Szkoły Handlowej 
w Międzyrzeczu.

Pion spółdzielczy zafun®0̂
wał też kilka pieniężnych z* 
pomóg dla studentów sz!t . 
wyższych, ekonomicznych *r
niczych. ^
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Rzepakowa góra“
rozładow ana

yyposa fec|J 
:kich i PGB 
poprawiają 
pracy, roi' 

indrabia »'
mienia WJ* 
io z poW°* 
i przesunifl'

eżaloW 
fiospo* 

|uż po* , 
ni pr18 , około I

Dolnik, ostrożny zazwyczaj 
*w wypowiadaniu wczes- 

tiych prognoz i myśli na te- 
mat plonów, już w maju wie 
dzial, że w tym roku będzie 
niezły urodzaj rzepaku. Podob­
no, głośno wypowiadanego 
^ania byli przedstawiciele De 
Jsgatury Wojew. Inspekcji 
Zbożowej, którzy przed żni­
nami dokonywali na lubus- 
®ch plantacjach rzepakowych 
^  „szacunku na pniu”. 
™ oparciu o korzystną ale 
liezhyt precyzyjną opinię in- 
sP<<<toaów, zaczęto ustalać pla 
ny i hournonogramy prac w 
Pfmktach skupu, przygotowy- 
',Vaś potrzebną przestrzeń w 
magazynach, wydawać zalece- 
nja i poruczenia pracownikom 
patowym i kontrolerom spo­
rn y m .

Tymczasem rolnik spoglą- 
Ca* w niebo i niepokoił się ka 
Pryśną pogodą.
GDy PRZYSZŁY ŻNIWA-.
,?*•« gonił. L edw ie  d o jrz a ł rze- 
a|[ » Już trzeb a  by ło  sposobić

one*11
ipanlu
przy-

:Q *
prac. 

pGB- 
a mlo 
prze* 
idnio- 
woje-
ystaną

•  juz  trzeb a  by ło  sposobić 
5* do sp rzę tu  ży ta  l in n y cb  zbóż. 
P  dom iar złego żn iw n a  p o ra  by- 
? niepewna 1 g ro źn a . K ażdego 
"la deszcz w isia ł w pow ie trzu . 

??Wowc, n ie sp o k o jn e  ro b o ty  w 
jjł  trw ały  od p ierw szego  do 
'  ba tnl' Bo d n ia . K ażdy p la n ta to r  

w. ■*•?. że zb io ry  m ogę u- 
,rWeć na sk u te k  opadów  1 n ie - 

! -  -------------■ ^

SktiP0
jszcz*.
t  P<>°
—łka

lid

,  „ X ,  «.<•-» t . Si *UO. V./wo fc«-
rr»,n e Jednak lubuski rolnik wy- 
, 81 Wyścig z czasem l pojedynek 
niż auTd' Zebrał plon lepszy 

Przewidywali Inspektorzy
sobie ogromną Ilość 

■arna w jednej kolosalnej pryz- 
y ”• Byłoby na co  popa trzeć . 
;.l . Wielką górę ziarna na- 

szybko i sprawnie nloko- 
“C w io małych, skromnych 1 

r °Wlzorycznych magazynach GS.

„ EKWIŁIBRYSTYKA 
z WORKAMI I WSltOD 

WORKOW
, knujące wiosną i latem nic 
®r;!ystne dla rolnictwa wa- 

onit̂  atmosferyczne znacznie 
POfcniły dostawy rzepaku do 
'aSazyn6w GS. Nierzadko ra 

j *11 i  rzepakiem nadchodziły 
. Punktów skupu transporty 
.zbożem. Przygotowania w 
bbldzielniach — jak wiado- 
s ® ~~ oparto o niedokładny 
nfu n ek na pniu. Spodziewa 
i,. *1? że do zielonogórskich 
nj”̂ 8zynów GS wpłynie znacz 

mniej rzepakowych na- 
io°g, ni* rzeczywiście wpłynę 
c' Tu i ówdzie powstawać za 
bowT ”korkl”. Do niejednego 

wiem magazynu przywożo- 
p Plon obfitszy niż to 

‘ewidywnły pierwsze, prowi 
, rycznę obliczenia. Zachodzl- 

Pieraz konieczność wstrzy- 
„.*n,a na jakiś czas skupu.co

r pei

*

anie

v ,ie zrozumiałych względów 
,j bywało niezadowolenie 
ęjtaweów. Nikogo także nie 

kłopoty z workami— 
n w,*ściwie brak worków. Źad 
^ t a n .  spółdzielnia nie pro 
-^ziła (z braku worków) wy 
j^yezania opakowań. W 
(C^ztości warto chyba pomy 
n̂ | 0 bardziej zołganizowa- 
ijJ Pomocy dla dostawców. 
Mimt koniecznie wy-
^“uinować z punktów skupu 
<je * niedobre zjawiska. Prze 

ciężką prace fi 
dostawców. W wielu 

jw5*t8eh, skupu — mimo za- 
[ĵ wnleń WZGS — stwierdzo- 
w Jj tym roku brak mecha- 
bJ^ych urządzeń, które od­
gradzałyby rzepak z wo- 

do magazynów. Bywało 
cImui rolnicy musieli nosić 
.y-kie worki na swoich ple- 
rych Je*li doda{’ w riiektó 
wn Punktach rzepakowe ma-

^6 nowych 
^biekiów

raku 1 przedslę-
łl UO n ,. pod leg łych  Z jednoczen iu  
*8*a(i i c tw a R olniczego ma prze 
żóij, Jo  u ży tk u  406 ob iek tów  
Juje r®kiego p rzeznaczen ia . Znaj 

w śród  n ich  m. in . 68 
>w m ieszkalnych , 30 obór 

1 tUeJ?<)Walni c ie lą t, 21 'ch lew nie  
? Sik .  n!e ' 3 m agazyny  zbożow e, 

S * 5 * n t e  zie lonek , 1 w a tsz ta t* a tu-, i.eiones, i waisaat
°atUri? oraz 43 obiekty ku-PrzfjyWc zaplecza technicznego 
ObwŜ Jcrstw własnych, 

loty] Kty tej ostatniej grupy sta- 
Wzroście mocy przerobo- 

i<»tarhB!ao1. która w końcowych 
c's-a?łąaAprzvS2ieJ pieolola-tki ma 
SkQPv fi0° mln z*otych.5 k\x,~$°}vany plan rzeczowy za

58 b ro Ita ,y  został w y k o n a n y  w 
W krai ’ co s t ani:>wl najw yższy 

w skaźn ik  p rzekazyw an ia  kt°W do UŻvtku-
al.

gazyny znajdowały sie na I 
lub II piętrze — łatwo sobie 
wyobrazić dodatkowy i niepo 
trzebny wysiłek dostawcy. 
Można sobie także wyobrazić 
co mówili o takiej drodze do 
magazynów rolnicy w wieku 
emerytalnym, których worki 
wprost przygniatały do scho 
dów. Dziwić i niepokoić mu­
siał fakt, że GS-y, które po­
winny zabezpieczyć własne e- 
kipy rozładunkowe nie wypeł 
niły tych obowiązków tylko 
dlatego, żeby nie obniżać swo 
ich zysków. Oto GS-y, które 
w ten sposób „ratowały” swo 
je dochody:Kowalów, Trzebiel, 
Międzyrzecz, Strzelce Krajeń­
skie, Rzepin. (W GS Krzeszy 
ce ekipy do rozładunku b y ły  
i pracowały, ale za pracę żą­
dały od rolników... dodatko­
wej zapłaty!).

„KORKOW” MOGŁO NIE BYC
W iadom o pow szechnie, że d o sta r  

czony  przez ro ln ik a  rzep ak  trz e ­
ba  p rzed  o d d an iem  go do  zak ła ­
dów  p rzem ysłow ych  dok ład n ie  
p rzesuszyć. N aw et n a jd o k ła d n ie j­
szy p la n ta to r  n ie  ma m ożliwości 
w yręczyć w  ty m  zak res ie  sp e c ja l­
nych  su szarń . S usza rn ie  w  w oje­
w ództw ie z ie lonogórsk im  m iały  
tego  ro k u  p racy  ponad m iarę  1 
sp o ro  k łopo tów . N iek tó ry ch  moź- 
na  by ło  u n ik n ą ć , g d y b y  d y re k c ja  
Z ak ładów  T łuszczow ych, dobrze 
p rzecież p o in fo rm o w an a  o lu b u ­
sk ie j „ rzep ak o w ej górze” zrezy ­
gnow ała  z p rz e rz u tu  d b  naszych  
su sza rń  nas ion  z w oj. poznańsk ie ­
go. N ajw iększe  „ k o rk i” pow sta ­
ły  w  p ow iatach  Itary , Żagań 
S zpro taw a i N ow a Sól, k tó re  Jako 
g łó w n y  p u n k t ro z ła d u n k u  m iały  
su sza rn ię  w K oźuchow le. Co dzień 
P rzychodziło  tu  do suszen ia  po­
n ad  60 to n  rzep ak u . A przesuszyć 
" 2 ? na b y*° 1 suszono  n iew iele  po 
n ad  so to-n. B yło w ięc  — m im o 
p racy  na  k ilk a  zm ian' _  c h a ™  
sp o ro  I n a rzek ań  n iem ało . Na ko- 
go? P rz ed e  w szystk im  na  d y re k - 
c ję  Za k ła cl ów Thisżczow ych w Sza 
m otu łach  i te  w ładze w  naszym  
w ojew ództw ie, k tó re  n ie fra so b li­
w ie n ie  oponow ały  szam otu lsk im  
decyzjom .

ETATOWY MAGAZYNIER 
— SPOŁECZNY 

KONTROLER
Parę lat temu na punktach 

skupu pojawili się ludzie, któ 
rym w Wojewódzkim Oddzia­
le Związku Plantatorów Roś­
lin Oleistych powiedziano: 
„brońcie interesów plantato­
ra”. Społeczny czynnik nie 
bardzo wiedział jak ma się do 
tej obrony zabrać i co na pun 
kcie skupu robić. Niektórzy po 
mngali rolnikowi ściągać wor­
ki z wozów, inni pomagali ma 
gazynierowi lub z ciekawoś­
ci albo bez większego zainte­
resowania obserwowali co się 
na punkcie dzieje. Najczęściej 
jednak społeczny kontroler — 
bo tak zwano rzeczników spo 
łecznej obrony plantatora — 
czuł się w swojej roli nienaj 
lepiej. Jakże mógł się czuć do 
brze skoro magazynier 1 inni 
etatowi pracownicy GS — czę 
sto do niego mówili: „Czego 
tu szukasz”! Po co cię tu przy 
słali!".

Minął Jeden sezon, minął 
drugi. Dziś nikt już takich py 
tań nie zadaje. Dziś kontroler 
wie dobrze co ma pobić. Wie 
to także magazynier.Obowiąz- 
ki kontrolera społecznego są 
sformułowane jasno: ma dbać
0 to, aby odbiór surowca i roz 
liczanie z dostaw odbywało się 
zgodnie z przepisami. Jeśli te 
przepisy kontroler zna dobrze
1 pilnuje, by nikt ich nie na­
ruszał, interes plantatora na 
pewno nie cierpi. W wyniku 
dobrej, sumiennej pracy spo­
łecznych kontrolerów udało 
sie w wielu przypadkach za­
pobiec nieekwiwalentnej wy­
cenie sprzedawanego na pun­
ktach skupu ziarna. Dzięki 
szybkim 1 skutecznym inter­
wencjom społecznego organu 
plantatorów suma globalnych 
wypłat za rzepak wzrosła — 
jak obliczono — o ponad 1 mi 
lion zł. Nie znaczy to wcale, 
że ktoś świadomie mógłby ich 
na taką sumę oszukać. Ozna­
cza to tylko, że interwencje, 
pomoc i wyjaśnienia kontro­
lerów przy’ pobieraniu prób, 
określaniu stopnia zanieszyez- 
czenia czy zawilgocenia pozwo 
liły hardziej dokładnie i spra 
wiedliwie oszacować wartość’ 
dostaw.

Zcfąrzałe s ir  o rżed  la ty  i te raz  
Jeszcze zd arzv ć  się  my,źe. że tam  
edz<e im n trn le r  nie iest zbvt wnl 
k liw y i docieV llw v, d o k o n u je  się 
rozliczan ia  p la n ta to ró w  n a  pod­
sta w ie  o ceny  o rg an o lep ty czn e j

(o cen a  na p o d s ta w ie  w ra ż e ń  w it o
kow ych , w ęchow ych, sm akow ych  
ła b  d o tykow ych). W ty m  ro k u  w 
ten  sposób rozliczono m. in . 26 
p lan ta to ró w  w  GS B obrów ko. 
M ożna na  pew no pow iedzieć, że 
k to ś — dostaw ca albo  odb iorca  — 
strac ił.

Akcja skupu 65 została za­
kończona. W tym roku mimo 
technicznych trudności na pun 
ktach skupu, stwierdzono wy 
raźną poprawę w działalności 
gminnych spółdzielni i kontro 
lerów społecznych. Plantato­
rzy sami, bez niczyjej podpo 
wiedzi stwierdzają, że załat­
wiano ich szybciej i lepiej niż 
przed rokiem. Chwalą szcze­
gólnie szybkość w rozliczaniu 
i wypłacaniu należności.

Oczywiście byłoby dziwne 
i nie bardzo zgodne z naturą 
rolnika, gdyby nie było narze 
kań. Są, ale jest ich mniej i 
mniejszego kalibru. Taka oce­
na daje satysfakcję wszystkim 
stronom rzepakowego intere­
su,

ST. STEFANIAK

Wsie strzelecko  -  krajeńskie
w  n o w @ !  s m c i e

P rzeb rzm ia ła  ju ż  ak c ja  osied ­
leńcza. W ydano 5.112 ak tó w  w łas­
ności. K ażdy  ro ln ik  s ta ł się peł­
n o p raw n y m  w łaścicielem . N astąp i 
ła  stab ilizac ja . P rzeszło  50 proc. 
ludności w ie jsk ie j — to m łodzi 
o b y w a te le  u ro d zen i n a  ^ iem i S trze 
leck ie j. Dla n ich  są  tu ta j  s tro n y  
rodzinne , on i tu ta j odziedziazą o j ­
cow iznę. Oni spędzili tu ta j  dz ie ­
ciństw o, o k re s  m łodzieńczy, a te ­
ra z  zd o b y w ają  zaw ód, p o tem  p ra  
ca i w łasn a  rodzina .

Te okoliczności m a ją  w ie lo rak ie  
asp ek ty . P rz e d e  w szystk im , po­
cząw szy od 1964 ro k u  nastąp i! 
p rze łom  na wsi s trze lec k ie j w  za­
k resie  tem pa rem o n tó w  i now e­
go b udow nictw a. O dpow iedni k li­
m a t d la  ro zw o ju  ru ch u  b u d o w la ­
nego stw o rzy ła  u ch w ała  KERM -u 
w sp raw ie  w zm ożenia rem ontów  
na o-bszarach w ie jsk ich  w oje­
w ództw  zachodnich  i pó łnocnych .

Otó k ilka  d an y ch  liczbow ych. 
W o kresie  8 m iesięcy b r . w ydano  
48 pozw oleń na now e ob iek ty , a 
rozpoczęto d o tychczas b udow ę 45. 
Na 596 zgłoszonych rem o n tó w  k a - ' 
p ita lnych  w  tym  noku w ykonano  
ju ż  510. W p o rów nan iu  do an a lo ­
gicznego o k resu  1964 r . liczba no-

Kaczy eksport
* B orow ego  Mfiyna

W kraju jest 7 państwowych 
ferm kaczych. Zielonogórska — 
w Borowym Młynie, nad jezio 
rem Chłop zalicza się do naj­
większych. Piaty rok kieruje 
nią JFlorian Waliński. Przed 
nim było 5 innych. Nie mogli 
sobie poradzić z prowadzeniem 
kaczego interesu, mimo, że od­
powiadali za majątek rieporów 
nywalnie mniejszy. 800 zaled­
wie sztuk liczyło wówczas sta­
do podstawowe a odchów na tu 
cznie przekraczał 3 tys. kaczek 
rocznie.

W czasie, kiedy z polecenia 
KP PZPR w Międzyrzeczu fer 
mę przejmował nasz rozmówca, 
obiekt, mający doskonałe wa­
runki terenowe, w niczym nie 
przypominał dzisiejszego. Fer­
ma była zapuszczona, więk­
szość budynków strzechami kry 
ta, na jej potrzeby pracowały 
tylko 3 inkubatory, a ludzie i 
dróg nie mieli odpowiednich 
dachów nad głowami. Nie było 
urządzeń do wożenia wody. Żre 
sztą wody nie było, bo nie było 
studni.

Jest inaczej. Zostały poczynio­
ne niezbędne nakłady finanso­
we. Około kilometra drewnia­
nego parkanu zabezpiecza ma­
jątek przed ginięciem na du­
żych zbiornikach wodnych. Wi 
dać też nowe obiekty gospodar­
skie i mieszkalne. W sumie jed 
nak, ferma jest jeszcze niedo­
inwestowania. Rejestr potrzeb o- 
bejmuie wymianę przestarzałej 
sieci elektrycznej w inkubator

ni, budowę kaczników, szop na 
tabor, magazynów na pasze. Na 
leży bowiem pamiętać, że na te­
renie fermy stale przebywa po­
nad 2,5 tys. kaczek zaliczanych 
do stada podstawowego, że od­
chowuje się tu rocznie, głów­
nie z przeznaczeniem na eks­
port, około 20 tys. drobiu rasy 
Pekin - Holender. Na potrzeby 
nie tylko naszego regionu, lecz 
wszystkich niemal województw, 
w 14 zainstalowanych inkuba­
torach lęże się w sezonie 130 
tys. piskląt. Niemal 100 proc. 
trafii do odbiorców, bo w Bo­
rowym Młynie znikomy jest od 
setek tzw. upadków. Zasługa w 
tym lekarzy weterynarii Alek­
sandra Galantowicza i Ryszar­
da Szewczyka, dzięki którym za 
kadencji Floriana Walińskiego 
na terenie fermy nie zanotowa 
no groźniejszych epidemii. Tyl 
ko raz wkradł się nieznany wi­
rus i zniszczył 2 tys. jednodnio 
wych piskląt. Choroba została 
jednak szybko opanowana.

Interesowała nas rentowność 
fermy. Niestety, informator nie 
był w stanic zaspokoić naszej 
ciekawości, jako, że placówka 
ta nie znajdzie się na własnym 
rozrachunku. A tego pragnie jej 
kierownictwo i załoga, która 
gdyby ten postulat został zrea­
lizowany jeszcze bardziej była­
by zainteresowana wynikami 
swolej pracy. A są one, w prze­
ciwieństwie do ferm od pod­
staw wybudowanych i nowo­
cześnie wyposażonych, godne od 
notowania. »1

w ych budow li w  pow iecie  wzrod 
nie o  50 p ro c . zaś re m o n ty  zw ięk ­
szą się  o 25 proc.

W tym  sam y m  czasie  B an k  Rol- 
n->' udzieli pożyczek bud o w lan y ch  
na k w o tę  ok . 3,5 m in  zł, n a to ­
m iast ro ln icy  o trzy m ali Jednoczeń 
n ie  ćw ierć m iliona z ło tych  u lg .

N ajw iększy  ru ch  b u d o w lan y  n o ­
tu je  się w  g ro m ad ach  Z w ierzyn, 
D obrów ko, Gościm , n a jm n ie jsz y  
w g ro m ad ach : G órki, O gardy , D ra 
w iny. N ajw ięce j d o tychczas zain ­
w estow ali w b u d o w n ic tw ie  ro ln i­
cy : Józef Z y tk o w iak  i S tan isław  
B a rd y n  w Ł ugach , B ron isław  
Szczur w  Z w ierzyn ie , S tan isław  
K iełb ik  w  C hcm entow ie, J a n  He- 
w usz w  G ościńcu i in n i.

W w ie lu  w siach  p rzy stąp io n o  
do m asow ego o d n aw ian ia  e lew a ­
c ji b u d y n k ó w , n a p ra w y  1 b udow y  
pilotów, zak ład a n ia  og ró d k ó w  kw ta 
tow ych . W sie G órki 1 L ipie Góry 
m ogą w  ty m  w zględzie  poelużyć 
Jako w zór d la  całego pow iatu .

W sie strze leck ie  zaczy n a ją  p rzy  
odziew ać now ą szatę , ale są jesz 
cze ro jn icy , k tó rzy  ob rzy d za ją  
sw oim i b u d y n k am i, p lo tam i i o- 
g ró d k am i p rzydom ow ym i w ygląd 
po w ia tu  i  sw o je j w si. Są i tacy  
(jest ich na szczęście n iew ielu), 
k tó rz y  d opuszczają  do d ew as tac ji 
budynków . N ie u zu p e łn ia ją  ond 
na bieżąco dachów ek  w  dach ach , 
b ra k u ją c y c h  d esek  w d rzw iach , 
sz tach e t w  p a rk a n a c h  itp .

M imo ogólnego w zro stu  z a in te ­
resow an ia  p racam i k o n se rw a c y j­
nym i i  rem o n to w y m i n a leży  za­
znaczyć że n ie  o d p o w iad a ją  one 
Jeszcze p o trzeb o m  chw ili. N a te ­
ren ie  w ie jsk im  trzeb a  b udow ać 
roczn ie  około  50 now ych  
ob iek tó w  1 ob jąć  rem o n tam i 1000 
b u d y n k ó w . (D uża ilość b u d y n ­
ków  w y k o n a n a  je s t z  tzw . „m u- 
ru  p ru sk ie g o ") . ■ ,

T ak ie  tem po m usi b y ć  o siągn ię ­
te  w  n a jb liższy ch  la tach  1 w 
zw iązku  z ty ra  ra<ry naro d o w e, 
G S-y, rzem ieśln icy  m uszą p rzygo ­
tow yw ać się  do rea lizac ji tego 
zadan ia . Szczególna ro la  w  tej 
dziedzin ie  p rzy p ad a  rodom  n a ro ­
dow ym . O ne m uszą do końca br. 
p rzep ro w ad zić  lu s tra c je  w szyst­
k ich  zag ród  w ie jsk ich , u sta lić  pia 
ny k o n se rw a c ji i rem o n tó w , ini­
cjow ać rozw ój b u d o w lan y ch  p u n k  
tów  usługow ych , czuw ać nad  na ­
leży tym  zao p a trzen iem  sk la d n ić  
GS-ów w m a te r ia ły  b u d o w lan e .

Z o późn ien iem  p rzeb iega  lu s tra  
c]a zagród w  g ro m ad ach : D obieg­
n iew , C órld , S ta re  K urow o , Trze­
bież i  Z w ierzyn , * Jak  w y n ik a  z 
na jlep szy ch  dośw iadczeń  lu s tra ­
c ja  Je st pod staw o w ą czynnnośeią  
m a jącą  n a  ce lu  w y k o n y w an ie  pla 
K ow anych rem o n tó w .

O e s te ty ce  wal d e c y d u je  w  d u ­
żym  s to p n iu  usun ięcie  re sz tek  g ru  
zow isk . Sporo  te ren ó w  rosia ło  
u p o rząd k o w an y ch . P o d  ty m  w aglę 
dom , aa  -w yróżnienie zasługu ją  
PG B -y. Pooostało  Jed n ak  Jeszcze 
do u sun ięc ia  u  ro ln ik ó w  p o nad  
4 ty s m  B zcśćcim nych z  g ru n ­
tów  P P Z  p o n ad  5 tys. m  sześć, 
i  z te ren ó w  P<JH ponad  3 ty s. m 
sześć, g ruzów . J e s t  to s to su n k o ­
w o duża  m asa a  w iem y, t e  ro k  
!DS5 je s t o s ta tn im  w  z ak res ie  l i ­
kw id ac ji sk u tk ó w  d ru g ie j w oj­
n y  św ia tow ej.

T roska  o  p ięk n e  w si Btrzeieefco- 
krajeńskich nie  pow inna sp ro ­
wadzać się do jednej „akcji”. No 
wa estetyczna szata wsi najlepiej 
zaświadcza o kulturze 1 gospo- 

| d a rn o śc i ro ln ik ó w .

I

C zy te ln ik  nasz M. 7~ x pow ia ­
tu  s łub ick icgo , p ra c u ją c y  obec­
n ie  ja k o  sto la rz  pisze, że w  po­
w iecie k ro śn ie ń sk im  z n a jd u je  
się gosp o d ars tw o  ro ln e , k tó re  
chcia łby  on  n a b y ć  od pań stw a . 
O becna w łaśc ic ie lka  teg o  gospo­
d a rs tw a  n ie  u p ra w ia  go i n ie  
o p łaca  p o d a tk ó w . W zw iązku  % 
ty m  uw aża , że P re zy d iu m  PRN 
pow inno  ją  w yw łaszczyć i um oś 
Uwić .iemu n ab y c ie . W zakończa 
n iu  lis tu  p rosi n as o  po in fo rm o ­
w an ie  ja k ie  m a m ożliw ości n a ­
by c ia  u p a trzo n eg o  przez  siebie 
g o sp o d ars tw a .

ODPOW IADAM Y: Z godnie z  a r t .
31 u s ta w y  z d n ia  28 czerw ca 1062 
ro k u  o p rze jm o w an iu  n iek tó ry ch  
n ieruchom ości ro ln y ch  w  zagospo 
d a ro w a n ie  lu b  na  w łasność  p ań ­
stw a  o raz  o z ao p a trzen iu  e m e ry ­
ta ln y m  w łaścicieli ty ch  n ie ru c h o ­
m ości i ich  rodzin  (Dz. U. n r  38, 
poz. 166) z ty tu łu  zad łużeń  w łaśc i­
c iela n ie ru ch o m o śc i ro ln e j, m oże 
b y ć  w  zasadzie  p rz e ję ta  p rzy m u ­
sow o n a  rzecz p ań s tw a  ty lk o  ta ­
ka  część g ru n tó w , Jaka w edług  
oszacow ania -wystarczy na  zaspo­
k o je n ie  p rzy p a d a ją c y c h  od w laśct 
cielą na leżności. Cała n ie ru c h o ­
m ość m oże b y ć  p rz e ję ta  jed y n ie  
w ów czas gdy  zad łu żen ie  p rz e k ra -  
c . i  50 p roc. w arto śc i g ru n tó w , a 
p rze jęc ie  części spow odow ałoby  
je j podzia ł sp rzeczny  z in g re s e m  
spo łeczno-gospodarczym . (Orzecze 
n ie  w  przedm iocie  p rze jęc ia  ca ­
łości lub  części n ie ru ch o m o śc i roi 
n e j  n a s tę p u je  n a  p o d stn r-ie  posta  
n o w ien ia  są d u  p ow iatow ego , n a  
w n iosek  o rg an u  f inansow ego , w y­
k o n u jąceg o  u c h w a lę  p rezy d iu m  
p o w iatow ej ra d y  n a  rod  o w Oj o 
w szczęciu postęp o w an ia ). N ad m ie ­
n iam y , że o bow iązu jące  przep isy  
n ie  n a k a z u ją  p rezy d io m  , rad  n a ­
rod o w y ch  w szczynać postęp o w a­
n ia  w  k a żd y m  p rz y p a d k u  is tn ie ­
n ia zad łu żen ia , a d a ją  im Jedynie 
tak ie  u p raw n ien ie .

D opóki n ie ru ch o m o ść  stan o w i 
w łasność o k re ś lo n e j o soby  fizycz­
n e j — państw o  nie m oże n ią  ro z ­
porządzać, a w ięc  n ie m oże je j 
i sp rzed a ć  C zyte ln ikow i. N ie zna ­
czy to Jed n ak  w cale, b y  państw o 
zobow iązane by ło  zaw rzeć um ow ę 
sp rzed aży  z C zy te ln ik iem  po ew en 
tu a ln y n t p rz e ję c iu  n ieruchom ości 
n a  rzecz p ań s tw a . P rz y  sprzedaży  
n ieru ch o m o śc i p aństw ow ych  obo­
w iązu ją  p ew ne zasady  ok reślo n e  
w zarządzen iu  M in istra  R olnictw a 
z d n ią  24 w rześn ia  TSC2 r.“ W Spra­
wie ceny , w a ru n k ó w  1 try b u  sp rzc  
d ąży  p a ń s tw o w y ch  n ieruchom ości 
ro ln y c h  (M onitor P o lsk i n r  17, 
poz. Tl z  późn. zm .). Z godnie z 
p a r . 15 ey t. za rząd zen ia  (w brzanie 
n iu  u s ta lo n y m  n o w elą  i  d n ia  15 
czerw ca 19GS r . — M onito r P o lsk i 
n r  *9, poz. 219) „k a n d y d a tó w  n a  
n ab y w có w  p ań stw o w y ch  n ie ru ­
chom ości ro ln y c h  u s ta la  w  d ro ­
dze d ecyzji o rg a n  a d m in is tra c ji 
ro ln e j p rezy d iu m  p o w iatow ej ra ­
d y  n a ro d o w e j n a  w n iosek  B a n k u  
R o ln eg o  p o  zasięgnięcia] op in ii 
czynnik*  spo łecznego  (kom isji ro i 
riictw a i zao p a trzen ia  ludnośc i 
g ro m ad zk ie j ro d y  n a ro d o w ej, kół 
ka ro ln iczego)" .

Z źvcia nartsi
Spośród 243 przedsiębiorstw 

rolnych podległych WZ PGR, 
36 to gospodarstwa wieloobiek-, 
towe zwane potocznie PWGR. 
Powołane zostały one w tym 
celu, aby kooperując między so 
bą, przede wszystkim w dzie­
dzinie produkcji zwierzęcej, 
wprowadzając specjalizację w 
dziale produkcji roślinnej i zwie 
rzęcej w poszczególnych gospo­
darstwach oraz nową technolo­
gię produkcji, mogły lepiej wy 
korzystywać posiadane środki 
produkcji i oszczędniej gospoda 
rować siłami ludzkimi. Temu 
celowi ma także służyć wyż­
szy poeiom wykształcenia kie­
rowniczego personelu PWGR.

Pięcioletni okres gospodaro­
wania PWGR wskazuje na to, 
że w większości wykonują one 
swe planowe zadania, osiąga­
jąc wyższe plony niż pozostałe 
przedsiębiorstwa i co najważ­
niejsze — niższym kosztem.

Przyszły plan 5-letnl ustala 
dla PWGR wysokie zadania pro 
dukcyjne. Warto więc zastano­
wić się nad f o r ma mi  or­
g a n i z a c y j n y mi  społecz­
no - politycznych organizacji 
działających w PWGR, które 
mają i będą mieć wpływ na 
realizację tak produkcyjnych 
jak i socjalno - bytowych oraz 
kulturalno - oświatowych za­
dań.

Strukturę wtadz związko­
wych należy uznać za odnowied 
nią: na „szczeblu” PWGR rizia 
ła rada zakładowa, zaś w gosno 
dnrstwach rady oddziałowe. Na­
tomiast rady robotnicze — bę­
dące organem wykonawczym 
samorządu robotniczego — dzia 
łaja tylko w gospodarsiwarh i 
spełniają funkcje kontrolno - 
wykonawcza j e dyn i e  w s to ­
sunku do ich kierownictw. Brak 
jest organu samorządu robot­
niczego, który by — niezależ­

nie od sesji KSR — spełniaj
te ważne funkcje w stosunku 
do dyrekcji przedsiębiorstwa 
wieloobiektowego. Wydaje się, 
że powinna być utworzona rada 
robotnicza PWGR lub prezy­
dium KSR, do których wcho­
dziliby przedstawiciele gospo­
darstw, rady zakładowej i ko­
mitetu zakładowego oraz orga­
nizacji ZMW i SITR (w sumie 
7—9 osób). Potrzebę takiego or­
ganu dyktują: brak systematycz

wach działają POP. Są to orga 
nlzacje najbardziej żywotne, 
przejawiające wiele inicjatywy 
produkcyjno - społecznej i ma­
jące wpływ na deayzje dyrek­
cji. W dwóch PWfSR, o nie­
wielkiej liczbie członków par­
tii, działają POP obejmujące 
wszystkich towarzyszy z gos­
podarstw. Odległość od centrum 
gospodaoczęffo wpływa na nis­
ką frekwenoję zebrań, na słabą 
żywotność tyohże POP.

DYSKUSYJNIE
-  o formach organizacyjnych partii 
i samorządu robotniczego w PWGR
nej kontroli funduszu płac i po 
ziomu zatrudnienia, brak kon­
troli kasacji, sprzedaży i zaku­
pu sprzętu rolniczego i mecha­
nicznego, brak kolektywnego 
detalizowania zadań dla posz­
czególnych działów produkcji i 
gospodarstw w zakresie zatrud­
nienia i organizacji pracy, osz­
czędności materiałów, poprawy 
warunków pracy itd. Sesje 
KSR nie są z reguły poprzedza 
ne wnikliwą i rzetelną oceną 
materiałów i wniosków przed­
kładanych przez dyrekcję. Opi 
niowanie dyrektorów, kierowni­
ków i odpowiedzialnych pra­
cowników administracji odby­
wa się poza samorządem robot­
niczym.

Do refleksji skłania również 
struktura organizacy.ina partii 
w przedsiębiorstwach wielo- 
oblektowych. Jest ona dotych­
czas bardzo zróżnicowana. W wo 
5ewództwie naszym jest kilka 
form organizacyjnych partii w 
PWGR. W dziewięciu z nich ist 
nieją komitety zakładowe, zaś 
w poszczególnych gospodarstw

Najszerzej praktykowaną for­
mą organizacyjną (w 25 przed­
siębiorstwach) są samodzielne 
POP podlegające komitetom gro 
madzkim, które w nie.wielkim 
stopniu ingerują w gospodarkę 
PGR. Nie ma więc w 25 przed­
siębiorstwach na „szczeblu” 
PWGR żadnego kierownictwa 
partyjnego. Więź między orga­
nizacjami partyjnymi jest luź­
na, spełniania przez sekretarzy 
POP uczestniczących w nara­
dach organizowanych przez KP 
PZPR i gromadzkie lub sesjach 
KSR. Walorem tej formy orga­
nizacyjnej jest bezpośrednia 
więź z komitetami powiatowy­
mi, brakiem — niedostateczny 
wpływ partii pa decyzje i przód 
sięwzięcia dyrekcji oraz orga­
nizacji społecznych PWGR. Po 
nieważ w niektórych rejonach 
województwa przewaga PGR 
jest duża (pod względem udzia 
łu tego sektora w ogólnej struk 
turze użytków rolnych) wstrzy­
muje $ig organizncie komitetów 
zakładowych PWGR z obawy, 
że tego rodzaju posunięcie do­

prowadziłoby do_ rozwiązani* 
komitetów gromadzkich.

Niezależnie więc od udziału 
aktywu pegeerowskiego w pra­
cy na rzecz terytorialnego spo­
łeczno - produkcyjnego działa­
nia, istnieje potrzeba pogłębię 
nia więżi produkcyjnych mię­
dzy poszczególnymi POP dzia­
łającymi w ramach przedsię­
biorstwa wieloobiektowego. Dla 
tego wydaje się, że komitety 
zaMadowe w PWGR (przy u- 
'trzymaniu dotychczasowych u- 
prawnień TOP w gospodar­
stwach), powinny być p o d i t t  
wową f o r mą  organizacyj­
ną partii. Zaproponowałbym na 
wet tworzenie w brygadach o 
zatrudnieniu stałym, a więc ho­
dowlanych, warsztatowych, 
transportowych, budowlano - 
remontowych, w przemyśle roi 
nym — gr up  p a r t y j n y c h ,
0 ile liczebność zatrudnionych 
w nich towarzyszy na to poz­
wala. Grupy takie mogłyby od­
działywać na uaktywnienie 
członków partii w produkcji.

PWGR — to zupełnie i n n y 
organizm gospodarczy aniżeli 
jednoobiektowe przedsiębior­
stwa rolne. Tu trzeba na bie­
żąco koordynować planowanie
1 dysponowanie środkami na ce 
le socjalne, bytowe, kultural­
ne, oświatowe dla poszczegól­
nych gospodarstw, dzielić środ­
ki inwestycyjne, organizować 
wykonavrstwo remontów, zao­
patrywać gospodarstwa w środ­
ki produkcji i organizować ich 
racjonalne wykorzystanie, or­
ganizować szkolenie ogólne i za 
wodowe wszystkich załóg, ko­
ordynować pracę organizacji ma 
sowych, kierować pracą załogi.

Pomoc dla administracji 
PWGR w realizacji tych zadań, 
po połączeniu i jednoczesnym 
sprawowaniem nad nią kon­
troli zapewnić by mogły dob­
rze działające komitety zakła­
dowe PWGR,

Baw,



Piękna edycja PWN
Nakładem polskiego wyda w 

nictwa muzycznego w Krako­
wie ukazało się nowe, monu­
mentalne dzieło albumowe 
„Chopin na obczyźnie”. Jest 
ono drugą częścią wydanego 
przed 10 laty przez PWM i sta 
nowiącego do dziś dnia praw­
dziwą atrakcję bibliofilską al­
bumu „Chopin w kraju”.

Na 360 stronach wielkiego 
formatu zgromadzono liczne 
ilustracje przedstawiające miej 
sce upamiętnione pobytem Cho 
pina, zdjęcia i portrety osób z 
kręgu jego znajomych, oraz re 
produkcje listów, rękopisów i 
nut. Wśród blisko 700 różnego 
rodzaju dokumentów znajdzie 
czytelnik nieznanych dotych­
czas kart z życia wielkiego 
kompozytora, pochodzących ze

zbiorów krajowych 1 zagranicz 
nych.

Autorami pracy są: Maria 
Mirska i Wł. Hordyński. Ca­
łość uzupełniła i zredagowała 
Jadwiga Unicka.

Album „Chopin na obczyź­
nie” wydany zostanie obok poi 
skiej — również w wersjach 
obcojęzycznych.

UWAGA HODOWCY GĘSI 
z terenu woj. zielonogórskiego

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w No­
wej Soli przypominają, że najlepszą 
cenę skupu gęsi można otrzymać od 18 

października br.
HODOWCO —nie zwlekaj — posiadane 
stadko zawieź do punktu skupu GS.
Późniejszy termin jest niekorzystny 

dla hodowcy.

AKTUALNY CENNIK:

Rodzaj
V
okres cena za 1 kg

drobiu skupu białe szare

gęsi do tuczu 10.8.—18.10. 29 zł
gęsi do tuczu 19.10.—22.11. 28 zł 
gęsi do tuczu 23.11.—17.12. 25 zł 
gęsi po sezonie 18.12.—9.8. 20 zł 
tuczu 
K-2382

P H A C O W N I C Y
K ierow nic tw o P aństw ow ego  Dom u Opieki w

B rzeźnicy , pow . K rosno  O dra. za'trudn.1 k w a 'if ik o . 
w an ą  k u ch a rk ę . D la owoby sa m o tn e j m ieszkan ie za­
pew nione. W aru n k i p racy  i  p łacy  do  om ów ienia na  
m iejscu . Z26.1-G

In ży n ie ra  lub  te c h n ik a  budow lanego  z d łu g o le t­
n ią  p ra k ty k ą  do d z ia łu  in w es ty c ji p rzy jm ie  O k rę ­
gow e P rz ed sięb io rstw o  P rz em y słu  D rzew nego w 
G orzow ie Wlikp. Św ierczew skiego 85. W arunk i p ra ­
cy i  p łacy  do  uzgodnien ia  w  diziale k ad r.

N ow oaoukie z a k ła d y  P rz em y śla  T erenow ego  w
N ow ej Soli u l. G łow ackiego n r 11 z a tru d n ię  od 
zaraz  p racow ników  na n a s tęp u jący ch  stanow iskach  
w  b ra n ż y  o b uw niczej: 1 m o d ela rzy , 1 p racow ników
w k o n tro li tech n iczn e j, 4 p racow ników  w flzialę 
techn icznego  p rzy g o to w an ie  p ro d u k c ji. Od k a n d y ­
datów  w ym agana Jest d o b ra  znajom ość p rod u k c ji 
obuw ia sy s tem em  zm echan izow a— m w zględn ie 
ręcznym . W aru n k i p ra c y  i p łacy  do om ów ien ia w 
kom órce  k a d r  od godz. 7 00 do 15 00. K-23B0

G orzow skie Z ak ład y  P rzem y ślu  T erenow ego  w
G orzow ie W lkp., ul. M łyńska 4, te l. 30-35, 30-20 za ­
t ru d n ią  n a ty c h m ia s t p raco w n ik a  do d zia łu  Inw e­
s ty c ji. W ym agane w yksz ta łcen ie  ś re d n ie  techn icz ­
ne, m ożliw ie b u d o w lan e . W aru n k i p racy  1 p łacy 
do om ów ienia n a  m iejscu . K-21I3

4 czeladn ików  m asarsk ich  p rzy jm ie  do p racy  od 
zaraz  Z arząd Spółdzieln i P rzem y słu  Spożywczego 
„ P rz y ja ź ń ” w S łub icach  uL M irosław skiego 2. W a­
ru n k i p racy  t p łacy  do om ów ien ia n a  m iejscu .

K-2289

Z ootechników  z w yksz ta łcen iem  ś red n im  na staż  
>racy 1 po stażu  z a tru d n i W ojew ódzka S tac ja  Oce- 
ly  Z w ierząt. W aru n k i p racy  ł p łacy  do om ów le- 
tia . A dres: Z ielona G óra, uL Bem a 32/34. K-Ż245

T ow arzystw o W iedzy po w szech n e j w  Z ielonej 
G órze, pj. P ow stańców  W lkp. n r  1 p rz y jm ie  z 
d n iem  1. X. 1965 r . p raco w n ik a  (m ężczyznę) na sta  
now isko in s tru k to ra . W ym agane w yksz ta łcen ie  
p rzy n a jm n ie j ś red n ie  o gó lnoksz ta łcące . U regu lo ­
w an y  s to su n ek  do służby  w o jsk o w ej. K-2330

B iu ro  D o k u m en tac ji T echn iczn e j P ra co w n ia  w 
Z ielonej G órze ul. W rocław ska 18 p rzy jm ie  do p ra ­
cy sta rszego  p ro je k ta n ta  lub  p ro je k ta n ta  budow la ­
nego i e le k try k a  o raz  asy sten tó w  p ro je k ta n ta  bu­
dow lanego. W ym agane k w a lif ik a c je  zgodnie  z za­
rząd zen iem  n r  25 p rezesa  KUA z dn ia  24 w rześn ia  
1057 r.    K-2332

Z ak ład  W ytw órczy M aszyn i U rządzeń  P rz em y ­
s łu  Spożyw czego „S pom asz”  w  Ż arach , u l. St. 
O krzei n r  104 p rzy jm ie  do  p racy  od 1 styczn ia  
1066 r. in żyn ierów  m echan ików  lu b  tech n ik ó w  m e ­
chan ików  do  p ra c y  w  d z ia le  gł. k o n s tru k to ra  i gi. 
techno loga. K-2431

W P PK S O ddział I P rzew ozów  P asażersk ich
rt z ie lo n e j Górze, u l. W alki M łodych 29 za tru d n i
2 k ierow ców  z I lub TT k a t. p raw a  Jazdy, oraz
3 k o n d u k to ró w  z w y k sz ta łcen iem  podstaw ow ym .
Sgloszenia p rz y jm u je  dz ia ł k a d r  Z ielona G óra, 
Walki M łodych 29. ,  K-2446

S półdzieln ia  P ra c y  S to la rz y  w  Z bąszyniu , u l. 
C hłodna 6, tel. 3 p rzy jm ie  n a ty c h m ia s t 2 te c h n i­
ków  b ran ży  d rzew n ej (specja lność  m eblarstw o) 
na s tanow isko  k ie ro w n ik a  zak ład u  i k ie ro w n ik a  
p ro d u k c ji. W ym agane w ykszta łcen ie  ś red n ie  tech ­
n iczne. W aru n k i p ra c y  i  p łacy  d o  om ów ienia z 
Z arządem  S półdzieln i. K-2362

P ow szechna Spółdzielni* Spożyw ców  w  'Żaganiu 
z a tru d n i od z a ra z  d e k o ra to ra  w y s ta w  i w n ę trz  
sk lepow ych . W ym agane w a ru n k i: ukończo n e  tech ­
n ik u m  p las ty czn e , w zględn ie in n e  p rzy g o to w an ie  
zaw odow e w ty m  k ie ru n k u . W aru n k i p racy  i pła­
cy do om ów ien ia w  d zia le  o b ro tu  tow arow ego  
Żagań, u l. R y n ek  2. K-2444

k o m u n i k a t y
Spółdzieln ia  P ra c y  M etalow ców  w G orzow ie 

W lkp. zaw iadam ia , że z d n iem  30. X. 1965 r. n a ­
s tę p u je  likw id ac ja  p u n k tu  zegarm istrzow skiego  
p rzy  ul. S ikorsk iego  n r  96. W zw iązku  z pow yż­
szym  u p rasza  się w szystk ich  k lien tó w , k tó rzy  ko ­
rzy sta li z usług do o d eb ran ia  z n ap raw y  zegar­
ków  I innych  p rzedm io tów  do dn ia  20. 10, 1965 r . 
W szelk ie roszczenia m a te ria ln e  zw iązane z d z ia ła l­
nością p u n k tu  należy  sk ła d ać  na  p iśm ie cfo b iu ra  
Spółdzieln i do d n ia  22. X . 1965. Po w ym ien ionym  
te rm in ie  spó łdzie ln ia  n ie będzie uw-"«lędniać zgło­
szonych  p re ten sji-  K-2417

UWAGA PLA N TA TO RZY  LN U t

N ad o d rzań sk ie  Z ak łady  P rzem y słu  L n ta rsk icgo  w 
N ow ej SoM. p o d a ją  do w iadom ości, że p u n k ty  
sk u p u  słom y ln ia n e j w  C zerw ieńsku , N ow ogro­
dzie, P rzew ozie, L u b sk u , Ż agan iu , L ip in k ach  1 
S zpro taw ie  zostały  z a m k n ię te  ł dalszego  sk u p u  
nie będ ą  p row adziły . P la n ta to rz y , k tó rzy  n ie  dos­
ta rczy li p lo n u  n a  pow yższe p u n k ty  będ ą  m ogli 
Jedynie d o sta rczy ć  słom ę ln ian ą  do p u n k tó w  s k u ­
pu czynnych  p rzy  bazach  o d z ia rn ian ia  w  Nowej 
SoW i R adw an icach . N adm ien ia  się , że  p u n k ty  sk u ­
pu p rzy  bazach b ęd ą  czynne do dnia 15 p aźd z ie r­
n ika b r. k ażdego  d n ia  do godz 15. P la n ta to rz y  do­
s ta rcza jący  p lon  do punk tów  sk u p u  p rzy  bazach 
o trz y m u ją  w ynagrodzen ie  za t r a n sp o r t  zgodnie 
z um ow ą k o n tra k ta c y jn ą  § 8 p k t. aa, K-2444

G azow nia M iejska w  G orzow ie W lkp. p oszuku je
w ykonaw cę do oczyszczenia kot!* dw up łom ien io - 
wego P-65/12 łączn ie  z k an a łem  k om inow ym  do 
dnia 15.X. 65. Zgłoszenia m ogą sk ła d ać  p rzedsię ­
b io rstw a p ań stw o w e 1 p ry w a tn i u p ra w n ie n i do 
w y k onyw an ia  tak ich  ro b ó t. Zasrzegaim y sob ie  p ra ­
w o w y b o ru  w y k o n aw cy . JC-2427

Zarząd Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców

w Żaganiu

zauriaaamia
i* « dniem 1 listopada br. zamierza
wprowadzić na terenie śródmieścia
sprzedaż mleka ! pieczywa z donoszę-

niem do domu.

Wprowadzenie tej formy sprzedaży
uzależnione jest od ilości zgłoszeń.

Zainteresowani proszeni są zgłaszać za­
mówienia do dnia 20 bm. do działu 
obrotu towarowego przy uL Rynek 
nr 2 w godz. od 8 do 15.

Bliższe szczegóły do omówienia na 
miejscu. K-2443

P R Z E T A R G I
Z ak ład y  W łókien  Sv4.uc7.nych „S tilo n ” w  G orzo­

w ie W lkp., ul. F r . W alczaka 25 og łasza ją  p rze ta rg  
n ieogran iczo n y  n a  sp rzed aż  sa m ochodu  sa n ita rk i 
m a rk i w arszaw * . W ym. p o jazd  je s t po rem oncie  
k a p ita ln y m . Cena w yw oław cza 67.200 zł. W arunk i 
sp rzedaży  zgodn ie  z  M onito rem  P o lsk im  n r  «« poz. 
315 i  d n ia  Ż3.ii. 1960 r . T erm in  sk ła d an ia  o fe rt 
w Z. Wł. Szż. „StLlion” , G orzów , u l. F r . W alcza­
ka 25 do d n ia  20.16. es r. P rz e ta rg  odbędzie  się 
25.1#. 1965 r .  o godz. 10.00 w  Z. Wł. Szt. „S tilo n " , 
u l. F r. W alczaka 25 w  O ddzia le  T ra n sp o rtu . P rzed  
p rzystąp ien io m  do  p rz e ta rg u  o fe re n tó w  obow iązu­
je  z łożen ie  w ad iu m  w  w ysokości JO proc. cen y  w y ­
w oław czej w  kasie  Z. Wł. Sat. ,-S tilon” . Sam ochód 
m ożna o g ląd ać  co d z ien n ie  w  Z. Wł. Szt. O ddział 
T ra n sp o rtu  w  godz. 10—13. K-2428

P ań stw ow e G ospodarstw * R olne w  K leszczew ie, 
pow . M iędzyzecz og łasza p rz e ta rg  n a  k o n se rw ac ję  
b u d y n k ó w  m ieszkalnych  w ew n ą trz  i z ew n ą trz  z 
m a te ria łó w  w ykonaw cy . O fety  p isem ne n a leży  skła 
dać  do  16,X. 1965 r. K o m ysy jne  o tw ac ie  o fe rt n a ­
stąp i 16.X. 1965 r . o  godz. 1(1,06 w b iu rze  gospo ­
d a rs tw a . Z astrzega  się  dow olny  w y b ó r o fe re n ta  
lub  umjeważnóemla p rz e ta rg u  bez po d an ia  p rzy ­
czyn. W p rze ta rg u  m ogą b rać  udzia ł p rzed sięb io r­
stw a p ań stw o w e, spółdzielcze i  p ry w a tn e  m ające  
u p raw n ien ia . K-2430

PRZEDSIĘBIORSTWO
TECHNICZNO-HANDLOWE

E L S O
V

O/W w Gorzowie Wlkp. 
I N F OR MUJ E
o otwarciu nowego Zakładu Usługowe ­
go, oraz Sklepu Specjalistycznego w 

Zielonej Górze, ul. Warskiego 6. 
Otwarcie sklepu części zamiennych 
do zmechanizowanego sprzętu domo­
wego łącznie z Zakładem Usługowym 

nastąpi dnia 16. X. 1965 roku. 
K-2408

S P R Z E D A Ż  §

W ÓZKI dziecięce, w ie l­
k i w yb6r, now oczesne 
m odele. B rzostow ska, 
P oznań , C zerw onej A r­
mii 10. 1230-P

DOM p ię tro w y , 3 poko ­
je  z k u ch n ią , z w ygoda 
m i sp rzed am . C ena 350 
tys. zł. Po k u p n ie  wol­
n y  o ra z  p lac  2500 m kw . 
cen a  70 ty s. zł. W iad. 
C zęstochow a, uL Saba- 
n aw sk a  n r  40 C eglarek .

1463-P

GOSPODARSTW O 9 ha,
w  ty m  sad , las, staw  
ry b n y , in w en ta rz  żyw y 
i m artw y , dom  d w u ro ­
d zinny  p iln ie  sprzedam . 
Miikołaij W achow ski Dą­
b row a iw 6, pow . Zieło 
na G 6ra 2239-G

MEBLE syp ia lne  i sto lo  
we uży w an e  sprzedam . 
Z ielona G óra, K rośndeń 
uka 1 w podw ónzu

2245-G

JAWĘ-350 piLn.ie sp rze ­
dam . S tan  bardiz i do­
b ry . R acula 92 k. Zielo­
nej G óry. 2247-G

SAKSOFON a lt  w  b a r ­
dzo d o b ry m  Staniie ta ­
nio sp rzed am . Cigacice, 
T y lna  4. 2051-G

GOSPODARSTW O, zie­
m ia p rzy  dom u sp rze ­
da tm. a m a g u r, O chla 12, 
pow . Z ielona G óra.

2266-G

DOM sp rzed am . ZieLon^ 
G óra, D ziałkow a 9.

2204-G

DUŻE zab u d o w an ia  go« 
poda<rcze, dom , ch lew y , 
stajniie, s to d o ła , w ozow  
nńa, p iw nice, ze le k try f i­
kow ane, p rzy  6zosle, 
w raz  z  p ó łto ra  h e k ta ­
rom  sa d u , w pełn i owo 
cowamia, ziicmla czarno 
ziem  n ad w iś lań sk i sp rać  
dam . M aria Szczerba, 
Busko Z drój, u l. P a r ty ­
zan tów  14 m 1. K-2437

OKAZYJNIE sp rzed am
k om ople t narzęd z i d en ­
ty stycznych . Sulechów , 
M. F o rn a lsk ie j 2 — Buć 
ko. 2265-G

SPRZEDAM  w arszaw ę 
w rofzWczendn p rzy jm ę 
m oto r. Z ielona G óra, 
D rzew na 31/4 12M-G

HAMULCE ręczne do 
akody-’1101, 1-102 p rzero ­
bi ja  W arsz ta t Z ielona 
G óra, Suleohow ska 11.

22(17-0

PIA N IN O , m ark i „ W b r  
m enfold” , o raz  Inne u- 
ty w a n e  m eble  sp rze ­
dam . Z ielona G óra, tel. 
36-73 225B-G

MZ-250 sp rzed am . W iad. 
Ja s ień , te l. 23 d o  godz. 
15. 1468-P

W ILLĘ, ogród , zab u d o ­
w ania sprzed  aa m. 200 
tys. zł. K onopa, M ar­
gon in , u l. M arch lew ­
skiego 34, pow . Cho­
dzie*. 1476-P

KOM PRESATOR oraz
p isto le t do m alow ania 
MkraitabeirgerM sp rzedam . 
Z ielona G óra, Z erom - 
sakiego 14 p a r te r .

2274-G

KOM PLET sty low y , 
„z im m ler” , 6 foteH k a ­
nap ę  sp rzed am . Z ielona 
G óra, S trze lecka  11 m. 
13 po  16. 2273-G

DOMEK sp rzedam . Zie­
lona G óra, wL P iękna 
U). 2276-G

W  p a ź d z i e r n i k u

w ie lk a  a k e fa  p re m io w a  

„ L i c z y r z e p k i “
DWUKROTNE LOSOWANIE CENNYCH NAGRÓD

N a d to  n a d a l 5 0 0  ty s ię c y  z ł  z a  5  trafień
KORZYSTAJ Z WYJĄTKOWEJ OKAZJI!

K -2435

TAKSOMETR sprzedam . 
Wdad, G orzów  W lkp., 
ul. Chopdna 60/5 po 15.

1470-ąPa

SPIESZN IE  tan io  »prze 
dam  gospodarstw o  ro l­
ne 7,5 ho, w łasność, nJe 
zad łużona, b u d y n k i mu 
row ane ze lek try fik o w a ­
ne ze zb ioram i. H enryk  
W aw rzyniak , W tórck , 
p -ta  i p o w ia t O strów  
WJtep. 1466-1*

TAKSOMETR hałda  
sp rzedam . S ulęcin , pos­
tój tak só w ek  228 9-G

KREDENS Jasny, stoko­
wy sp rzed am . Z ielona 
G óra, W azów 20 a  1

2257-G

R C

PO SZU K U JĘ  p racy  w
c h a ra k te rz e  se k re ta rk i  
m aszy n istk i na pół e ta ­
tu . O ferty  B iuro  Ogło­
szeń, N iepodległości 25 
d la  2243-G. 22-43-G

PRZYJM Ę 2 uczniów  do
w a rsz ta tu  e le k try c z n e ­
go. P rz y lep  90 od godz. 
7—8 . 2249-G

STARSZA gospodyni po 
Bzukuje p rncy . Z ielona 
G óra, K ukułcza 6/2

2260-G

POTRZEBNA gosposia 
d o  dw óch  OsSÓb. Zielo­
na G óra, Z am enhofa 
52/7. 2246-0

Z A O PIEK U JĘ  się dziec­
k iem  u siebie w dom u. 
Z ielona G óra, L en ina  
8/1 2244-G

P O K 0 J, k u ch n ia , s ta re
budow nictw o zam ienię  

n a  2 polko je , kuchn ię . 
W iad. B iuro  Ogłoszeń, 
N iepodległości 25.

2256-G

SAMOTNA p racu jąca  
p o szu k u je  p o k o ju  w 
Z ielonej G órze lub  Czcr 
w ieńsku. Zgłoszenia 
B iuro  O głoszeń, N iepod 
legł ości 25. 2272-G
M IESZKANIA czte ro  i 
dw uipokojow e z łaz ien ­
kam i zam ien ię  n a  do- 
m ok Jedno ro d z in n y . Go 
rzów. M ickiew icza 24/6.

1464-P

Z PO K O JE, ku ch n ia , 
s ta re  b udow nictw o  za­
m ien ię  na  p odobne lub 
w iększe. O ferty  B iuro 
O głoszeń, N iepodległoś- 
cd 25 d la  n r  2259.

2259-G

2 INŻYNIERÓW  p iln ie  
poszu k u je  p oko ju  na  
Pkres 2—3 m iesięcy. 
Zgłoszenia B iuro  Ogło 
azeń, N iepodległości 26.

2250-G

SPOLDZIEI.CZY pokój 
r. k u ch n ią , c. o. Szczecin 
zn-mien.ię p odobne w 
Z ielonej G órze. Szcze­
cin , A rm ii C zerw onej 
13, kkutka E m. 8

K-2438

PA N IEN K  V p o szu k u je  
poko J u . Zg los ze ni a  Bi u 
ro  O głoszeń. 2251-G

PRZYJM Ę na pokój pa ­
na. W iad. B iuro  Ogło­
szeń, N iepodległości 25.

2270-G

R N E

L O K A L E

GA R BU JE, fa rb u je , u-
sz lach e tn ia  w szelkiego 
ro d za ju  sk ó ry  fu te rk o ­
w e, odnaw ia  fu tra , ko­
żuchy, k u r tk i, płaszcze-ara*pokój. W iad. B iuro Ogło 

szeń, N iepodległości 35.
2275-0

PRZYJM IJ a a  p okó j «- 
ozeniniicę szko ły  ś re d ­
nio). Z ielona G óra, ul. 
M ickiew icza 3 se k re ta ­
r ia t  2240-’G

n ia  ta n 'o  Z ak ład  U słu­
gow y „Polka", S ta rg a rd  
Szczecin s-ki, B asztow a 1, 
te l. 8883. K-2885

G L O B U L K I

«ZET»
zapoć biega ją  n iepo­

żąd an e j ciąży .
Do n abycia  w e w szy 
stk ich  ap tek ac h , d ro ­
g e riach , k ioskach  
„K uch” * sk lepach  

. At ged” .
Cena /I  7, na  recep ­

tę  zl 2.10.
K-3186

G orzow skie P rz ed sięb io rstw o  B u dow lane „Z a­
ch ó d "  w  G orzow ie W lkp., u l. M ieszka I n r  39, ogła­
sza p rze ta rg  n ieo g ran iczo n y  na  w y k o n an ie  n as tę ­
p u jący ch  ro b ó t e lew acy jn y ch .
— b u d y n e k  n r  38 , w  K o s trzy n ie  — w arto ść  robó t 

73 tys. eł, pow . m  k w . 1.340
— b u d y n e k  n r  39 w  K o s trzy n ie  — w arto ść  rob ó t 

*1 ty s . zł, pow . m  kiw. 1.140
— b u d y n e k  n r  2 w  D obiegniew ie, w arto ść  ro b ó t 

50 tys. zł, pow . m  kw . 1.100, w arto ść  robó t
— b u d y n e k  n r  33 w G orzow ie w a rt. ro b ó t 100 tys. 

*1, po.w. m  kw . 2.100,
— b u d y n e k  n r  36 w G orzow ie w a rt. ro b ó t 76 tys. 

zł, pow . m kw . 1.240,
— b u d y n e k  n r  38 w  G orzow ie w a rt. ro b ó t 76 tys. 

pow . m  k w . 1.240,
— b u d y n e k  S pok o jn a  3, w a r t. ro b ó t 157 tys. zł 

pow . m kw . 3.310,
T erm in  zakończen ia  ro b ó t 31 p aźd z ie rn ik a  1965 r .
P ow yższe ro b o ty  b ęd ą  w y k o n a n e  p rzy  użyciu  sprzę 
tu  i m a te ria łó w  w ykonaw cy . D o k u m en tac ja  kosz­
to ry so w a do w g ląd u  w  D ziale P rz y g o to w an ia  P ro ­
d u k c ji p rzed sięb io rstw a . T erm in  sk ła d an ia  o fe rt 
do 11 paźd z ie rn ik a  1965 r .  O tw arcie  o fe rt n as tąp i w 
dn iu  11 p aźd z ie rn ik a  1965 r. o godz. 12 w siedzibie 
p rzed sięb io rstw a . W p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  udział 
p rzed sięb io rstw a  pań stw o w e, spółdzielcze 1 p ry ­
w atn e . Spółdzieln ie  i p rzed sięb io rstw a  p ry w a tn e  
zobow iązane są złożyć w  k as ie  prz.edsięblorstw a 
10 p roc. w ad iu m  k w o ty  p rze ta rg o w e j. Z astrzega 
się p raw o  w y b o ru  o fe re n ta , lub  u n iew ażn ien ie  p rze ­
ta rg u  b«z p odan ia  p rzyczyn . K-24-02

P rzed sięb io rs tw o  P ań stw o w e, S tac je  R adiow e i 
T elew izy jne  w  P ozn an iu , u l  T ra u g u tta  1/9 ogłasza 
p rz e ta rg  p u b liczn y  na w y k o n an ie  daszków  och­
ro n n y ch  z  s ia tk i d ru c ia n e j nad  d ro g am i do jazdo ­
w ym i d o  m asztu  an ten o w eg o  na S tac jach  T elew i­
zy jn y ch  w G órze k. Ś rem u  i w Jem io low ie  k. 
Łagow a L ub. R oboty  w in n e  b y ć  w y k o n an e  w 
IV k w a r ta le  b r. z m a te ria łó w  w łasnych  w yko­
naw cy. Szczegółow ych in fo rm a c ji techn icznych  o 
c h a ra k te rz e  i ro zm ia ra ch  rob ó t udzieli dz ia ł in ­
w estycji p rzedsięb io rstw a . Do u d z ia łu  w p rze ta rg u  
zaprasza  się  p rzedsięb io rstw a  p aństw ow e, spół­
dzielcze i p ry w a tn e . O fe rty  w za lak o w an y ch  k o -’ 
p ertach  sk ła d ać  n a leży  pod w yżej p o d an y m  ad ­
resem  in w esto ra  do  dnda 18 p aźd z ie rn ik a  1965 r. 
K om isy jn e  o tw arc ie  o fe r t  n as tąp i dn ia  19 p aź ­
d z ie rn ik a  b r. o godz. 10 w  b iu rze  p rzed sięb io rstw a
— P oznań , ul. T ra g u tta  1/9 p okó j rur 50 Z astrzega 
się p ra w o  w y b o ru  dow olnego  o fe re n ta . K-2433

u

ZGUBIONO p ieczą tk ę  o 
b rz m ie n iu : W arsz ta t Sto 
la-rski M eblow o-U stugo- 
w y P a ta la s  J a n , Zielo­
na G óra, Dz. Ję d rzy - 
chów  n r  60 b . 2271-G

JO ZEFA  PA SIEC ZN IK
zgubiła  p raw o  jazd y  
k a t, I II  0109/65 zaw odo­
we w y d a n e  przez W y­
dział K o m u n ik ac ji F rez . 
M łiN z ie lo n a  G óra.

2261-G

TADEUSZ FIG A T zgu­
bił leg ity m ację  szko lną 
w ydaną p raca  L iceum  
O gólnoksz ta łcące  Szpro­
taw a  1472-P

ZGUBIONO dow ód r e ­
je s tra c y jn y  n a  c iąg n ik  
ze to r m a jo r  3011 n r  re ­
je s tra c y jn y  ZA 1424 wy 
d a n y  p rz e z  P re zy d iu m  
M iejskiej R ady N arodo ­
wej Z ielona G óra d la  
PG R , Z akład  O grodni­
czy Z ielona G óra.

K-242S

ZGUBIONO dow ód  re j. 
sam ochodu  n y sa  n r 
ZH-0996 w y d an y  przez  
PM IłN  z ie lo n a  G óra d la 
Z ak ładów  Szczeeln iar- 
sk o -S zezo tkarsk ich  Zie­
lona G óra. 2242-Ga

STAN ISŁAW  ANSION
zgubił p raw o  Jazdy k a t. 
I — 0111/59 o raz  dow . 
re j. sam o ch o d u  skoda 
n r  Z’H-0883 w y d an y  
przez  PM RN Z ielona Gó 
ra  2242-G

KAZIM IERA O K U PN IK
z g u b ią  św iadectw o 7 
k lasy  w y d an e  przez 
Szkolę P od staw o w ą we 
W schow ie. 1467-F

JA N  BUSZKÓW ** 
MIROSŁAW KYM**J 
zgubili legitym acją . 
rur 204, 208 w y g
przez T echn ikum  E1 
tro-JMecham-iczn* ^  t, 
rwwulp. I45*rasowie. 

STANISŁAW HESZSJ
zguba l św iadectw o 
rzałoścd w y d an e  w . 
k u  1064 przez TeC aj- 
k u m  Sam ochodow e.)^ 
sztyin.

E L Ż B IE T A  DACEWlCj
zgubiła  l e g i ty m a c j i ,  
w ydaną przez t c j  
k u m  E lek tryczne <■ .  
n a  G óra.

B IU R O  OGL<>SZElł 
I REKLAM 

Z ie lona  Góra, ,, 
AL N iepodleg ło^* .' 

*eL 661 wewn. w 
p r z y j m u j ą  
OGŁOSZENIA

d r o b n e
I KREDYTOWE 

C ena ogłoszeń dra" 
n y ch : — snr/.edao1
k u p n a ,  lo k a lo w y Cj' 
m a t ry m o n ia ln y m i1 
I n n y c h  5 z ł  z a  J«d'  

w y r a z .  „
Przy 0Ett)S"en;an. dotyczących sPrra“u. 
ży 1 kupna n‘„L. 
chomoścl i samo«E". 
<lów pobiera się a5(| 
d a te k  wysokości

proc. .. 
O głoszenia o P«»J 
k iw an iu  pracy, 04 s 
o zgubach  — ra .. 
2,50 zl 7.a Jeden 
raz. Nekrolog! ** 

zl za 1 cm kw.Przy ogłoszeniach
tortowych P71Ł slę opłatę manipdĵ  
cyjną w wysok

10 zl.
7a ogłoszenia W 
d an iach  n iedziccy  
p o b ie ra  się dodM' 
w w ysol 
Ogłoszenia

pob iera  się roc. 
w w ysokości 50 Pr” 
O głoszenia ^  
p rz y jm u ją  r«w 

u rzędy  pocziowv

ZGUBIONO Ust ^
wozowy n r  1875 J  a .  
11.3.1805 r .  na -
ny w ęgiel kam ienni jy

iroip"łioomicach przez 
ńię WQ^la

L U C JA N  ROf52,J y's&wi-adectwo ^
knnczer.ia f Klnsy Jzuj, 
ne p  i- z Llceusm 
nokS7.ja łtą c «  w 
ca eh

JO Z E F  L E S N l E ^ ś
rgubił świadectwo ^
cze,n ia  ikursu 
pirzeTi Zaiklad &00* 
letnia Z a w ^ o w e g O jj.0 
k>na G<xra,

STANISŁAW  
MJUK zgubi! p faWó-,ttT- 
dy samocłiodowo-nj^o. 
rjrtciowc JM'-- IB 
dow e w ydano  t< 
Wy.lv tti K o m u n ik u j 
Zgorzelcu.

HENRYK S W I N G I
Zgubił łegiitymację 
ną w; d a n ą  P f ^ L l ł .  
n r 1 w Nowej fr?

ZGUBIONO l««l t
sekn łną n r  83
przez. ZSZ W sc łio ^^ y  
nazw isko Ryszard 
pezak. '
---------
LESZEK PATEK 
leg ity m ację  
n r  794 w ydaną 
PPRN G orzów  w,

ZGINĄŁ m łuńJ'
fołcsąerrięr, o
cz*.y Z nalazcę 
zw ro t z-a wy nas1 ̂ l -  
r.iem  na adres: 
noiwski, Gorzów. 
czcwsiki-egio 1. ^ _**

MIECZYSŁAW 
ŁOW SKI zgubił iJS
m a e ję  s ź k o łn ą  J L  £}k 
w yda r. a przez  s  
rzów  W lkp. 1

>r«Dnia 7 października 1965 roku *0* 
po krótkiej 1 ciężkiej chorobie

T o w . JAN PELC
długoletni pracownik i sekretar* 
Zielonogórskiego Przedsiębiorstwa ® 
rowców Wtórnych w Zielonej Gof*

Cześć Jego Pamięci! . 
Dyrekcja, Rada 
dowa, POP i współP1̂  
cownicy.
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POD ROZWAGĘ

P. Halina M. wstąpiła t!o 
sklepu nr II przy ul. Wroc 
Newskiej po pól kg kaszy.

— Kasza jest tylko w ki­
logramach — stwierdziła 
ekspedientka.

— A czy nie mogłaby pa 
”• rozważyć?

~  Kie, bo kasza jest za 
tania — padła odpowiedź.

CO KTO STRACIŁ

Jeżeli spotka 
-ie na ulicy za­
rośniętego goś 
■-'a. to nie myśl 
cie sobie od ra 
2u, że to stu­
dent a'bo lite­
rat. Może to 
być po prostu 

P- Jan Ducia, który oddal 
“° naprawy elektryczna 
,naszynkc do golenia i już 
więcej jej nie zobaczył, ja 
*o że zginęła to Uniwersał 
Pj/m Warsztacie Radiome- 
caanicznym „Radiofon” 

--rm* o. Kic- 
r°wnlk zakładu zapropo­
nował wprawdzie p. Du- 
dżie odszkodowanie w *wy- 
*okości 30O zł. ale klient. 
nte Przyjął, ponieważ za­
płacił za maszynkę 5.70 zł.

Ale straty już się chyba 
w1/równaly. Klient straci! 
Maszynkę, a „Radiofon” 
dobrą reklamę.

K O M I N I A R Z

Kiedy do Pio 
tów w powie­
cie zielonogór­
skim przyjeż­
dża kominiarz, 
nikt już nie za­
myka tzw. cu­
gów to obawie 
przed sadzą, 

ma bowiem powodu do 
Pandci. Kominiarz i tak 
"io zajrzy do kominów, a 
lUlko do miejscowego skle­
pu.

Refonowa narada

przedstawicieli przedsiębiorstw 
transportu samochodowego

Z fn ic ja ty w y  W ydziału K om uni­
kacji MRN w Z ielonej Górze od ­
będzie się  14 br. w sali ko lum no ­
w ej P re zy d iu m  W RN n a rad a  d y ­
rek to ró w  p rzedsięb io rstw  tr a n s ­
po rtu  sam ochodow ego, k ie ro w ­
ników  tzw . gospodarstw  sam o­
chodow ych oraz pracow ników  od-

Mowa szklarnia 
kwiatowa

W ogrodnictwie Zakładu Zie 
leni Miejskiej przy ul. Botani 
cznej dobiega końca budowa 
nowej szklarni kwiatowej. Bę­
dzie ona miała powierzchnię 
100 m kw. Koszt budowy wy­
niesie 370 tys. zł.

Cała powierzchnia nowej 
szklarni będzie wykorzystana 
na plantację t.zw. goździków 
— amerykanów, których do­
tychczas brakowało w mieście. 
Już wczesną wiosną ukażą się 
w sprzedaży goździki, wyho­
dowane w nowej szklarni.

(r)

S I

Kle

e<rił/AiMv
LT p. G enow efy Jan iec  — za­

m ieszkałej przy ul. O byw ate l­
sk ie j l / l 8. te*!. 2(5-84. m o żn i ode ­
b rać  zegarek  . dam ski znalez iony  
w uh. niedzielę w okolicy  P a l­
ni ia ru i.

W ub . tygodn iu , nn ni. P o w ­
stańców  W ielkopolskich . obok 
P rzychodn i Spec ja  Lis tycznej, zna- 
leziio-no ru lon  lino leum . Z guba 
je s t do o d eb ran ia  u r>. K azim iery  
Leśnicw lcz, ul. Z an ikow a 35.

2 bm . zgubiono kolo kino „N y ­
sa ” zegarek  ma<rkl „ a n k e r” . W ieś 
ciel cl p. H. G rzelak  p rosi znnlaz-' 
cę o -/wrót zguby. A dres: Nowa 
Sól. ul. H. S aw ickie! 5. Znalazcę 
czeka n ag ro d a . Do 13 bm . można 
Dorozum ‘eć s‘ę z p . G rze lak 1*!*  
w Dom u A kadem ick im , ul. P o d ­
górna  50.

pow iedzialnych  za prow adzen ie 
sp raw  tran sp o rto w y ch  z te re n u  
m iasta  o raz  pow iatów  zielonogór 
6kiego i su lechow skiego.

T em atem  o brad  będzie m. in. 
om ów ienie zagadnień  zw iązanych 
z obsługą sezonow ą pojazdów , 
n iepraw id łow ością  w ek sp lo a tac ji 
i u trzy m an iu  s ta n u  technicznego 
pojazdów , p row adzen iem  ew id en ­
cji pojazdów , podnoszeniem  k w a ­
lifikacji k ierow ców  1 bezpieczeń­
stw a ruchu  drogow ego.

W narad z ie  w ezm ą udział p rzed ­
staw iciele  M in is ters tw a K om uni­
kac ji. W ydziału  K om unikacji P rc  
zydium  WRN, WKR, In sp e k to ra tu  
Ruchu D rogow ego, MO, P ro k u ra ­
tu ry , R ejonu  E k sp lo a tac ji Dróg 
P ub licznych , CPN i TOS.

(ski)

Więcej miejsc pracy
niż kandydatów ,

ale trudności z zatrudnieniem kobiet
. w 
MitN

ub. środę Prezydium

Nnien
omawiało problemy za­
dnia w mieście. W koń 

tr. ."'peśnla w Wydziale Za- 
°Soh C11*a zarejestrowano lli-ł 
u *  . poszukujące pracy, w 

a* 153 kobiet. W tym sa- 
siijH okresie ub. roku, zareje 
tkanych  było 224 osoby, w 
iioT- 208 kobiet. Ogółem więc 
c c osób poszukujących pra- 
^^^■^iojszyła się, ale w nie- 
 ̂ t'ycb_ grupach wzrosła. Np. 

f#k̂ P ie  młodocianych w ub. 
ha)11 " *yrn okresie poszuki- 
28 ?. Prapy 3* osoby, w tym 

Oaiewcząt, a obecnie — 43 
’• w tym

dj,ja“ 31 września br. w Wy­

jącą dla niektórych zakładów 
i przedsiębiorstw minimalny 
wskaźnik zatrudnienia kobiet 
w stosunku do ogółu zatrudnio 
nycli. Wskaźnik ten mają osią 
gnąć zakłady, których' uchwa 
la dotyczy, do końca 1S)66 r. 
Inne zakłady i przedsiębiorst­
wa zobowiązuje się do utrzy­
mania procentowego zatrud­
nienia kobiet, osiągniętego 31 
grudnia 1964 r. (Róż.)

dj.y ^Hcząt, a obecnie — 4 
N?y.,W tym 34 dziewczęta.

#.r»Ł'V
Zatrudnienia zakłady

ku *®#

stwa S*' 
j Gór**

c Zak}a'
ySpÓłP1̂ *

siły c * Przedsiębiorstwa zglo- 
Vv,' ”20 wolnych miejsc pracy 
dzj m l>Jko 73 dla kobiet. Cho 
He ^dnak o siły kwaiifikowa 
st8' w związku z tym Wydział 
cje a sio podnieść kwalifika- 
Ijy kobiet. Zorganizowano 
(jUj kierowców dla 18 ko- 
hip.' kurs spawaczy dla 25 ko- 
b|a„.'v Zastalu.kurs frezerowi 
kló 'arzy w Zgrzeblarkach, na 
h|ptyni zdobyło zawód 20 ko 
lią ’ ^Prócz tego, po dokona- 
dn; analizy możliwości, zatru 
pr an° 64 kobiety w pracy 
tj, Znaczonej przez zakłady 

mężczyzn.
kie',n,,?'cJszenie niedoboru męs 
Wć łSl,‘T roboczt'j może nastą­
pi ,,*K° w wyniku zwiększe-

W ain c
d!a maturzystów!

S tow arzyszen ie  K sięgow ych w 
Polsce. O środek Szkolenia Zawo­
dow ego w w arsza w ie , o rgan izu je  
9-m iesieczny k u rs  zaoczny d la  m a­
tu rzy stó w , k tó rzy  pragną podjąć 
p racę  zawodową w administracji 
p aństw ow ej o raz p rzed sięb io r­
stwach, w zględn ie chcą rozpocząć 
w yższe s tu d ia  ekonom iczne. Bliż­
szych in fo rm ac ji udzieli B iuro 
O ddziału  Stowarzyszenia K sięgo­
w ych w Z ielonej G órze, pl. 
Boh. S ta lin g ra d u . 17, tel. 35-91.

Po otrzym aniu  
skryptów
od jęd ą  się egzam  ny

Uczestnicy kursu prawa pra 
cy, który zorganizował Zarząd 
Okręgu Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich i WKZZ poin­
formowali nas, że kurs skoń­
czy! się 3 miesiące temu, a do 
dziś nie otrzymali potrzeb­
nych skryptów i nie mogą 
przygotować się do egzaminu.

Organizatorzy kursu zawia­
domili, że z chwilą otrzyma­
nia potrzebnych skryptów, 
wyśle się je zainteresowanym. 
Egzaminy zorganizuje się do­
piero w miesiąc po rozesłaniu 
skryptów. (r.)

Co z biblioteką
iv Raculi V

Na początku 'sierpnia zamk­
nięto bibliotekę w Raculi, a 
mieszkańców pozbawiono moż 
iiwości korzystania z książek.

Prezydium GRN twierdziło, 
że bibliotekę zamknięto z po 
wodu remontu Wiejskiego Do­
mu Kultury, w którym mieści 
się lokal biblioteczny. Tymcza 
sem okazało się, że w lokalu 
biblioteki zamieszka! nowy 
kierownik WDK. a przed kil­
ku dniami bibliotekarce wrę­
czono wypowiedzenie z pracy.

Czyżby miało to oznaczać 
zlikwidowanie biblioteki? O od 
powiedź prosimy Wydział Han 
dlu Prezydium MRN, (r)

20 la t Is tn ien ia  Oddziału ZUS
w Zielonej Górze

W sobotę, o godz. 12.30, w ki 
nie „Newa” odbędzie się uro­
czysta akademia z okazji XX 
rocznicv .działalności instytu­
cji ubezpieczeń społecznych 
na Ziemi Lubuskiej.

8 października 1945 r. pow-. 
stała w Zielonej Górze Ubez- 
pieczalnia Społeczna, której 
kontynuatorem jest Oddział 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych. Ubezpieczalnia powsta­
ła jako oddział dyrekcji poz­
nańskiej. Zakres pracy, mimo 
ciężkich pionierskich warun­
ków był\ niemały. Obejmo­
wał udzielanie pomocy lekar­
skiej ubezpieczonym, zapew­
nienie środków leczniczych, 
szpitali i sanatoriów, wypłatę 
zasiłków chorobowych, ściąga 
nie składek od pracodawców, 
a także czynności przygoto­
wawcze \\> zakresie świadczeń 
rentowych.

W znow ił dzia ła lność
klub fabryczny 
Zastoin

4 bm. rozpoczął się normal­
ny, jesienno-zirrfowy okres 
działalności klubu fabryczne­
go Zastalu przy ul. Walki Mło 
dych.

Zespoły akordeonistów gru­
py pierwszej ćwiczą w ponie­
działki i w czwartki, grupy 
drugiej — w środy i soboty. 
Próby zespołu wokalnego od­
bywają się w środy i piątki w 
godzinach od 17 do 19.

W wielu sekcjach klubo­
wych są jeszcze wolne miej­
sca. Przyjmuje się szczególnie 
chętnych do zespołu wokalne­
go „Nastolatek” i kandydatów 
na solistów do zespołu estrado 
wego.

Objazd

z powodu z a m k n ię c ia
ul. Waryńskiego

Od dziś ul. W aryńsk iego  bę 
dzie zam k n ię ta  dla ruchu  ko­
łow ego. W zw iązku z ty m  a u ­
to b u sy  linii „O” i linii n r  2 
będą k u rso w a ły  in n ą  tra są .

W szystk ie  wozy k u rsu jące  
ul. N ow otki jeździć  będą ul. 
K ingi, P odgó rn ą , W azów do 
S tasz ica. Z pow ro tem  z ul. S ta ­
szica, ul. W azów, P odgórną  i 
P iaskow ą do N ow otki.

A u tobusy  ty ch  dw óch linii 
ku rso w ać  będą ta k  aż do od ­
w ołania, do czasu o tw arc ia  dla 
ruchu  u l. W aryńsk iego .

«ski)

B ezp ań sk ie  
psy  i koty

Mieszkańcy Osiedla Chrobre 
go, a szczególnie ul. Krzywo­
ustego narzekają na bezpań­
skie psy i koty.

Koty zagnieździły się w piw 
nicach. Nikt się nimi nie zaj­
muje i nie karmi. Są siedlis­
kiem chorób i wylęgarnią 
pcheł. Nocą miauczą z głodu. 
Druga plaga to psy. Jest ich | 
na Osiedlu coraz więcej i też; 
się nikt nimi nie interesuje, j

Podobne sygnały dochodzą j 
do nas z innych rejonów mia ’ 
sta. Trzeba, aby problemem 
tym zajęły się władze porząd 
kowc i przykładnie karały, 
tych, którzy wypuszczają psy 
bez opieki i nie dbają o nie. j

Przed kilku miesiącami pi-' 
saliśmy o projekcie otwarcia 
w mieście schroniska dla bez 
pańskich psów. Uważamy, że 
realizację projektu trzeba przy 
spieszyć. (ski)

YV 1950 r. nastąpiło dalsze 
organizacyjne scalanie ubez­
pieczeń społecznych. Ubezpie- 
czalnię Społeczną zlikwidowa 
no, a czynności przez nią wy 
konywane przejął Oddział Wo 
jewódzkUZUS i 2 oddziały ob 
wodowe w' Zielonej Górze i 
Gorzowie. Ubezpieczenia prze 
chodziły kolejną reorganiza­
cję, aby wreszcie w 1960 r. 
dojść do obecnej formy działał 
ności. Powstał w tym czasie 
Oddział ZUS posiadający in­
spektoraty w Gorzowie, Ża­
rach, Nowej Soli i Swiebotlzi 
nie oraz punkty informacyjne 
przy wszystkich prezydiach po 
wiatowych rad narodowych.

Warto zaznaczyć, że obecnie 
60 proc. ludności Ziemi Lu­
buskiej jest ubezpieczonych w 
ZUS. Oddział kontroluje poza 
tym działalność ubczpieczenio 
wą w 2.124 zakładach wypła­
cających zasiłki, administru­
je tzw. portfelem rentowym 
około 45 tys. osób. wypłaca 
co miesiąc renty 31.300 oso­
bom, wydaje miesięcznie na 
zasiłki chorobowe ponad 6.330 
tys. zł, na zasiłki rodzinne — 
22.842 tys. zł miesięcznie, na 
renty starcze i inwalidzkie — 
23.502 tys. zł miesięcznie.

Oddział kontroluje absencję 
chorobową w zakładać*- posia 
dających własne ambulato­
ria lekarskie, szkoli rocznie'2 
tys. referentów zajmujących 
się zasiłkami i 200 referentów 
zajmujących się sprawami 
rentowymi. Przeciętnie w ska 
11 miesięcznej Oddział rozpa­
truje 405 wniosków o renty 
starcze, rodzinne i inwalidz­
kie. ̂

Osiągnięcia, zawdzięcza Od­
dział ZUS swoim ofiarnym pra 
cownikom. Uzyskano je w 
trudnych warunkach. Daje to

dla nawo wstĘpujących
do P2Ł

Ja k  nas po in fo rm o w ał Z arząd 
W ojew ódzki PZŁ  w Z ie lonej Gó­
rze, 10 bm . (tj. w n iedzielę) o go­
dzinie 10 rozpocznie się szko len ie  
dla k an d y d a tó w  w stęp u jący ch  do 
Po lsk iego  Zw iązku Łow ieckiego. 
Szkolenie odbędzie  się w  b iu ro w ­
cu  p rzy  ul. W yspiańskiego 12. 
Egzam iny odbędą się 15 paździe r­
n ika — strze lec k i na  s trze ln icy  w 
C hynow ie o raz  16 p aźd z ie rn ik a  — 
teo re ty czn y .

Impreza Związku Emerytów
S ta ran iem  O ddziału P ow ia to w e­

go Z jednoczonego Zw iązku Em e­
ry tów , R encistów  i Inw alidów  od­
było się 26 ub. m iesiąca sp o tk a ­
nie członków  K ola Z jed n . Zw. 
E m ery tów , R encistów  i In w ali­
dów, podległego Oddz. P ow iato ­
w em u w Z ie lonej Górze.

Podczas sp o tk a n ia  w ystąp ił ze s ­
pół m uzyczny  Polsk iego  Zw iązku

N iew idom ych pod k ie ro w n ic ­
tw em  St. S trze lczyka.

Z arząd  O ddziału i K oła dzłęku 
je  se rdeczn ie  zespołow i m uzycz­
nem u Polsk iego  Z w iązku N iew i­
dom ych w Z ie lonej G órze, i Ewie 
K ajse r in s tru k to rc e  Dom u K ul­
tu ry  w C zerw ieńsku , za pom oc 
w u rząd zen iu  spo tkan ia -

l

ilości zatrudnionych ko-
kj.11, y*’ nakładach. Warto pod- 
îun . ’ Ogółu zatrud

bjgj:'’ch w naszym mieście, ko
w, stanowią 42,2 proc.

Kjj, *"iążku z tym Prezydium 
Podjęło uchwalę określa

kurs ta ń ca
i,*Ur* tańca towarzyskiego I stop 
08nl,1rRa,lUow»n>' Prze* Spoi. 
1« . sk° Paletowe rozpoczyna się 
pKi>W‘ °  R0'J*- 17 w św ie tlicy  

Ptży ul. W es te rp la tte  32.

RADIO i T E L E W IZ J A
P ią tek , 8 paźd z ie rn ik a  1995 r.

PROGRAM 1: — 6, 7, 8, 12, 15,
17, 21, 23 — W iadom ości; 8.30 Mu 
zyka ludow a; 7.15 P iosenka m ie­
siąca — m u zy k a ; 7.45 B łękitna 
sz ta fe ta ; 0.35 Tańce sym f.; 9 Aud. 
d la kl. VII; 9.40 Aud. d la  p rzed ­
szkoli; 10 K ale jdoskop  k u lt.;  10.30 
K on cert; il Feliet. „Ś ląsk  pod 
znak iem  p iastow skiego  o r la ” ; 11.10 
M uzyka p o lsk a ; 13 Aud. d la kl. 
I i II; 13.20 B allady  i pieśni; 
13.40 G ra zesp. ak o rd eo n istó w  PB; 
14 ..Pół w iek u ” frag m . aow. P u  
tra m e n ta ; 14.15 M uzyka syrrrf. kom  
pozytorów  NRD: 15.05 Alid. ucz­
n io w sk a ; 15.30 Rozm aitości m u­
zyczne; 18.10 S tud io  „ I ty tm ” ; 16.35 
Aud. m łodzieżow a; 17.05 K u ltu ra  
piln ie  poszu k iw an a ; 17.25 Chór 
PR W rocław ; 17.50 Aud. O środka 
B adania Opinii P u b liczn e j; 18.05 
U n iw ersy te t P R ; 18.2# K oncert

d n ia ; 19.30 „Rio 400 la t” ; 20.35 
P ro g ra m  z d y w an ik iem ” ; 21.40 
Rep. l i te ra c k i; 22 S o n a ty  skrzy  
pcow e B e ethovena; 22.35 N ota tn ik  
k u lt.;  22.45 K u rs J. ro s .; 23.15 lccn 
c e rt w ieczorny zespołu  NRD.

PROGRAM U — 6.30, 7.30, 8.30 
12, 16, 19, 21, 23.50 — W iadom oś­
ci; 6.43 M uzyka; 7.25 5 m in odpo 
w iedzi: 7.45 P iosenka m iesiąca;
7.50 O rk. M andolln is tów ; 8.1b 
K u rs  jęz. f ra n c .;  8.35 „Pod roz­
w agę op in ii” ; 9.05 K o n cert dn ia :
9.50 P ublic . ; lęd zy n aro d o w a; 10 
M elodie św ia ta ; 10.40 Z życia Zw 
R adzieckiego; 11 U tw ory  R. Wag 
n e ra ;  11.35 R ep o rtaż : 12.10 M elo­
d ie  K aszczyca; 12.25 M uzyka tu 
dow a — O rk iestra  PR ; 12.45 „Los 
człow ieka” ; 13 W ański --  sym fo ­
n ia  D -d u r; 13.20 Na S kalnym  Pod 
h a lu ; 13.41 M uzyka Jug.; 14.30 Mó 
w i T ech n ik a ; 14.45 U tw ory  na 
h a r fę ;  15.30 A ud. d la  dzieci; 16.03

O rk. PR Łódź; 16,45 P iosenk i 
żo łn ie rsk ie ; 17.15 Arie Puccin ie ­
go; 18 P ieśn i i tań ce  św ia ta ; 18.45 
K łuli E n tu z jastó w  N ow oczesności; 
19.30 K onc. Sym f. W. O rk. Sym f. 
PR ; 20.30 D yskusja  lite ra c k a ; 
22.10 T ea tr PR — u tw ory  San- 
ł- llieg o : 23.05 M uzyka taneczna.

PR ZIELONA GÓRA: — 6.42
Dzień d o b ry ; 18.15 Blok pa#^>- 
lu d .; m uz., w iad. i au d . red . mlo 
dziezow ej.

TELEW IZJA : — 12.45 Dla szkól: 
(kl. I, „L ecą liście z d rzew ,1 
(Łódźi; 13 Przerw>a; 16.35 ProV 
g ram  d n ia ; 16.40 L ekcja  języka 
ang ie lsk iego  (29) Łódź; 17 W iado 
m ości dz ien n ik a  te lew .; 17.05 Dla 
dzieci: „P an  P ó lk a  i sp ó łk a” — 
pro g ram  o k siążkach ; 17.25 „W ik 
to r  H ugo” („P rzygody  h r  Mon­
te C h ris to ” ); 17.50 „Krvnv>«*m 
P L "  rep . film .; 18.15 Dla dz o- 
Cł -.Z reczne re c e "  — o ro a r. TV

— M oskw a; 18.45 W szechnica TV: 
„B ez bó lu ”  („Z drow ie  człow ie­
k a ” ); 19.10 „W ielok ropek” ; 19.30 
D ziennik  T e lew izy jn y ; 19.50 Do­
b ran o c ; 20 z  k am erą  po k ra ju  
(lok .); 20.15 T ooór z W andsbeck
-  film  fab ., NRD (od 16 la t); 
21.30 10 m in. .e e e n z ji; 21.40 Dzień 
n lk  T elew izy jn y ; 22 „M uzy z in 
d ek sem ” — pro g ram  m łodzieżow y.

TELEW IZJA  B ER LIN : — 9.50
P ro g ra m  sk ła d a n y ; 17.30 A udycja 
dla m łodzieży: 18.15 P rz eg ląd  spor 
tow y; 18.35 T c le-tlp s; 19 „Fala 
m łodzieżow a B e rlin ” ; 19 25 Karne 
ra ak tu a ln o śc i: 20 -  d z!en n 'k a  ma 
(o letn iego  — film  te lew izy jn y ; 
20.35 T rzy  p lus dw a —  radź. ko ­
m edia film ow a; 22.25 F ilm  telc 
w izyjny p rod . NRD.

U w aga: R edakcja  n ie odpow iada 
ta  zm iany  w p rog ram ach  doko ­
n y w an e  w o s ta tn ie j chw ili.

jednak gwarancję pomyślnej 
pracy w przyszłości.

(Róż.)

Jufro uroczysty 

koncert

z o k a z ji ly g o d n  a LOR
W Teatrze Ziemi Lubuskiej 

im. Leona Kruczkowskiego od 
będzie się jutro o godzinie 18 
uroczysty koncert z okazji Ty 
godnia Ligi Obrony Kraju.

Po okolicznościowym refera 
cie o działalności LOK, który 
wygłosi prezes Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Obrony Kraju 
Zbigniew Zieleniewski wystą­
pi Zespół Estradowy Śląskiego 
Okręgu Wojskowego z nowvrp 
programem artystycznym.

K om unikat MU
W jed n o s tk a ch  MO w w o je ­

w ództw ie z n a jd u je  się  8 ro w e ­
rów . k tó re  zosta ły  sk rad z io n e  lub  
zgubione. Są to : ro w er dam ski 
..g o p lan a”  n r  B-219305, m ęski ..go­
p la n a ”  n r  A-l 372^48, m ęsk i nr 
A -3001643, dam ski n r  1415130, m ę­
ski „o lim p ” n r  G-65005208, sp o r­
tow y „ d ia m e n t”  n r  4381883, dam ­
ski .gop lana”  n r  B-2019305 i m ęski 
.sp o rt”  n r  130329.

P ro s i się w łaścicieli tych  ro w e ­
rów  o n iezw łoczne sk o n ta k to w a ­
nie się z KW  MO w  Z ielonej 
G órze, ul. P a rty zan tó w , pokój n r  
76, te l. 631 w ew n ę trzn y  242.-

-  ♦  -

PAŹDZIERNIK

. BHYGIDT 
PELA G II

P I Ą T E K

L u b u sk i T ea tr. im . C. K rucz ­
kow skiego  w Z ie lonej G órze 
godz. 17 — Z em sta 

Scena la lkow a „C u d aczek "  w 
Z ie lonej G órze — n ieczy n n y  

T ea tr  Im. J . O sterw y w Go­
rzow ie — n ieczynny

„W ENUS” • — godz. 13.45 — 
P opio ły  (I se ria , po!., od 16 
la t, pano-r.), godz. 16. 18.30, 
21 — P,oipio)y (II se ria)

„NYSA” — godz. 9.30 — Na 
sz lak ach  A u s tra lii (radź ., od 
9 lat), dod .: W gorący m  r y t ­
m ie, godz. 11.15, 15.30, 20 — 
D en u n c jac ja  (fr„  od 16 la t, 
p an o r.) , d o d .: A n ty b io ty k i, 
godz. 13.30, 17.45 — W zam k ­
n ię ty m  k rę g u  (hlszp., od 16 
la t , panotf.)

„N EW A ” — godz. 17 B eata 
(poi. od 16 la t), godz. 19 — 
Ziem ia anio łów  (węg. od 14 
la t)

„W ŁÓ K N IA RZ” — godz. 17, 
19.15 — P ta k i (USA, od 16 
lat)

„W ARSZAW A” — godz. 19 — 
Z abaw na buzia  (USA od 16 
la t)

Cz e r w ie ń s k  — „Syrena” — 
Ach te  dzieci

P aw ilo n  BWA — W ystaw a 
„Z ło tego  G ro n a”  ,

MUZEUM czynne o d  9 do 15 
SALON ZPA P — nieczynny

D yżur pełni a p tek a  n r  9 przy 
ul. C hrobrego 43/44

Pogotow ie M ilicyjne 67
S tra l  Pożarna 08
Pogotow ie R a tunkow e 09
Szpital W ojew ódzki 467

r 468
469

I.ifc rm ac ja  ko le jow a 383S
O środek In f. Ust. 1700

1300
P osto je  tak só w ek :
P lac  Lenina 2168
D w orzec 2066
postój bagażówek 2067
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W ŻARACH —
BRAK ZAINTERESOWANIA

Żary posiadają dwa ogrody 
miejskie — nrzy ul. Pszennej 
i  Drzymały — o powierzchni 
6,2 ha. Na tak duży ośrodek 
robotniczy i miejski obszar o- 
grodów jest stanowczo za ma­
ły. Żary należą do miast w 
województwie, gdzip najtrud­
niej otrzymać działkę.

Oba ogrody nie posiadają o- 
becnie lokalizacji (warto do­
dać, że istnieją od 1948 r.), 
mimo że w pi: ach urbanisty 
cznych miasta terenv te są na 
stałe przeznaczone na działki 
pracownicze. Brak jakichkol­
wiek, nawet prowizorycznych 
parkanów, nie ma również 
wody.

Powyższe fakty świadczą o 
dziwnej beztrosce władz miej­
skich. Mimo’ wielokrotnych in 
terwencii Wojewódzkiego Za­
rządu POD i samych działko- 
wiczów Prezydium MRN w 
Żarach nie czyni najmniej­
szych wysiłków w celu zagos 
podarowania terenów przy ul. 
Pszennej i Drzymały.

DRUGA KONTROLA 
OGRODÓW

W końcu października wo­
jewódzka komisja współza­
wodnictwa przeprowadzi dru­
gą kontrolę ogrodów i na pod 
stawie zebranych wyników u- 
stali ostateczne wyniki współ 
zawodnictwa za rok bieżący. 
W związku z tym przypomina 
my wszystkim zarządom ogro 
dów i działkowiczim, że w ter 
minie do 15 naździernika wszy 
stkie działki powinny być prze 
kopane, alejki i pobocza ogro 
dów uprzątnięte i wygrabio­
ne.

GDZIE KUPIĆ NASIONA?
Z takim pytaniem zwróciło 

się do nas wielu działkowi- 
czów z Zielonej Góry. Sklep 
nasienny Centrali Ogrodni­
czej w Zielonej Górze jest 
nieczynny już przeszło dwa 
miesiące.

Niestety, ani my, ani WZ 
POD nie potrafimy odpowie­
dzieć na to pytanie. Sądzimy, 
że sprawą powinien się jak 
najszybciej zająć wydział han 
dlu.

SZKOLENIE
INSTRUKTORÓW

W niedzielę, 17 października 
br., odbędzie się w Gorzowie 
kolejne szkolenie społecznych 
instruktorów fachowych. Wez­
mą w nim udział instrukto­
rzy z Gorzowa, Witnicy, Rze- 
nina, Sulęcina, Drezdenka i 
Kostrzyna. O miejscu szkole­
nia poinformujemy w przysz­
łym „ogródeczku”.

PRZYPOMNIENIA 
NA CZASIE

...do połowy października na 
leży zakończyć sadzenie wszel 
kich krzewów ozdobnych;

...po zakończeniu zbiorów 
należy zniszczyć zgniłe owoce 
i jarzyny, aby nie dopuścić do 
rozmnożenia się szkodników. 
To samo dotyczy chwastów;

...krzewy owocowe należy na 
zimę przekopać i zasilić kom­
postem oraz nawozami sztu­
cznymi (najlepiej połowa daw 
ki superfosfatu i siarczan po­
tasu);

...jesienne wapnowanie nie 
tylko poprawia strukturę gle 
Wy, ale przyspiesza jednocześ­
nie rozkład tzw. części pożniw 
nych;

P iłk a r s k ie
mecze pucharowe

W śro d ę  w y ło n io n e  zostały  dw a 
dalsze zespoły, k tó re  aw ansow ały  
do d ru g ie j ru n d y  k lubow ego  P u ­
ch a ru  E uropy . Są to D ynam o 
B u k a resz t i M a nchester U nited .

M istrz  R um unii p o k o n a ł w re ­
w anżow ym  m eczu w  K openhadze  
d u ń sk i zespół O dense 3:2 (3:2).
P ierw szy  m ecz tak że  w ygrało  Dy­
nam o 4:0.

M anchester U nited  rozgrom ił w 
środę  HIK H elsink i 6:0 (2:0). P ił­
karze  ang ie lscy  zw yciężyli rów­
nież w  p ierw szym  m eczu 3:2.

W H am b u rg u  rozeg ran o  p ie rw ­
sze sp o tk a n ie  k lubow ego P u c h a ru  
E u ropy  W erder B rem a — Aoel 
N ikozja  (m istrz  C ypru). Zw yciężył 
zespół N R F 5:0 (4:0)

I •  .

R um u ń sk i zespół S tiin ła  Cluj 
zak w a lifik o w ał się do d ru g ie j 
ru n d y  ro zg ry w ek  o P u c h a r Zw y­
cięzców P u ch aró w , w y g ry w ając  
w rew anżow ym  m eczu p ierw szej 
ru n d y  ze zdobyw cą P u c h a ru  Au­
s tr ii  W iener N eu s tad t 2:0 (1:0).

ZWYCIĘSTWO ŻUŻLOWCÓW 

W LENINGRADZIE

P rz eb y w ający  w  ZSRR żużlow ­
cy częstochow skiego  W łókniarza 
sp o tk a li się  w  śro d ę  w  L en in g ra ­
dzie z re p re z e n ta c ją  tego m iasta . 
Mecz zakończył się  zw ycięstw em  
zespołu  po lskiego 50:40. B ohate ­
rem  zaw odów  b y ł P o lak  Je rzy  
P adew sk i, k tó ry  w y g ra ł 5 w yści­
gów  zdobyw ając  m aksym alną  
ilość p u n k tó w . W yprzedził on o 
1 p u n k t w ie lo k ro tn eg o  m istrza 
ZSRR — Sąm orodo.wa oraz  o 3 
p k t m istrza  L en in g rad u  — Bieł- 
k lna. P adew sk i uzyskał także  naj 
lepszy czas dn ia  — 1.10,3. Pozo­
sta li żużlow cy W łókniarza zajęli 
n as tęp u jące  m iejsca: R u ra rz  — 5, 
K acp e rak  i Ł o tock i — 10—11, a J a ­
s trzęb sk i — 13.

P rzed  m eczem  w L ening radz ie  
żużlow cy C zęstochow y w ystąp ili 
w D augaw pilse. U legli tam  re p re ­
zen tac ji ZSRR 47:59. W kla-iyfika- 
cj! Indyw idualnej n a jlepszy  z Po­
laków P adew sk i za ją ł 4 m iejsce, 
R u ra rz  b y l 5, a Ja s trz ę b sk i — 6.

uiiimtiiiinłiHiiiiiittiiiłiiłHitUHiiiłtj|jHii<iimiuniit!iumHniiiłiiiiiiiiiHiiiiiintiiiHiiittmmiiittłnntmmiim(iiiiiiiiiiiiitiuiniiiiiiiiiuiiiiiłiminiiirmiiiiiitiłiiiHimiii!iintiiiiiiłiiiiimmuiiiiim

PUCHAR W INOBRANIA 
POWĘDROWAŁ DO SZCZECINA

R ozegrany  w  u b ieg łą  n iedzie lę  
O gólnopolski T u rn ie j P a ra m i o 
P u ch ar w in o b ra n ia  by ł n a jw ięk ­
szą do tychczas im prezą b rydżow ą 
w Z ielonej G órze: s ta rto w a ły  04 
p a ry , tj. o czterdzieści w ięcej, 
an iże li k ied y k o lw iek  przed tem . 
Dzięki u p rzejm ości w ładz W ZSP 
— m iał on p rzy  tym  b ard zo  d o ­
b re, w ygodne w a ru n k i lokalow e.

O grom ny sukces odn ieśli pozna 
n iacy  T adeusz G rzeszczyk i A n­
d rze j M ilde, zw yciężając po raz 
d rug i z ko le i (w b ry d żu  Jest to 
sz tu k a  n ie  lada). W k la sy fik ac ji 
zespołow ej (w ynik  trzech  n a jle p ­
szych p a r)  zw yciężyli szczecinta- 
cy  (B orejsza — Praw dzie, B orkow  
sk t — N ieżychow ski, M ajew ski — 
Piaseck i) — o n i też o d eb ra li Poz­
nan iow i p ięk n y  P u c h a r  P rzechód  
ni. W yprzedzili oni k o 'e jn o  ok rę  
gi: P oznań , G orzów  (K oktysz — 
P rzy b y łk o , L enczew ski — W alo- 
szek, P o ch w atk a  — Ławmlczak), 
W rocław . Ś ląsk  1 o s ta tn i Z ielona 
G óra.

T u rn ie j ch a rak te ry zo w a ła  ogrom  
na różn ica poziom u: obok czoło­

w ych polsk ich  b rydżystów , ja k  Oa 
tązka , G ołkow ski, N ieżychow ski 
czy G alica, znaleźli się n o w ic ju ­
sze. O to Jedno z rozdań , po tw ier 
dzający ch  to z jaw isko :

N +  W1084*
VA874

+10(164
W 4978 E +D63

V M 1 ¥  W! 0953
♦  W971 4K D 8ł
+K97 + W

S + A K  
VK
♦  A1065Ś 
+  AD532

P ra w id ło w y  k o n tra k t  n.ż lin ii 
NS — szlem ik tre flo w y . G rało  go 

12 p a r  na 42, z tego w y g ra ło  ty l ­
ko sześć. Ogółem  k o n tra k t  tre flo  
w y g ra ło  32 pary  — 12 lew  w zięło 
11 p ar. P rz eg ra li w  zasadzie  w szy 
scy ci, kórzy  g ra ją c  tre f la  ze sto  
łu  (N), Im pasow ali d am ą, zam iast 
bić asem . U tra ta  tem pa unlem ożli 
w iała w y ro b ien ie  n ików , wzgl. 
p rzebicie trzech  b lo tek  karow ych  
na sto le .

Oto czołów ka tu rn ie ju :  1. G rzesz 
ezyk — M tlde (Poznań), 2. B o re j­
sza — P raw dzie  (Szcz.), 3. B orkow  
ski — N ieżychow ski (Szcz.). 4. Bre 
liń sk i — L udw iczak (Z. G óra), 5. 
G alazka — G ołkow ski (Slask), 6. 
K oktysz — P rzy b y łk o  (Gorz.), 7. 
M ajew ski — P iaseck i (Szcz.), 8. 
R ytelow a — S lem iaszko (Szcz.), 9. 
rzolica — M arcin iak  (Poznań), 10 
H artm an  — K w iatkow sk i (W ro­
cław) — i p a ry  lu b u sk ie  w I po­
łow ie tab e li: 12. L enczew ski — Wa 
loszek (Gorzów ). 18. P o ch w a tk a  —

Ł aw niczak  (Gorzów), 19. G ro tow ­
ski — Siwa (N. Sól), 21. K ru k n r 
— M ichałow ski (Szprotaw a), 22. 
G rzybow ski — S uiislaw skl (Z. Gó 
ra), 25. Ast — M iłoszcw ski (7.. Gó 
ra), 26. G órski — Socha (Gorzów), 
27. K w iatkow sk i — M ickiew icz (Z. 
G óra), 38. Pllsz.czyńscy (Żary), 37 
D ziuria — K ubinkow a (Z. G óra);
38. M ania — M ichalski (Z. Góra).
39. M iechow icz — Puczyłow skl 
(K rosno), 40. C yw iński — Łunis 
(Z. G óra), 41. M aksink lew icz — Re 
k re t  (Słubice), 45. In d ek a  — S tręk  
(Głogów).

KOM UNIKATY
W  niedzie lę  19 bm . w  K rośn ie

(PD K, godż. 10) — 1(16 in d y w id u  
a lnych  M istrzostw  P o lsk i d la  po­
w ia tu  k rośn ień sk ieg o .

Dziś, w  p ią tek , godz 17 — w e 
W schow ie — in d y w id u a ln e  m is­
trzo stw a  p o w ia tu  (PDK), w  Z ielo 
n e j G órze (K lub D zienn ikarza) — 
finałow y  m ecz o m istrzostw o  ok re  
gu m iedzy  K lubem  D zienn ikarza 
i L um elem .

W n iedzie lę  17 bm . — w  Zielo­
n e j G órze — okręgow e m istrzo st­
w a p a r  m ijrtow ych (szczegóły w 
n as tęp n e j sa łatce).

P rzy p o m in am y , że Indyw idualne  
m istrzostw a pow iatów  (1/16 IMP) 
w inny  być ro zeg ran e  najp ó źn ie j 
do 16 bm .

Z arząd O kręgu  PZ B S w  Zielo­
nej G órze p rzypom ina n rzy  okazji, 
że w 1/16 s ta r tu ją  zaw odnicy , po­
s ia d a jący  ty tu ły  m istrzów  k lubo  
w ych. Z aw odnicy  p o sia d a jący  kia 
sę k an d y d a tó w  — m ogą s ta rto w ać , 
w p łaca jąc  sk ła d k ę  s ta r to w ą  40 zl.

Najszybsza kobieta świata 
-Ewa Kiobukowska

-  mistrzowie i reprezentanci Polski
startują na stadionach Zielonej Góry i Świebodzina

Tuż przed końcem sezonu 
zwolennicy królowej sportu w 
Zielonej Górze mogą oglądać 
najbardziej atrakcyjne impre 
zy. W ub. sobotę i niedzielę 
oglądaliśmy na zielonogór­
skim stadionie piękne pojedyn 
ki czterech drugoligowych dru 
żyn Zielonej Góry, Poznania i 
Łodzi. Brali w nich udział za­
wodnicy tej klasy co Czernik, 
Dudziak, Filipłuk, Motyl, Ma­
luśki, Sadowski. Jeszcze pięk 
niejszy spektakl z udziałem 
wielu pierwszej wielkości 
gwiazd polskiej lekkoatletyki 
zapowiada się na nadchodzącą 
sobotę 9 i niedzielę 10 bm. 
na stadionach Zielonej Góry 
i Świebodzina.

Organizatorzy wielkiego mi­
tyngu lekkoatletycznego otrzy 
mali zgłoszenia około 150 za­
wodniczek i zawodników z 
Warszawy, Białegostoku, Lu­
blina, Gdańska, Wrocławia, 
Szczecina i Katowic. Wśród 
zgłoszonych znajduje się wie­
lu mistrzów i reprezentantów 
kraju. Wczoraj w rozmowie te 
lefonicznej trener kadry naro­
dowej sprinterek Andrzej Pio 
trowski potwierdził przyjazd

Liga piłkarska
Juniorów

W ynik i sp o tk a ń  p iłk a rsk ich  flfti 
ok ręg o w ej Jun iorów  z 3 paźd z ie r­
n ika  b r .:

GRU PA I : P ia s t  S u lechów  —
O lim pia Św iebodzin  3:0, Pogoń 
S kw ierzyna — L echia Z. G óra 3:3, 
S tilon G orzów  — W arta Gorzów 
2:6, S u lęc ln ian k a  — S y ren a  Z bą­
szynek  3:0 w a lk o w er.

T A B E L A

W arta
L echia
Pogoń
S u lęc in ian k a
Orzeł
S tilon
P iast
S yrena
O lim pia

W 24:2 
7 22:3 
5 13:12 
4 9:7
4 11:10 
4 11:13 
4 7J3
2 12:23 

—  0:22

GRUPA fT: M eb larz  Ż uków  —
B udow lan i L ubsko  3:0, M lrostow i- 
czanka — Z ryw  Z. G óra 2:12, P ro ­
m ień Ż ary  — W łókniarz  Ż ary  2:2, 
S po tkan ie  L en — C zarn i Żag. zo­
stało  przełożone.

T A B E L A
Z ryw 5 f 27:12
B udow lan i 4 6 18:5
W łókniarz 5 6 14:9
M eblarz 5 5 14:10
P ro m ień 4 4 12:5
Len 4 4 8:9
K ole ja rz 4 4 8:18
C zarni 3 3:9
M irostow lczanka 4 4 3:30
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najszybszej kobiety świata 
Ewy Kiobukowskiej oraz dos 
konałej sprinterki i plotkarki 
Elżbiety Bcdnarkówny, repre 
zentantki Polski. Warszawska 
Legia awizuje 35-osobową e- 
kipę z Marianem Foikicm, 
Stanisławem Swatowskim, Sta 
nisławem Romanowskim, Ry­
szardem Malchcrczyklem, Kry 
styną Nowakowską i Celiną 
Gcrwinową. Pogoń Szczecin 
zgłosiła Wiesława Maniaka 1 
Bolesława Kowalczyka. W e- 
kipie warszawskiej Sparty bę 
dzie Janusz Sidło.

W programie mityngu prze 
ważają, najbardziej widowis­
kowe, konkurencje biegowe. 
Odbędzie się kilka biegów 
sztafetowych, między innymi 
4x1500 m, 3x1000 m, 4x800 m, 
sztafeta szwedzka i olimpij­
ska oraz 4x200 i 3x800 m ko­
biet.

Mityng rozpocznie się w so 
botę o godzinie 15.30. W nie­
dzielę uczestnicy zawodów 
startować będą przed połud­
niem o godzinie 10.30 na sta­
dionie w Świebodzinie, a po 
południu o godz. 15 na stadio­
nie WOSTiW w Zielonej Gó­
rze'.

W niedzielę przed połud­
niem o godz. 10.30 w Zielonej 
Górza, na stadionie Między­
szkolnego Ośrodka Sportowe­
go przy ul. Wyspiańskiego od 
będzie się Jeszcze jedna cieką 
wa impreza lekkoatletyczna 
— międzyokręgowc spotkanie 
.tunlorck i juniorów reprezen 
tacji Szkolnego Związku War 
szawy i Zielonej Góry. W tych 
zawodach zobaczymy wielu

Turniej szermierczy
o Puchar  
W in ob ran ia

Pierwszą, o szerszym zasię­
gu, imprezą organizowaną 
przez działający od kilku do­
piero miesięcy Lubuski Okrę­
gowy Związek Szermierczy bę 
dzie turniej we florecie i szab 
li o Puchar Winobrania. Wal 
ki we florecie odbędą się w 
sobotę od godziny 17 w sali 
WOSS (II piętro), natomiast 
pojedypki szablistów rozpo­
czną się w niedzielę o godz. 10.

Zgłoszenia do turnieju na­
desłało kilka klubów. Zapo­
wiedział przyjazd do Zielonej 
Góry mistrz olimpijski we flo 
recie Egon Franke oraz repre 
zentanci kraju Wandzioch, 
Wójcicki i Rajchman.

zawodników, legitymującej 
się tytułami mistrzów P*"5*! 
juniorów. Są to już kant^,,L, 
na najbliższe Igrzyska 
pijskie w Meksyku.

Korzystając z pobytu * 
Zielonej Górze kilku P0̂  
olimpijczyków, Klub OlinP1̂  
czyka organizuje z nimi sP° 
kanie w Hali Ludowej, w ® 
botę o godzinie 19. Częźć a • 
styczną wypełnią wystj^ 
szkolnych zespołów estrafl 
wych. J* s' i

Oziś rozpoczynają $is
pojedynki

siatkarzy i siatkarek 
o Puchar ZiliN

W dw óch sa lach : Wojcwód7* ^
O środku  S zkolenia Sporto . 
przy  u l. C hopina 1 Mlęd.zys7 uj 
nym . O środku  Sportow ym  
M oniuszki rozpoczynają  s*4 
p o jed y n k i s ia tk a ie k  i siatka*7*  ̂
tu rn ie ju  o P u c h a r Ziem  N ador: _ 
sk ieh  1 N adba łty ck ich . W c. 
g ry w k ach  h ierze  udział * , g , 
zen tac jl o k ręgow ych : Gdan**; 
S7alin, Szczecin, Zielona u 
W rocław  i Opole. W c lą g p J r . 
dn i (p ią tek , sobo ta  1 nkkiż 
tu rn ie j ro zeg ran y  zostanie W* t  
m em  każdy  z każdym . D7UZL j 
zm uszone hędą  więc fir a i  0 
sp o tk a n ia  dzien n ie . .

T egoroczne ro zg ry w k i o 
ŻNIN toczyć się będą  o P0^ * ! , .  
p rem ię . Zw ycięzcy oprócz P 1- 
rów  ŻNIN zdobędą jeszcze d<™ 
kow o aw an s do finałów  ro® j 
w ek ogólnopolskich  o Puch*7 i 
sklego Zw iązku P irk l K'atK' 
T ak ą  sarną p rem ię  o trzym sJś u, 
■'yny, ktńre u p lasu ją  sic n* t\ rr, 
gim  m iejscu  w rozg ryw ka '*1' 
h le t 1 m ężczyzn. W arto P°", ,« 
ślić, że z tu rn ie ju  w ylą*7*” , s  
zaw odnicy , k tó rzy  b ra li udz 
m istrzostw ach  I ligi w P°Pr n, 
n im  sezonie. W iększe szanse 
zdobycie p lrew szego miejsca 
w ięc o k ręg i, k tó re  w poprze”” 
tu rn ie ja c h  nie m ogły sku*«ęLj 
ryw alizow ać z pierw szoligo”'" : . ,  
z G dańska , Szczecina I WrocM* 
U p rzyw ile jow any  będzie 
w dalszym  ciągu Wrocław. 
on op rzeć sk ład  reprezentacjiI®  ,  
sk ie j na zaw odn ikach  walbrzy7 ^  
go C hełm ca, k tó ry  w ubiegu , 
sezonie g ra ł w ikrze okręg0* 
a o sta tn io  u zyskał aw ans do 1 
g '.

Dziś ro zeg ran e  zas taną  nasteP”
J -e sp o tk a n ia  (kob iety  w 
rrru, m ężczyźni w sali

godz. 10 — Z ielona Góra — SZL. 
cin, godz. 11 — W rocław  — *5”/, . ,  
lin , godz. 12 — G dańsk  — ° P %  
Po p o łu d n iu  o f/ódz. 1S uroczy5̂  
o tw arc ie  tu rn ie ju :  godz. *• 
Szczecin — O pole, godz. 17 
K oszalin  — G dańsk , godż. II
Z ielona G óra — W rocław .

W so bo tę  ro zg ry w k i rozpof' 
się rów nież  o godz. 10, a w a
dzielę o godzin ie S.

i .  *■

m

NARADA
ALE NIE SCHEMATYCZNA

„Sw oją d o sto jn a  osobę, s ta ra n -  
r»te zap akow aną w m u n d u r, dos- 
taircz konieczn ie , w  s ta n ie  n ie ­
uszkodzonym , na m iejsce zbiórki. 
Lśjsek C zechow ski. G odzina sze­
sn asta ! Miożesz do jech ać  au to s to ­
pem , ro w ere m  lub  w łasn y m  m os­
kw iczem . P u n k tu a ln o ść !  M undur! 
Ta Jem nica I” .

Z blad łam . Pow iodłam  w zrokiem  
po k las ie , a le  podniecona K rysia  
trzy m ała  w  rę k u  po d o b n y  b ile ­
cik. Co to  może być?

N a p o lan ie  zas ta ły śm y  Już W an 
dę. Dęła w  gw izdek i kazała  o d ­
liczyć. S po jrza ła  k ry ty czn ie  na 
m u n d u ry , późn ie j n a  zegarek  L.. 
rozk aza ła : P ięćdziesią t sekund  na 
d osta rczen ie  fu ry  gałęzi. Rozejść 
Hę!

N iczym  szarża k aw a le rii d o sto j­
n i zastępow i ruszy li na  sk rą j  la ­
su a po p a ru  m in u tach  siedzieliś­
m y w  k ręg u  śp iew ając  obrzędow ą 
p ieśń  d ru ży n y ..

I znów  d ru ży n o w a: — T eraz  
radźcie  co m am y do zrob ien ia  w 
p aździe rn iku .

R adziliśm y w ięc i o d n iu  w o j­
ska, i o p ieczonych z iem niakach , 
i  o  odw iedzinach  w  zak ładach  
p racy , t  o zb liżającej śle  roczn i­

cy R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej, 1 
o trzec ie j rocznicy działalności 
„C z te rn a s tk i”  . K on k lu z ja  była 
n as tę p u ją c a :

„W szystk ie  zas tęp y  w  ty m  m ie­
siącu  zrob ią  k ró tk ie  w ycieczki 
bądź do  zak ładów  p racy  bądź też 
do Innych d ru ży n  i pow iążą Je 
tem atyczn ie  ze zdobyw aną spraw  
ncśclą . Z astęp  in s tru k to rsk i p rzy . 
g o tu je  p ian  obchodu  św ięta  d ru ­
żyny  i p o k ie ru je  Jego re a lizac ją” .

F o tem  d ru ży n o w a  k ażdem u z 
nas policzyła p u n k ty  za p u n k tu ­
alność, m u n d u r, gałęzie , rad ę .

N am  w  ty m  czasie  k azan o  zam  
kn ąć  oczy i rozm yślać  nad sobą. 
P oniew aż n iezb y t d o k ład n ie  w y­
k o n a łam  polecenie , zauw ażyłam  
Jak lisim  k ro k iem  w pelza do k r ę ­
gu D anka i k ładzie  na  ziem i d u ­
ży a rb u z  z w e tk n ię tą  weń finką . 
Zw yciężył C zesiek K isielew lcz. 
Oto Jego n ag ro d a  i

Czesiek z ręczn ie  p rzecina  k a ­
w on na  dziesięć części i... Ech 
co tu  m ów ić, p rzy d a ło b y  się d z ie ­
sięć ta k ic h  arbuzów !

R ealizacji u chw ał p ierw szy  pod­
ją ł się  zastęp  in s tru k to rsk i. O bar 
tzo n y  p lecak am i, ruszy ł przed  
parom a d n iam i na  dw udniow y 
ra jd  pieszy do  K o strzy n a . W yprą 
wę tę  zo rgan izow ał gorzow ski od­
dział PTT K .

(N adesła ł łączn ik  HSI „W ęd ra ­
jące j C z te rn as tk i”  p rzy  P I.P  

w G orzow ie — Ire n a  Dera)

W ZIELONOGÓRSKIM  
OŚRODKU ŁĄCZNOŚCI

K ró tk o fa la rs tw o  n ie  bez pow o­
d u  znalaz ło  się w  p lan ach  dzia­
łania n aszej C horągw i. S tanow i 
w szak ono  je d e n  z n a jponu larę  
naejszych sposobów  za in te reso w a­
nia m łodzieży  po litechn izacją . 
K lub K ró tko fa low ców  pod n az ­
wą „H arcersk i O środek Łącznoś­
c i”  sk u p ia  w okół sieb ie  w ielu 
sym p a ty k ó w . W szystk im  k ró tk o ­
falow com  SP zn an y  je s t znak s ta ­
cji SP3ZHC p ra c u ją c e j zarów no 
na K F  Jak  i n a  UKF.

7 ie lonogórsk i O środek  liczy Już 
Sobie 8 la t, zdążył Już obrosnąć  
w tra d y c je , d o ro b ił się też pew ­
ny ch  dośw iadczeń  i fo rm  d z ia ła ­
nia.

Co ro k u  w  o k res ie  od paździor 
n ika do m a ja  p row adzone są  tu  
w o p arc iu  o p ro g ram  GK ZHP 
szko len ia  rad lo o p o ra to rsk ie . H ar­
cerza. p rzew ażn ie  chłopcy, p rzy ­
s y ł a j ą  sobie  um ie ję tn o śc i od ­
b io ru  na słuch  o raz n ad aw an ie  
a lfab e tem  M orse’a , zapozna ją  się 
z ogólnym i zasadam i e le k tro te c h ­
n ik i i rad io tech n ik i, uczą się ob ­
słu g i ra d io s ta c ji  o m ale j mocy. 
K ażdy  tak i k u rs  kończy  się  egza­
m inem  przed  W ojew ódzką K om i­
sją  T echniczno -  E gzam inacy jną 
PZK , po czym  ab so lw en t o trz y ­
m u je  zn ak  nas łu ch o w y  1 od tej 
po ry  srtaje się  Jednym  z, o p era to ­
rów  rad io s tac ji k lu b o w ej. P ra c u ­
je na ra z ie  pod nadzorem  ln s tru k  
to ra , a le  w  m ia rę  o p anow yw an ia

tech n ik i o p e ra to rsk ie j s ta je  się 
k a n d y d a te m  n a  posiadacza w łas­
nej ra d io s ta c ji.

O kazją  do opanow an ia  tech n ik i 
o p e ra to rsk ie j są le tn ie  obozy or­
gan izo w an e  przez  HOŁ. W ty m  
ro k u , w  s ie rp n iu , obóz został roz­
b ity  w S iedlisku, u  bok u  szcze­
pu „M ak u sy n y ” . U czestniczyło w 
nim  15 abso lw entów  k ursów  zi­
m ow ych.

R ad iostac ja  SF3ZHC/3 została  u- 
m ieszczona w sp ec ja ln ie  w y n a ję ­
tym  pom ieszczeniu, in sta lo w a n ie  
n ad a jn ik a , w yko n an ie  a n te n  i uzie 
m ień stanow iło  p ierw szy  p u n k t 
p r e - a m u  szkoleniow ego. Jedno ­
cześn ie  zosta ło  zorgan izow ane 
w spółzaw odnictw o, w k tó ry m  pun 
k ta c ję  o p arto  o zaw ody  APDXC 
t/,n .: 1 p u n k t za łączność z Eu­
ropą , 2 p u n k ty  za łączność dx- 
ow ą, ja k o  m nożnik  — ilość k r a ­
jów .

A by n ie  k rzyw dzić  n a jm ło d ­
szych, św ieżo upieczonych o p e ­
ra to rów , d o k o n an o  podzia łu  za­
w odników  na  dw ie  g ru p y : nadaw  
ców i speców  od nasłuchów . Dzlę 
ki tak ie j o rgan izacji rad io s tac ja  
czynna b y ła  w  dzień  i w nocy, 
bez p rz e rw y  przez dw a tygodnie. 
K ażdy  uczestn ik  s ta ra ł  s ię  ja k  
na jlep ie j w y k o rzy stać  sw ńj dyżur. 
W ynik i b y ły  o b liczane  na  b ie ­
żąco.

W g ru p ie  n adaw ców  czołow e 
m iejsca za ję li: A ndrzej G rigow icz
— SP3BES — 7650, S tan isław  Au
— SP3BGD — 4080 » k t.. Z dzi­

sław  Ję d ra s ia k  — licen c ja  w  za­
ła tw ia n iu  — 2910 p k t.

W g ru p ie , SWL: W łodzim ierz Mu 
raw ieck i —'SP37089-283 — 2820 p k t., 
T adeusz G oszczyński — SP37036 — 
2128 p k t., Je rzy  D ybiec — SF37082 
— 1452 pk t.

Z dobyw cy p ierw szych  m iejsc  o- 
trzy m ali n ag ro d y  rzeczow e u fu n ­
d o w ane przez  kom onpę obozu.

Ja k ie  korzyści da ło  to w spółza­
w odnictw o Jego uczestn ikom ? P rze  
de w szystk im  w płynęło  pow ażnie 
na p odn ies ien ie  k w a lif ik ac ji ope­
ra to rsk ich . Poza ty m : n aw iąza ­
no b lisko  1000 Q fto z 65 k ra jam i 
ze w szystk ich  k o n ty n en tó w . Uzys 
k an o  szereg  b ardzo  ciekaw ych, 
u n ik a ln y ch  po łączeń . D yplom  
W AC zro b io n o  w  przeciągu 16 go­
dzin . J a k  na  m łodych , 15 i 18-’ 
le tn ich  chłopców  w cale niezły  w y 
n ik .

Ż a łu jem y  ty lk o , że n ie  sta ło  
czasu i  w aru n k ó w  n a  za in s ta lo ­
w anie n a d a jn ik a  UKF 144 MHz, 
a le  tę  a k c ję  p lan u jem y  na p rzy ­
szły sezon.

D odać n ależy , że n a  obozie, o-
bok  rad io s tac ji u rządziliśm y  m ały 
w a rsz ta t, w  k tó ry m  h a rcerze  w 
czasie w o lnym  ■ od d y żu ró w  za j­
m ow ali się  m a jste rk o w an iem . J e ­
den  z n ich  zdołał u ruch o m ić  15- 
w atuw y n a d a jn ik  na dw a zak resy  
am a to rsk ie . A kcja  oby ła  się bez 
szk o la rsk ie j sz tyw ności, w szyst­
kie w ażniejsze p ro b lem y  om aw ia ­
no w spólnie w sw obodnych  d y ­
sk u s jach  i rozm ow ach  dzięk i cze­
m u niłodzież soedzitą  w ak ac je  n ie

ty lk o  poży teczn ie , a le  1 d ó b r*  **
n ich  w ypoczęta .

In s t ru k to r  HOL - ą  
•- phm  ST. WŁOCH (SP*11”

PS. Kolejny ktirs 
operatorów rozpoczyn* 
w najbliższą środę, i3 
o godz. 17 w gmachu N 
mendy Chorągwi ZHP P7"
ul. Westerplatte 30. __ ,

Zgłoszenia na kurs 
mowane są pod powyżsy^ 
adresem, codziennie (ju* „ 
dziś) w godz. od 17 do

WE W TOREK
PR ZY JĘC IE  NAJM ŁODSZY*^ 

W najb liższy  w to re k  w
górsk im  SN-ie na  u ro c z y s ty *  j. 
m inku  z  okazji D nia W ojska 
skiego odbędzie się p rż y ie c‘*ł juk 
w ych stu d e n tó w  do k ręg u  in**1 
tc rsk iego .

M łodzieżow y K rąg  Instruk ie**^  ( 
p rzy  SN liczy w te j chw ili J* ^  j  
sób i  p racu je  w  dw óch g ru p * "  
specja lnościow ych : młodszo****” 
sk ie j 1 zuchow ej. By zdobyć J* 
najlepsze  p rzygo tow an ie  
czne p row adzą na ogół do*,rz^' 
sam odzie lne  d ru ż y n y  na  ,
naszego h u fca . M. in . rów71’ 
członkow ie k ręg u  prow adzić ***^ 
za jęc ia  n a  30-godzinnym  
in fo rm acy jn y m  n a  tem a ty  ' 
d la  słuch aczy  I ro k u  s tu d iu 01.


